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Reakcja —  
to partia zamętu

Nigdy bodaj tęsknota całego na 
rodu za pokojem zewnętrznym i 
wewnętrznym nie była tak żywa 
jak  obecnie w  Polsce.

Wyszliśmy dopiero niedawno z 
najstraszniejszej wojny, jaką kie
dykolwiek przeżyła Polska.' W y
szliśmy* ze stratą w ie lu  m ilio 
mów obywateli. Wyszliśmy—ze spa 
ionym i miastami i spustoszonymi 
wsiaini. V; yszliśmy zbiedniali i 
wykrwawieni.

Cóż dziwnego, że cały nasz na
ród gorąco pragnie utrzymania 
pokoju, gorąco pragnie zabezpie
czenie tego pokoju na długo, na 
zawsze?

Przez cały; czas wojny, a zwła
szcza w  ostatnim je j okresie _
i w miesiącach bezpośrednio po za 
kończeniu wojny — reakcja parła 
do walk bratobójczych, do wojny 
domowej. Są w  Polsce tereny, 
gdzie udało się je j przez czas pe-
wien 
«ości 
w i a:!
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W imię czego reakcja
prze do wojny domowej

Rozwój wymiany handlowej
między Polska a Belgia

Ameryku zdobyła Puchar D«visn
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pełnym za 
w  kraju?

Siły zamętu, siły chaosu* mobi
lizują się dzisiaj znowu.

Reakcja wie, że przegra wybo
ry. Reakcja wie, że przegra wybo
ry  je j dzisiejszy pupil *— p. Stani
sław M iko' czyk. Reakcja wie, 
że naród Yyynswi« się po stronie 
zjednoczonego obozu demokracji.

Reakcja usiłuje temu przeszko
dzić za wszelką cenę.

Reakcja chce utrzymać zaoraćt w 
kra ju. Reakcja chce, aby w kra
ju  było źle, bo ty lko  wtedy może 
ona liczyć na sukcesy, ty lko w te
dy liczyć ona może na zdobycie 
poparcia bardziej zacofanych ele
mentów w masach ludowych. Re
akcja cala swą polityką zmierza 
do tego, aby, w  k ra ju  było źle.

Jak wygląda dziedzina opieki 
nad rolnictwem, opieki, która na
leży do funkc ji rządowych p. M i
kołajczyka? Pisaliśmy o tym  ob
szernie.

Zaniedbano walkę z zarazami 
wśród żywego inwentarza na wsi, 
zaniedbano przeprowadzenie w p i
sów hipotecznych dziaijtowiczów, 
źle rozdzielono gospodarstwa po
niemieckie na starych ziemiach 
Rzeczypospolitej. Jakże mogło być 
inaczej, kiedy aparat tego m in i
sterstwa obsiedli wczorajsi ob
szarnicy i wczorajsi sanatorzy, 
ludzie nienawidzący do głębi, z ca 
iego serca wszystkiego, co zrodziło 
sic w  Polsce nowego od chw ili 
wyzwolenia? Jakże mogło być ina 
Cze.!, skoro urzędnicy tego m in i
sterstwa uważali i  uważają, że 
pierwszym ivń zadaniem jest pro
wadzenie akcji przeciwko obozowi 
demokratycznemu, a nie służba 
interesom polskiego rolnictwa?

Im  gorzej, tym  lepiej — takie 
jest hasło reakcji. Takie jest je j 
hasło, bo je j celem jest zamęt w 
kra ju, jeśt ..wielka awantura , jest 
bratobójcza wojna domowa.

Unieszkodliwimy te je j zakusy,’ 
glosując zwarcie i  demonstracyj
nie na blok stronnictw demokra

tycznych.

WYSOCY DYGNITARZE HITLEROWSCY
zwolnieni przez Amerykanów
w czasie świąt ita słowo honoru
jeńcy niemieccy gośćmi Anglików

LONDYN, 27.12 (SAP). Tvsiy.ce 
jeńców niemieckich spędziło świę 
ta Bożego Narodzenia jsko goście 
rodzin angielskich.

Biskupi angielscy wystosowali 
specjalny apel, aby Anglicy przy
garnęli ..nieszczęśliwych, pozba.wio 
nych rodzinnego domu“ ,

.Ministerstwo wojny wydało w 
przeddzień świat specjalną inśkuk 
cję, aby wszyscy jeńcy otrzymali 
krótki urlop w pierwszy dzień 
świąt, który pozwoliłby im skorzy 
stać- z zaproszeń angielskich ro
dzin.

Większość 
zaproszenia

jeńców 
Anglicy

wykorzystała 
mogli uga-. 

szczać łych, którzy tak niedawno 
przesyłali im na Boże Narodzenie 
śmierćionośne pociski.

FRANKFURT, 27.12 (SAP). Jak 
informuje 1 ze źródeł miarodaj
nych, setki Niemców, którzy byli 
na wysokich państwowych stano
wiskach w 111 Rzeszy bądź* w Szła 
bie, bądź też w rządzie, względnie 
SS. zwolnionych przez Norymber
ski Trybunał Międzynarodowy, a 
obecnie trzymanych w więzieniach 
w strefie amerykańskiej, zwolnio
no w tygodniu świątecznym na 
słowo honoru.

Jednocześnie informują,* ze 
być wprowadzony w życie projekt 
dwutygodniowych urlopów dla b. 
oficerów niemieckich Wysokiej 
rangi do generałów włącznie, k-tó 
czy pracują jako jeńcy w wydzia
le historycznym amerykańskiego 
sztabu generalnego.

Jąk się wydaj e, lylko ci -człon- j dywidulanie oskarżeni o zbrodnie
ko wie uiemieck i ego sztabu gene- ; wojenne, zoslai lą zatrzymani w
ialnego, rządu i SS, którzy są in- 1 więzieniu.

G ó rn ic y  i k o le ja rz e  
wyruîafq jednamyśine poparcie
dla Bloku S tronnictw  D em okratycznych

Repolonizacja Warmii i Mazurów
M o n t u je  się z zadziwiającą szybkością
stw ierdza tygodnik am erykański

e/aiiie ich do gospodarki polskiej,NOWY JORK. 27.12 (PAP), ly  ■ 
godnik amerykański ..Win Id Re
port) poświęca obszerny aytykul 
osiągnięciom , Polski na terenie 
W armii i Mazurów.

...lakkplwiek zniszczenie na lycli 
ziemiach, brak ludzi oraz sprzętu 
rolniczego stawia rząd polski 
przed niesłychanie trudnymi zaga
dnieniami ..  pisze* tygodnik lo
jednak energia, z jaką odbywa się 
zaludnianie tvch terenów i wta-

jest imponująca.
Korespondent tego pisma, który 

niedawno powrócił z objazdu Wat 
m ii i Mazurów stwierdza, że zie
mie ie repolonizują się z ogromną 
szybkością i że czynione są olbrzy
mie wysiłki w celu przywrócenia 
im przedwojennej wydajności rol
niczej. Prąca osadników jesi nie
słychanie liudna i wymaga ogro
mnych wyrzeczeń' f wy sitko w.’

Zarząd Główny Centralnego Zw. 
Zawodowego Górników, ha posie
dzeniu plenarnym, od-byłym w dn. 
10.12 bi\, opierając się na ’uchwa
łach, powziętych na zjazdach rad
ców zstlado.wych i , d-ziałączy 
związkowych w dniu l9.ll.UHil r. 
i 22.41;1946 r. w Katowicach i. Za
brzu w sprawie pójścia do.wybo
rów w Bloku, jednomyślnie uehwa 
l i i  zgłosić akces poprzez Komisję 
Centralną Związków Zawodowych 
do Bloku Stronnictw Demokratycz 
nych.

Prezydium Zarządu GJ. ZZK na

posiedzeniu, odbytym du. 6 gru
dnia bić, powzięto następującą l i 
ch,wale:

,,YV obliczu historycznego-• mo
mentu, jakim jest ogłoszenie pierw 
szych wyborów do Sejmu, Zwią
zek Zawodowy Prac. Kolejowych 
R.P., walczący., od zarania swego 
istnienia o sprawiedliwą Polskę 
Ludową, staje solidarnie do pracy 
w pierwszym szeregu pod sztan
darem Bloku Demokratycznego, 
wierząc niezłomnie w pełne zwy
cięstwo wielkiej idei demokracji 
w odrodzonej Polsce“ .

Belgijski minister odbudowy
przybył do Warszawy

deiegaejq Polonii Belgijskiej
Wraz z ministrem Jean Terfve przy

była z Brukseli do Warszawy 8-osobowa 
delegacja organizacji demokratycznych 
wśród Polonii Belgijskiej.

W skład delegacji wchodzą górnicy

w raz z
Wczoraj przybył samolotem z Brukseli 

do Warszawy belgijski minister odbudo 
wy p. Jean Terfve z małżonką, w towa
rzystwie dyrektora gabinetu ministra p.
Van Goeihen.

Gości powitali na lotnisku: minister ¡Gierek Edward, przewodniczący RN, \"f- 
Kaezorowski, wiceministrowie: Żaków I ziółek Izydor — przewodniczący Zwiąż- 
ski, Balicki i Pietrusewicz, przedstawi-’ j ku Patriotów Polskich w Brukseli, Jusz 
ciele J\C PPR i CKW PPS. oraz wyżsi jeżyk Józef, Kluczynski Stanisław', 
urzędnicy MSZ. Wruncz , Ludwik, Niemczyk Jan. Kaczor

Minister Terfve interesuje sie próbie- j Karol oraz Widzyński Stefan.
!mem odbudowy naszego kraju i w związ Delegacja została przyjęta przez prze- 
ku z tym ’odbędzie szereg konferencji z j wodfflczącego KCZZ W .  Witaszewskie 
odnośnymi naszymi resortami, jak rów- go, pierwszego sekretarza, tow. Sokor- 
nież odwiedzi organizacje społeczne i pojskiego oraz przewodniczącego sekcji za-'

hity czne.
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W yw iad  prem uH a O k a la  o sy tu ac ji
LONDYN, 27.12 (PAP). Pre

mier' hiszpańskiego rządu repu- 
hłikańsfełęgo, Girał, udzielił wy
wiadu korespondentowi agencji

Więcej niż przed wojną
wytwarzają fabryki chemiczne na Pomorzu
Produkcja nawozów sztucznych i sody stałe wzrasta

Przemysł, chemiczny na. Pomo
rzu, który już w początkach, br. 
osiągnął, a nawet , w niektórych 
działach przekroczył stan produk
cji przedwojennej, wykazuje nadal 
imponujące leni po rozwoju;

Największa w Polsce fabryka so 
dy „Solvay“ w Malwach, pod Ino
wrocławiem. przekroczyła normy 
produkcji przedwojennej (180 lon 
sody dziennie), osiągając do 300 
ton sody amoniakalnej .na- dobę.

jedno z najpoważniejszych zagadnień...
Pismo amerykańskie o opiece nad sierotàm w Polsce

NOWY JORK, 27.12 (PAP). 
Korespondent pisma „Christian 
Science Monitor“  który niedaw
no bawił w Polsce, stwierdza, 
że wychowanie' i dożywianie 
dzieci, a. zwłaszcza sierot, jest 
jednym z najpoważniejszych za
gadnień państwowych w Polsce.

Sprawozdawca, który odbył 
dłuższy objazd po kraju, stwier
dza, że zarówno w instytucjach 
państwowych, jak i w domach 
dla sierot, utrzymywanych przez 
kościół, odbywa się poważna 
praca wychowawcza, mająca na

śladu wspomnień*- 'wojennych. 
Personel sierocińców i. domów 
wychowawczych — pisze „Chri
stian Science* Monitor“  składa 
się. w znacznej części z b. więź
niarek niemieckich. obożójv kon
centracyjnych i kobiety te wyko
ny wu ją*.-jedną z. najbardziej uży
tecznych dla narodu prac.

Korespondent podkreśla. iż 
Polska robi znaczne postępy w 
zakresie wychowania i szkolnic
twa, mimo iż odczuwa -brak 
nauczycieli i sił fachowych, spo
wodowany długotrwałą okup-a-

Reutera, podczas którego oświad 
czvł, że, podstawy reżimu gené
rala Franco zostały podważone 
ostatnią uchwalą Generalnego 
Zgromadzeni«) ONZ.

tym
znania

, Poza 
że H
rała Franco 
brać udziału 
cji, związanej z ONZ, 
b im a ł Międzynarodowe

rezolucja oznacza
pod rządami gene- 
pie będzie mogła 

w żadnej organiza- 
jak Try- 
lub Rank

w Hiszpanii
Dwa tysiące robotników fabry 

ki C.asa Girona w Barcelonie 
rozpoczęto strajk. Oddziały woj
skowe, które miały zmusić stra j
kujących do podjęcia pracy, od
mówiły wykonania rozkazu. ..

Gen. Franco, udekorował woj
skowym krzyżem zasługi trzech 
członków milicji, którzy zamor
dowali bohatera republikańskie
go, Ga rei a Rosa.

celu zatarcie w psychice ozieciłcją.

Niemieckie zakłady przemysłowe
przenoszq Francuzi do Z ag łęb ia  Saary

okupacyjnejBERLIN, 27.12 (PAP). Zastęp
ca gubernatora amerykańskiego 
w Niemczech, generał Clay, zwró 
cii się do władz francuskich z 
prośbą o udzielenie wyjaśnień w 
spiawie przenoszenia niemieckich 
zakładów przemysłowych z fran-

strefy
Saarv.

docuskiej 
Zagłębia

Ghodzi tu przede wszystkim 
o zakłady energetyczne Robert 
Barsch, które zostały rzekomo 
przeniesione tam z Wirtembergii.

Ogólna produkcja fabryki w bież. 
roku wyniesie ponad (58 lys. lon.

Od czerwca br.. cteięki urucho
mieniu mrwych pieców wapien
nych, podjęło produkcję sody kań 
slyczńej w ilości do 100 lon dzien 
nie. W  związku z rozwojem prze
mysłów: włókienniczego, nawozów 
sztucznych,-’ szklarskiego iłp „ zapo 
l.tzebowame na sodę. stałe wzra
sta. W 1947) r. fabryka dostarczyła 
poszczególnym gałęziom przemy
słu produktów sodowych na ogól
ną sumę 44 mil. zł, zaś w bież. ro
ku do 1.10 br. na sumę 1,66 mil. zł. j 
Załoga fabryki liczy 1.200. osób. L |

Duże znaczenie dłą..rolnictwa poi 
siada fabryka chemiczna „Pol- j 
chem" w Toruniu, produku jąca i 
superfosTaty i kwas siarkowy. Zdol i
0 ość produkcyjna zakładów ..Pol- 
chem“ stale wzrasla.
* W.- sierpniu br. sprzedano 9.7)00 J 
lon superfosfatów, Ij, trzy razy wie 
cej, niż przy najlepszej koniunklu I
1 że przed wojną w*i 3-miesięeznym 
okresie. Fabryka produkuje mie
sięcznic ok. 1.7)00 Lon, kwasu siar 
kowego 1 (przed Wojną. 1..200, lon). 
ponad 3.Ó00 lon super f osf a Lu (o 30 
proc. więcej, niż przed wojną).

Osobny dział produkcji „Połche 
mu" stanowi masa plastyczna z ka 
żerny’ (laktełit), mająca zastosowa 
nie w przemyśle galanteryjnym 
(grzebienie, guziki itp.).

Międ z\ narodo w y :*.
Premier Giral wyraził prze

świadczenie, że naród hiszpański 
przyjął decyzję Generalnego Zgro 
madzenia ONZ z, zadowoleniem 
i zdaje sobie sprawę z intencji 
mocarstw, pragnących pomóc 
mii do wyzwolenia się spod prze
mocy.

PARYŻ, 27.12 (PAP). Dnia 19 
bm. wybuchły, w Barcelonie* -23 
bomby, podłożone przesz ć*k>n- 
ków republikańskiego ruchu 'opo
ru.

cone
acji

sytu-
spraw

W Paryżu odbyło się posiedze
nie rządu baskijskiego, poświę- 

omówjeniu. obecnej 
politycznej. Minister 

wewnętrznych przedstawi! wyni
ki swej potajemnej podróży do. 
Hiszpanii,, gdzie, konferował, z 
czołowynii. osobistościami z re- 
publikańskiego. rncłm oporu. W 
wydanym komunikacie rząd pod
kreśla, że;będzie, prowadził aż 
do zupełnego zwycięstwa walkę 
przeciwko dyktaturze Franco.

Najemnicy andersowscy
wysyłani do Palestyny
w mundurach brytyjskich -  bez odznak polskich

NOWY JORK, 27.12 (PAP).
Amerykańską „Liga Wolnej Pa
lestyny“-. utrzymuje, że* otrzyma
no poufne informacje z Paryża, 
że oddziały gen. Andersa z b. 
armii polskiej są: koncentrowane 
w Lłyeres, w pobliżu, Marsylii w

(celu przetransportowania do, Pa
lestyny dla wzmocnienia. wojsk 
brytyjskich tam . stacjonujących.

Polacy noszą brytyjskie, mun
dur}’, bez odznak specjalnych 
wskazujących na przynależność 
do polskich jednostek

Reakcyjny poseł węgierski
umKiiąi przed karzącą ręuą sprawiedliwości

BUDAPESZT, 27.12 (PAP) Do 
Austrii zbiegł poseł partii drob
nych posiadaczy, Vorteksy, który 
miał być wydany władzom są
dowym. Prokuratura żądała od 
Zgromadzenia Narodowego wy
dania tego poślą za działanie na

uprawia- 
dawnych

szkodę demokracji i za 
nią terroru w okresie 
rządów węgierskich.

Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych oskarża, niektóre osobisto
ści polityczne o pomoc udzielo
ną Vortessy‘emu.

panicznej KCZZ. tow. Kuszyka 
Delegacja Polaków w. Belgii przywio

zła dar od Polonii belgijskiej w postaci 
87 miotów pneumatycznych, które będą 
wręczone górnikom polskim. Delegaci 
Polonii belgijskiej po zwiedzeniu’ War
szawy udadzą się w dniu 28 brn go- 
dżinach wieczornych do Katowic, aby 
zaznajomić się z pracą górnika pciskie- 
so.

Polskie kutry
wróciły do Gdyni 
ze strefy brytyjskiej

Dnia 22 Inn. wpłynęła do portu 
w Gdyni flotylla rybacka, składa
jąca, sic z 6 kutrów, rewindyko
wanych przez polskie władze /  bry 
tyjskiej strefy okupacyjnej w 

| Niemczeeb. Przybyłe kutry ozna- 
I czonc są przedwojennymi nazwa 
mi i obsługiwane przez polską /; 

i togę.

Ostatnie
wiadomości

LONDYN. Agencja Reutera donosi, 
że marsząlek Montgomery przyjął’• za
prószenie wystosowane przez marszał
ka Wasilewskiego odwiedzenia .Moskwy 
w póczątkaęh 1847 roku.

LONDYN. Agencja Reutera donosi 
v. Teheranu, że b. irański minister ko- 
■numikacji' dr Abdul Hassan Sadeghi 
odmówił przyjęcia stanowiska guberna
tora Azerbejdżanu. Zamiast niego na 
stanowisko to: zostai mianowany b. pre 
mier Ali Nansocr

PARYŻ. Wobec deficytu sieci pary
skiej , komunikacji miejskiej musiano 
podwyższyć ceny biletów kolei po
dziemnej z 2 do 5 franków oraz. ceny 
biletów autobusowych z 30 do 50 fran
ków za 20 szt. biletów.f

I.ONDYN. Agencja Reutera donosi, 
że oddziały powstańców greckich zaata- 
kowaiy miejscowość Phytia w pobliżu 

i Veria w. Macodórfii i opanowały ją po
j-ciężkich walkach. Poz.a tym doszło do 
starć pomiędzy powstańewni a żandar
merią ,w pobliżu itiias** Kptalophos.

BUDAPESZT. Słynny uczony \vę- 
j gier ski Szeni - Cyorgyi Albert, lau- 
I reat nagrody Nobla, nie uzyska! wizy 
j wjazdowej do Stanów Zjednoczonych.
| Odmowa wizy pozostaje podobno w 
j związku z. wystąpieniem iego uczone- 
J go na kongresie węgierskiej partii ko- 
! munistycznej. ■

BUDAPESZT. Pose! republiki hisz-, 
i pańskiej Julio Prisio wiilabriile wręczy! 
i prezydentowi Tildy listy uwierzytelnia- 
I jące.

BELGRAD Zgromadzenie Narodo
we zatwierdziło jednogłośnie umowę, 
o unii celnej i współprace gospodar
czej z Albanią. Na mocy lej umowy 
waluta albańska bedzie 
przez denar jugosłowiański.

zastąpiona
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„Brak dowodów”
przeciw Tyssenowi

NOWY JORK, 27.12. (PAP). — Pra
sa nowojorska donosi, iż jeden z czoło
wych przemysłowców niemieckich Fritz 
Tyssen, który znajdował 6ię na Uście 20 
przemysowców niemieckich, którzy w 
styczniu mieii stanąć przed trybuna
łem w Norymberdze będzie zwolniony 
„z powodu braku materiału dowodowe - 
go".

Znów pogrom
w Palestynie

PARYŻ, 27.12 (PAP). Agencja Fran
ce Presse donosi, iż żołnierze 6 brytyj
skiej dywizji spadochronowej, w drugim 
dniu świąt Bożego Narodzenie, zdemo
lowali sklepy w miasteczku Natanie w 
Palestynie ora« rziu-cali bomby zapalają
ce do domów.

Trzech przechodniów żydowskich zo
stało ciężko pobitych tak. że trzeba by
ki ich odwieźć do szpitala.

Przybyłe na miejsce oddziały żandar- 
merii, zaprowadziły porządek.

Kontrolo rachunków 
w lokalach nocnych 
w Paryżu

PARYŻ, 27.12 (PAP). W noc W igilij
ną, W paryskich lokalach nocnych doko
nywano sprawdzania tożsamości klien
tów i kontrolowano ich rachunki dla 
wykrycia ewentualnych nadużyć skarbo
wych i malwersacji.

W poszczególnych wypadkach dane u- 
zyskane w  toku tej kontroli zostaną ze
stawione z deklaracjami podatkowymi.

Ministerstwo finansów' ostrzega, że i 
w przyszłości możliwe są podobne nie. 
oczekiwane akcje kom/trolne.

Niemcy proies!uJq
BERLIN, 27.12. (PAP). — Jak dono

si brytyjska agencja informacyjna w 
Niemczech rada miejska miejscowości 
Bad Driburg w Westfalii zaprotestowała 
przeciwko dalszym rekwizycjom miesz
kań dla brytyjskich wojsk okupacyjnych.

Budżet węgierski
BUDAPESZT, 27.12. (PAP). — Mini 

ster skarbu Racz Jeno przedłoży! Zgro
madzeniu Narodowemu pierwszy od cza 
•u wyzwolenia preliminarz budżetowy.

Wydatki państwowe wynoszą 2 miliar 
dy 753 miliony forintów, wpływy 2 mi
liardy 496 miiionów, czyli niedobór się
ga 257 milionów 100 tysięcy.

W dziale przedsiębiorstw państwo
wych przychód preliminowano na 
1.569.766.000, rozchód na 1.667.495.000 
forintów, czyli i tu przewiduje się defi
cyt w wysokości 117.709.000 forintów. 
Łącznie deficyt wynosi zatem 374.809.000 
forintów, co stanowi około 8 proc, wpły 
wów. Preliminarz ten opiewa na okres 
od 1, sierpnia 1946 do 31 iipca 1947 r.

Przedkładając preliminarz minister 
skarbu wyraził przekonanie, że wbrew 
krążącym pogłoskom na Węgrzech nie 
dojdzie do ponownej inflacji. Deficyt 
budżetowy jest nieunikniony wobec te
go, że dociiod narodowy Węgier w roku 
1946 wykazuje w porównaniu z okre - 
sem przedwojennym ubytek 88 miliardów 
pengó wartości przedwojennej.

Nowa „konstytucja”
w Chinach

MOSKWA, 27,12. (PAP). — Agencja 
TASS donos; z Nankrnu, że chińskie 
„Zgromadzenie Narodowe“ przyjęło kon 
atytucję, która zgodnie z zasadami pro
ceduralnymi będzie ogłoszona w dzień 
Nowego Roku, * wejdzie w życie 25 
grudnia 1947 roku.

Chińska partia komunistyczna zbojko 
to wala' zgromadzenie, które — jak o- 
śwadczyll przedstawiciele partii — zwo 
lano na zasadach sprzecznych z pra - 
wem.

Partia odmawia uznania konstytucji i 
wysuw? jako warunek wznowienia per
traktacji-z rządem Kuomintangu unie
ważnienie konstytucji.

Japońscy oficerowie
zgłaszali się ochotniczo
do ścinania głów

PARYŻ, 27.12 (PAP). Agencja Fran
ce Presse donosi z Tokio, ż« proces ja
pońskich przestępców wojennych, ujaw
nił szereg okrucieństw, popełnionych 
przez Japończyków na indyjskich jeń
cach wojennych, wziętych do niewoli w 
Indiach Holenderskich.

Również australijscy jeńcy wojenni 
byii w kilku wypadkach mordowani 
przez oficerów japońskich.

Młodzi oficerowie japońscy zgłaszali 
się ochotniczo do ścinania lotników «lian 
okich, skazanych m  karę śmierci. Wy
roki te były ferowane z rozkazu wyż
szego dowództwa „w celu przerażenia 
nieprzyjaciół“ .

Wysłannik Bluma próbuje

skłócić narody Vietnamí!
Zaciekłe walki w Indochinach trwają

PARYŻ, 27.12 (PAP). Agencja środę z całokształtem sytuacji w
„France Presse“ donosi z Saigonu, 
że francuski minister kolonii, Ma
rius Moutet, oświadczył, iż „wo
bec popełnienia gwałtów nie moż
na już mówić o możliwości osią
gnięcia przyjaznego porozumienia 
z Vieinamem“ .

Minister Moutet i dr Le'Van 
Hoach, przew. tymczasowego rzą
du w Kochinchinie, wymienili kur 
luazyjne wizyty. Minister Monte! 
oświadczył, że Kochinchina może 
odegrać ważną rolę w ramach 
Unii Francuskiej. Rząd francuski 
zapewnia pełny rozwój narodowy 
i umożliwi całkowite objęcie ad
ministracji lego kraju przez., lud
ność tubylczą.

LONDYN, 27.12 (PAP). Agencja 
Reutera donosi, iż wojska francus 
kie w Indochinach toczą ostre wal 
ki z oddziałami annamickimi w 
Hanoi i szeregu innych miast.

Wojska vietnamskie, których do 
wódca przebywa w nowej rezyden 
cji prezydenta Ho Czi Minhs w 
Hadong, 12 kilometrów na połud 
niowy zachód od Hanoi, atakują 
miasta, w których znajdują się 
garnizony francuskie.

W Nam Dinh garnizon francus 
ki został otoczony i miasto jest 
oblegane przez annamickie siły 
zbrojne. Chiński konsul generalny 
w Hanoi udał się do podmiejskiej 
miejscowości, zajętej przez wojska 
vietnamskie w celu przeprowadzi 
nia pertraktacji, aby część miasta 
zamieszkałą przez Chińczyków, u- 
ważana była za neutralną.

Minister Moutet zapoznał się w

Indochinach, objaśnień wojsko
wych udzielili: admirał Thierry 
d‘Argonlicu i generał Valley. M i
nister oświadczył, że jego podróż 
inspekcyjna nie potrwa długo i że 
zamierza powrócić do Francji dla 
zdania sprawy rządowi o sytuacji 
nie później, jak 36 stycznia.

PARYŻ, 27.12 (PAP). Agencja 
„France Presse“ donosi z Saigo 
nu, że w tamtejszych Oddziałach 
francuskich zawieszono na czas 
nieograniczony wszystkie urlopy. 
Wszystkie, wojska francuskie w 
Indochinach znajdują się w stanie 
ostrego pogotowia. Żołnierzom nie 
wolno wydalać się z koszar poje

Dary III RRA w Jugosławii
będą rozdzielone sprawiedliwie
Sraw ozdanie specjalnej kom isji m iędzynarodowej

BELGRAD, 27.12. (PAP). — Specjal
na komisja, która badała sposób rozdzią 
iu towarów UNRRA w Jugosławii opu
blikowała sprawozdanie, w którym wy
raża najwyższą pochwalę systemowi po 
działu i zaprzecza kategorycznie pogło
skom, jakoby pr-zy podziale kierowano 
się względami politycznymi.

Komisja przeprowadzała badania w 
przeciągu pięciu tygodni we wszyst - 
kich państwach wchodzących w skład 
Federacyjnej Republiki Jugosłowiańskiej. 
Komisja stwierdziła w swym sprawozda

niu, że prowadząc badania zarówno 
wśród zwolenników i przeciwników rzą 
du, miała możność ¡przekonać się, że roz 
dziai towarów UNRRA był przeprawa - 
dzamy sprawiedliwie bez różnicy na po
chodzenie, rasę, wyznanie lub .poglądy 
polityczne osób potrzebujących pomocy.

Ludność byia — jak stwierdza korni - 
sja — doskonale poinformowana o dzia 
łalności UNRRA. W skład komisji wcho. 
dzili przedstawiciele Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii i Związku. Ra - 
dzieckiego.

laffa Bliskiego Wschodu
w ręku kapitału amerykańskiego

dyńczo i bez broni. Drogi i mosty
są ściśle strzeżone.

PARYŻ, 27.12 (PAP). Na pierw
szym po świętach posiedzeniu Ra 
da Ministrów zajęła się przede 
wszystkim sytuacją w indochi
nach. Przyjęto do wiadomości spra 
wozdanie premiera Bluma, złożo
ne w tej sprawie na Zgromadze
niu Narodowym. Stwierdzono, że 
rokowania będą mogły być wzno
wione jedynie w spokojniejszej 
atmosferze.

Po zakończeniu posiedzenia mi 
nister obrony narodowej, Le Tro
quer, oświadczył, że Sytuacja w 
Indochinach nie pogorszyła się i 
że francuskie siły zbrojne konty
nuują ostrożnie swą akcję.

Podano do wiadomości, że poli
cja francuska aresztowała w Mar
sylii attaché prasowego delegacji 
vietriamskiej. Przyczyny areszto
wania nie ujawniono.

Powrót min. Rzymowskiego
Dnia 24 bm. powrócił do Warszawy *  

obrad Organizacji Narodów Zjednoczo
nych przewodniczący delegacji polskiej, 
minister apràw zagranicznych, Wincen
ty Rzymowski.

Na lotnisku powitali powracającego 
ministra: wiceminister spraw za granicz 
nych dr Stanisław Leszczycki, dyrektor 
gabinetu ministra dr Tadeusz Rakowski 
oraz wyżsi urzędnicy MSZ.

Uroczystość wigilijna
w ambasadzie R. P. 
w Moskwie

MOSKWA, 27.12. (PAP). — W salo
nach ambasady R. P. w Moskwie odbył
się tradycyjny wieczór wigilijny dla pra 
cowników ambasady polskiej ora* Polo
nii moskiewskiej.

Gości podejmował chargé d'affaires 
R. P. w Moskwie, dr Henryk Wolpe. 
który w przemówieniu okolicznościo
wym podkreślił wagę chwili obecnej w 
żydu Polski ora* wskazał na znaczenie 
wzrastającej przyjaźni polsko - radzie
ckiej.

Zjazd radców
i attache handlowych

W dniach od 28 do 3! grudnia br. w 
gmachu Ministerstwa Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego odbędzie się pierwszy 
zjazd przedstawicieli placówek zagranic z 
nych Ministerstwa Żeglugi i Handiu Za 
granicznego. Na zjeżdzie tym poddany 
będzie dyskusji plan importu, i eksportu 
na rok 1947 oraz projekt ustawy o han 
dlu zagranicznym.

LONDYN, 27.12. (PAP). — Brytyj
sko - irańskie towarzystwo naftowe 
większość akcji, którego znajduje się w 
rękach rządy brytyjskiego zawarto urno 
wę z towar zystwiem naftowym Stan - 
dart Oil New Jersey w sprawie współ - 
nego wybudowania wielkiego rurociągu 
naftowego prowadzącego od Zatoki Per 
«kiej do Morza Śródziemnego.

Zamierzony rurociąg ciągnąłby się na

Czerwone kanai Suezki. Koszta budo - 
wy obliczane są na 30 milionów funtów 
szterliingów. Jednocześnie brytyjsko- 
irańskie towarzystwo naftowe zobowią 
zaio się dostarczyć towarzystwu Stan - 
dart Oil znacznych ilości ropy naftowej 
na przeciąg określonego czasu.

Przed tygodniem podano do wiadomo 
ści, że 2 amerykańskie towarzystwa 
naftowe Standard Oil i Seccony Oil za

Wybór przewodniczącego
Rudy Republiki
tymczasem bez rezultatu

przestrzeni około 2 tysięcy kilometrów , kupiły znaczną część, akcji arabsKO-ame 
od Zatoki Perskiej do Halfy co zaoszczę rykańskiego towarzystwa naftowego do 
dzitoby długo trwający przewóz ropy : którego należą koncesje naftowe Ara - 
naftowej w tankowcach przez Morze i bit.

Za kontynuowanie polityki Churchilla
Bevin ściąga na siebie krytykę
m m  z liczniejszych posłów Partii Pracy

MOSKWA, 27.12 (PAP). W związku łukujących Imię polityki zagranicznej, 
* rosnącym W szeregach Partii, Pracy j „Rraiwdą" zamieściła artykuł, w którym 
mezadowofeimem ż polityki zagrtinidz.nej ; czytamy m. inin.:
Bevina, ujawnionym, w niedawnej ,,re- j „Poprawka „rebeliantów" wskazywała 
belii" grupy członków partii ostro kry- już na to, że rząd Partii Pracy odszedł

Siedm iop iętrow y budynek fabryczny

został podniesiony i podparty kolumnami
Niezwykłe osiągnięcie radzieckiego inżyniera

MOSKWA, 27.12 (PAP). W miej 
scowości Marganiec dokonano pod 
niesienia 7-piętrowego gmachu ta 
brycznego, ważącego 1.600 ton.

Podczas wojny Niemcy, wycofu 
jąc się z tej miejscowości, zbu
rzyli 14 kolumn stalowych, na któ 
rych opierał się gmach- Gmach 
osiadł na zawalonych kolumnach.

Obecnie inżynier radziecki, Tiu- 
leniew, opracował śmiały projekt 
podniesienia gmachu, który jak 
się zdawało, przy pracach remon
towych powinien był się zwalić.

Przy pomocy 7 dźwigów hydra
ulicznych podniesiono w ciągu 30 
dni gmach, pod który podstawio
no nowe kolumny.

Kryzys gospodarczy w USA
nie pozwala na imigracją z Emopy

WASZYNGTON, 27.12. (PAP). — Z 
kót dobrze poinformowanych donoszą, 
że prezydent Truman ma wystąpić do 
kongresu w sprawie zwiększenia imigra 
c ji , z Europy i wprowadzenia bardziej 
liberalnego ustawodawstwa im ig ricy j - 
nego.

Wniosek prez. Truman« napotkał na 
eilną opozycję w tonie kongresu. Demo

krata Elmer Thomas oświadczył, że par 
tle demokratyczna sprzeciwi się wszel
kim projektom zwiększenia imigracji do 
Stanów Zjednoczonych, gdyż do czasu 
ustabilizowania amerykańskich stotsurł - 
ków gospodarczych, co może - potrwać 
wiele lat, należy wstrzymać całkowicie 

•imigrację.

od głoszonej linii zachowania jednako
wo przyjaznych stosunków ze Związ
kiem Radzieckim i ze Stanami Zjedno
czonymi. Labourzystowśki członek par
lamentu, Grossmeir,, który wniósi po
prawkę, oświadczył: „Cały świat uwa
ża, że Anglia sfainęła po stronie Ame
ryki".

Charakterystyczne, że komisja spraiw 
zagranicznych Partii Pracy na posiedze
niu, dnia .9 grudnia, uchwaliła również 
postawienie premierowi _ kilku ostrych 
¡pytań na temat, stosunków między An
glią i Stanami Zjednoczonymi, w szcze
gólności zaś w sprawie umowy o stan
daryzacji .uzbrojenia.

Krytyka zawarta w memorandum or
ganizacji labaurzysfowsikiej, opozycyjnie 
nastawionej wobec polityki Bevina, sfor
mułowana jest jeszcze jaśniej i jeszcze 
dobitniej. Memorandum oskarża po pro
stu rząd labourzystowski o to, że kon
tynuuje on politykę Churchill«, zmierza
jącą do stworzenia angio.amerykańskie
go sojuszu wojennego.

Memorandum poddaje również ostrej 
krytyce politykę angielską w Polsce i w 
innych państwach, graniczących ze 
Związkiem Radzieckim. Wszędzie poli
tyka angielska uporczywie atakuje re
formy postępowe i popiera reakcję. 

Memorandum uważa, że polityka ar,-

PARYŻ, 27.12. (PAP). — W głosowa 
niu na przewodniczącego Rady Republi
ki Francuskiej żaden z czterech kandy
datów nie osiągnął bezwzględnej wiek 
szóści 158 głosów na 315 członków Ra
dy. W pierwszym glosowaniu kandydat 
partii republikańsko - ludowej (MRB) 
Ghampetier de Ribes uzyskał 79 głosów. 
Komunista Georges Maranne — 72 gio 
sy, radykał Jules Gasser — 52, socjali - 
sta Roubert — 47 głosów. Jeśli drugie

glosowanie pie da rezultatów, w trzecim 
głosowaniu przewodniczący zostanie 
wybrany zwykłą większością głosów.

PARYŻ, 27.12. (PAP). -  Agencja 
France Presse donosi, że w trzecim gło 
sowaniu na' przewodniczącego Rady Re 
publiki socjaliści postanowili wysofać 
swego kandydata i glosować na kandy
data partii komunistycznej, Georges 
Maranne.

Komisja atomowa ONZ
przyślą pierwsze sprawozdanie techniczne

NOWY JORK, 27.12. (PAP). -— Ko-1 komisji atomowej wraz z poprawką ko
misja atomowa ONZ przyjęła pierwsze nadyjską. Projekt ten zawiera plan ame
“--------J' - !‘ -------  3'iX— — ,u rykańsk' ■ * 1 ■sprawozdanie techniczne, które ma być 
¡złożone Radzie Bezpieczeństwa.

Uchwała ta zapadła 10 głosami w nie 
obecności przedstawiciela Związku Ra
dzieckiego i przy powstrzymaniu się od 
głosu przedstawiciela Polski. Sprawozda 
nie zawiera projekt zarządzeń nauko - 
wych i technicznych, koniecznych dla 
zapewnienia wykorzystania energii eto 
mowej wyłącznie do celów pokojowych.

Następnie na posiedzeniu zamkniętym 
rozpatrywano propozycje Bernarda Ba- 
rucha, stałego członka amerykańskiego

Ooobywateli bułgarskich
Komunikat poselstwa

Poselstwo Narodowej Republiki Buł
garii w Polsce zawiadamia, że wszy
scy obywatele bułgarscy, zamieszkali 
w Polsce, obowiązani są zarejestrować 
się do dnia 15 stycznia 1947 r. w kan
celarii Poselstwa, która mieści się 
w Hotelu „Polonia", Warszawa, Al. Je
rozolimskie, pokój Nr 605.

Osoby, które nie mogą zgłosić się 
osobiście, zobowiązane są uczynić to 
listownie, podając imię i nazwisko, 
miejsce urodzenia, obecny adres, nu
mer, datę i miejsce wystawienia pasz
portu, oraz podać przyczyny, dla któ
rych obecnie przebywają w Polsce.

Obywatelom bułgarskim, którzy u- 
ehylą się od rejestracji, odmówiona bę
dzie wszelka pomoc i opieka-

gielska w Niemczech nie jest właściwa | Studenci powinni przynieść zaświad- 
i stwierdź«', ż« utrudnia możliwość! j czen ê 0 zdanych egzaminach i przyzna 
współpracy ze Związkiem Radiztedrim. ■ nych semestrach.

ski kontroli 'nad energią atomową.

Polpnio Kanadyjska
subskrybowana ponad 
60 iys. doi, na Poiycskę
Odbudowy

Subskrypcja Pożyczki Odbudo
wy przez Polonię kanadyjską zo
stała zakończona z wynikiem 
60.640 dolarów, Podpisało ogółem 
1.500 subskrybentów.

Roholnik-palriota
Szóstego już konia przesyła 
z limeryki do Polski

Antoni Dryl, robotnik polski przeby
wający w Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej nadesłał do Komite b 
Wojewódzkiego PPR w Białymstoku 
list następującej treści:

„Szanowni Przyjaciele. Posyłam Wam 
konia z Ameryki. Posłałem już 5 koni 
do różnych części Polski, aby pomóc w 
odbudowie demokratycznej Polaki.

Z robothiczym pozdrowieniem — An
toni D ryl„ C. Bayonne N. J. USA“ .

Polonia Belgijska
na Daninę Narodowej

BRUKSELA, 27.12. (PAP). -  Rada 
Narodowa Polaków w Belgii postanowi
ła wezwać wychodźctwo polskie w Bel
gii do udziału w Daninie Narodowej na
zagospodarowanie Ziem Odzyskanych.

..Osainia Wieczerza“  Leonarda da Vinci
oiiam zniszczeń wojennych

MEDIOLAN, 27.12. (PAP). Zniszczę 
nia wojenne w refektarzu kościoła San 
ta Maria delle Grazie w Mediolanie, 
przypieczętowały los słynnej „Ostatniej 
Wieczerzy" Leonarda da Vinci.

Arcydzieło to już od kilkuset lat po
częło wykazywać zgubne wpływy cza
su. Jak wiadomo, mistrz posługiwał

Kongres b. więźniów politycznych
obędzie się w marcu w faryżu

PARYŻ, 27.12. (PAP). — Przed wy- : sziego roku. Kongres poprzedzi tydzień 
jazdem do kraju poiskiej delegacji na ! międzynarodowej solidarności Więźniów 
międzynarodowy kongres więźniów poli . politycznych. Część uzyskanych fundu - 
tycznych w Paryżu, członkowie delega- : szów ma być przeznaczona^ dla więźniów 
cji przedstawili na konferencji prasowej politycznych Hiszpanii i Grecji.

........................ . . .  . . .  jga ostatnim posiedzeniu władz Fede
racji dyskutowano sprawę przyjęcia złwiąz 
ków b. więźniów politycz. niemieckich i 
austriackich, zalecono sekretariatowi ge 
nera 1 nemu Federacji odbycie podróży 
inspekcyjnej ¡po Niemczech i Austrii w

rozwój i osiągnięcia związku b. więź
niów ¡politycznych hitlerowskich więzień
i obozów koncentracyjnych.

Międzynarodowa Federacja b. Więź - 
niów Politycznych grupuje 18 państw. 
Przewodnictwo” spoczywa w rękach 
przedstawiciela Francji, sekretariat w 
rękach przedstawiciela Polski.

Obecnie czynione są przygotowania 
do międzynarodowego kongresu, który 
odbędzie się w Paryżu, w marcu przy -

celu stwierdzenia, czy tanftejsze związ 
ki są oczyszczone z elementów hitie 
rawskich i pospolitych zbrodniarzy. Se 
kretariat złoży sprawozdanie z wyni 
ków podróży na kongresie, który po 
weźmie decyzję w tej sprawie.

się w swej pracy farbami własnego 
wyrobu, które technicznie nie stały na' 
wysokości zadania. Wielokrotnie podej
mowane próby rekonstrukcji arcydzieła 
nie dały pozytywnych rezultatów.

Podczas działań wojennych, trzy ścia 
ny w refektarzu zostały zburzone, tak, 
Że „Ostatnia Wieczerza" była wysta
wiana na działanie deszczu i słońca. 
Obecnie z arcydzieła tego pozostało 
jedynie szereg różnobarwnych plam, 
porozrzucanych bezładnie na murze.

Rzeczoznawcy są zdania, że szkody 
te sa już rrie do naprawienia, mimo 
odbudowania samego budynku refekta
rza.

—«o»—

Ewa Bandrowska-Turska
wróciła do kraju

Ewa Bandrowska - Turska po uwień
czonych wielkim sukcesem występach 
w Sztokholmie, Kopenłiadze i Helsin - 
kach, powróciła w tych dniach do kraju.

Znakomita śpiewaczka da w ciągu 
stycznia kitka, koncertów w krajiu tri. 
inn. w Warszawie, po czym uda się na 
nowe tournée artystyczne do krajów j 
skandynawskich.

Dnia 2 6  grudnia 1 94 6  r,

- t e

zmar ł  w Żyrardowie

ś .

inż. EDWARD DĘBSKI
przeżywszy lat 5 9  ,

Dyrektor techniczny Państwowych Zakł. Przem. Włókienniczego Nr 1 w Żyrardowie
Wyprowadzenie zwłok nastgpi dnia 28. XII, 1946 r. o godz. 10-ej 

rano z kościoła ¡Parnego w Żyrardowie na cmentarz mieiscowy.
W zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegą, prawdziwie wartoś

ciowego i twórczego współpracownika, zasłużonego i zacnego 
zwierzrhnika.

Cześć Jego pamięci
Dyrekcfa, Rado Zakładowa, pracownicy Państwowych 
Zakładów Przem. Włókienniczego Nr 1 w Żyrardowie

1-2319
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Polityka bez perspektyw y
W imię czego reakcja prze de wojny domowej?

n r  — « ń  «• w i!    J   l i      '  1 -    .. .. A > „ 1  1 . ’T '« . J  »  A 1 m. t-»»; i \ U n  p f i * n ł f t r ł ! / » / » n \ i  ty  f  z-ś t - \ /  i ? i r \  <To, co różni polityka od poli 
tykiera — to jest właśnie kon
cepcja polityczna, ta zasadnicza 
wizja przyszłości, którą ma poli
tyk, a której nie ma i nie może 
mieć politykier. Politykier, ge
szefciarz polityczny widzi tylko 
takie czy inne pociągnięcia, któ
re mają jemu — czy jego klice, 
czy nawet jego partii — zapew
nić większy kęs władzy — przy 
czym ta władza dla niego wyra
ża się znowu przede wszystkim 
w ilości posad obsadzonych przez 
„jego“  ludzi. Do koncepcji, do 
zasad, do myśli politycznej poli
tykier, geszefciarz polityczny od
nosi się z pogardą i cynizmem, 
uważając za szczyt mądrości po
litycznej „przełapanie“  haseł po
litycznych przeciwnika.

Zupełnie inne jest podejście 
polityka. I polityk walczy o pozy
cje dla swej partii, i polityk tar
guje się czasami — bo musi się 
targować — o takie czy inne 
stanowiska. Ale polityk targuje 
się o nie, walczy o nie, gdyż  ̂ są 
mu one potrzebne dla realizo
wania jego zasadniczej koncep
cji politycznej, bo bez ich obsa
dzenia nie mógłby poprowadzić 
kraju drogą, którą uważa za słu
szną i celową. Polityk walkę o

MARGINESIE
Rodzaj obłędu?

Organizacje Polaków amerykan 
skich, chcąc dopomóc zniszczone
mu przez Niemców rolnictwu w 
Polsce, zajęły się wysyłką tran
sportów koni dla naszych ro ln i
ków i osadników na Ziemiach Od
zyskanych. Ten prosty i, zdawało 
by się, nic wzbudzający żadnych 
zastrzeżeń, przęjąw patriotyczny 
troski Pótóńii amerykańskiej, wy
wołał jednak — wbrew oczekiwa
niu gwałtowną a ńiekhętrią re
akcję ze strony przebywających w 
Stanach Zjednoczonych emigran
tów „sanacyjnych

W  wydawanym prźez nich „Ty
godniku Polskim“ ukazał się pate
tyczny protest (!) przeciwko akcji 
wysyłki koni na potrzeby rolnic
twa w kraju. „Czujne pisma pol
sko -  amerykańskie — głosi organ 
„ sanacyjny“ zwróciły uwagę na tę 
szkodliwą (!)  dla interesów Polski 
robotę. Na szczęście Polonia szyb
ko się zorientowała i zdemasko
wała (!)  tę robotę dywersyjną“ (?).

Mimo że w specjalnej depeszy 
do organizacji polskich w Amery
ce Ministerstwo Rolnictwa prosiło 
o dalsze transporty koni, stwier
dzając, że nadzór nad ich rozdzia
łem w kraju jest ścisły i zapewnia 
bezpośrednie obdzielanie końmi 
potrzebujących, pożyteczna akcja 
została storpedowana, a „Dziennik 
dla Wszystkich“  doniósł: „Na tle 
propagandy, która toczyła się na 
terenie Stanów przeciwko akcji 
wysyłki koni do Polski, wyjaśnie
nie to przychodzi za późno: konie 
do Polski wysyłać będzie można 
tylko do 15 grudnia“ .

Tak więc w spisie emigracyj
nych wichrzycieli i propagandys- 
tów, wysyłanie koni przez Polonię 
amerykańską dla rolników w kra
ju  jest „robota szkodliwą i dywer 
syjną“ . W mniemaniu tych ban
krutów. odpędzonych raz na za
wsze od „sanacyjnych“ żłobów 
„szkodliwa i dywersyjną robotą“ 
jest każda w ogóle forma pomocy 
dla zrujnowanego kraju, a to je
dynie dlatego, że w tym kraju nie 
oni rządzą i nigdy już rządzić me 
będą.

Ta ZAŚLEPIONA NIENAWIŚĆ 
emigracyjnych mąciwodów clo 
wszystkiego, co wiąże się z dzie
łem dźwigania Polski z ruin, na
biera cech wyraźnego obłędu. rl  o 
już nie polityka, którą by tak lub 
inaczej osądzać można, to już po 
prostu jakaś szaleńcza mania, fu
ria, wkraczająca w zakres PSY
CHIATRYCZNYCH badań. Dzi
siejsza emigracja polska nie jest 
z pewnością „Wielką Emigracją“ . 
Przeciwnie — to emigracja bar
dzo maleńka — maleńka duchem

‘  b b d .

poszczególne pozycje podporząd 
kowuje zasadniczemu celowi: rea 
lizacji swej koncepcji politycznej.

Obóz demokracji polskiej idzie 
po tej właśnie linii: podporząd
kowania spraw osobistych,- spraw 
grupowych, interesów poszczegól 
nych stronnictw zasadniczej kon
cepcji politycznej, którą realizu
je i chce realizować: koncepcji 
Polski Ludowej — Polski, opartej 
o Odrę i. Nisę, Polski, żyjącej w 
sojuszu i przyjaźni z narodami 
słowiańskimi, Polski reform spo
łecznych na wewnątrz, Polski, 
orientującej się na niezmierne 
siły, utajone w masach ludu pol
skiego, polskiego świata pracy 
miast i wsi. W imię tej koncep
cji szliśmy na wiele ustępstw. W 
imię tej koncepcji wyciągaliśmy 
— i wyciągamy nadal — dłoń 
do wszystkich ludzi dobrej woli, 
do wszystkich, którzy wraz z na
mi rzeczywiście chcą tę Polskę 
budować. W imię tej koncepcji 
potrafiliśmy uzgodnić różne, 
sprzeczne nieraz poglądy na po
szczególne zagadnienia wewnątrz 
obozu demokratycznego, potra
filiśmy stworzyć współpracę sze
rokiego wachlarza stronnictw 
politycznych i ludzi bezpartyjnych 
we wszystkich dziedzinach życia 
polskiego.

Jaka jest, w przeciwstawieniu 
do tej naszej koncepcji, koncep
cja p. Stanisława Mikołajczyka? 
W imię czego idzie on na współ
pracę z mordercami spod znaku 
NSZ, w imię czego usiłuje swą 
polityką stworzyć w kraju atmo
sferę wojny domowej?

Próżno szukalibyśmy tego w 
dokumentach wyborczych Pol
skiego Stronnictwa Ludowego. 
Go więcej — próżno szukalibyś
my tego w dokumentach reakcyj 
nego podziemia, właściwego in
spiratora p. Mikołajczyka. Mamy 
tam wiele obelg pod adresem 
demokracji polskiej, wiele namięt 
nych deklamacji i kłamliwych 
oskarżeń. Ale na próżno szuka
libyśmy tam jednej rzeczy — tej 
właśnie, która decyduje o cha
rakterze polityka — koncepcji 
rozwoju Polski, linii, po której 
ci panowie chcą prowadzić nasz 
kraj.

Reformy społeczne?. Nie podo
bają się blokowi reakcyjno-pees-

elowskienm. To prawda. Ale by
łoby błędern sądzić, że ktokol
wiek z .tych panów powie otwar 
cie —- choćby w podziemnym 
świstku — „Uważamy, że trze
ba zwrócić folwarki obszarnikom, 
uważamy, że trzeba oddać ob
cym koncernom panowanie nad 
polskim, przemysłem“ . Oczywi
sta, gdyby jakimś nieprawdopo
dobnym rzeczy zdarzeniem wła
dza wpadła w ich ręce, to praw
dopodobnie sprowadziłoby się to 
właśnie do takiego rozwoju: ob
cy kapitał przejąłby przemysł, a 
obszarnicy odzyskaliby część czy 
nawet całość swych folwarków. 
Ale nonsens i szkodliwość tego 
rodzaju „rozwoju“ jest tak oczy
wista, że nawet podziemne szmat 
ki wykręcają się od jasnych sfor
mułowań w tej sprawie. Jakiej
kolwiek koncepcji, jakiegokolwiek 
obrazu przyszłości Polski w 
dziedzinie polityki wewnętrznej 
obóz zjednoczonej reakcji nie ma 
i nawet nie próbuje mieć.

Polityka zagraniczna? P. M i
kołajczyk w teorii solidaryzuje się 
tu z obozem demokracji polskiej. 
Podziemie występuje przeciwko na 
szej polityce zagranicznej, prze
ciwko porozumieniu ze Zwią
zkiem Radzieckim. Ale znowu — 
nawet atakując nas za tę polity
kę — podziemie nie wysuwa in
nej. Podziemie nie mówi, nie od
waża się powiedzieć (jak to kie
dyś mówił Piłsudski); „Jesteśmy 
za wojną przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu“ . Znowu — jest 
niewątpliwe, że właśnie do te
go . cala sprawa się sprowadza. 
Ale nonsens tej koncepcji, jas
krawa nierówność sił, by nie mó
wić już o niczym innym, tak 
krzyczy w oczy, że nikt. w ca
łym podziemiu nie chce kompro
mitować się przed swymi zwo
lennikami wysuwaniem tego ro
dzaju szaleństw. Więc znów — 
nawet u tych, którzy równocześ
nie każą mordować żołnierzy 
A rm ii’ Czerwonej, mamy uroczy
ste zapewnienie: „Chcemy przy
jaźni ź Sowietami“ . Obłuda? Nie
wątpliwie, ale zarazem — i prze
de wszystkim — niezdolność do 
stworzenia własnej koncepcji.

Polityka — to nie- tylko cel. 
Polityka — to także droga, wio
dąca do celu. Polityka — to

pian strategiczny, który się re
alizuje.

Jaką drogę widzi przed sobą 
nasza reakcja, cały blok reak- 
cyjno-peeselowski?

Z niektórych terenów przycho
dzą wiadomości, wskazujące na 
próby masowego terroru. Zbrod
nia sokołowska była'przejawem 
taktyki, zakrojonej, na szerszą 
skalę. Puszcza się plotki, głoszą
ce nieuniknione „zmiany“  w naj
bliższym czasie. Grozi się „czer
wonym kurem“  gospodarzom i 
wsiom, które będą głosować za 
blokiem demokratycznym. Zapo
wiada się „powstanie“  w razie 
klęski Mikołajczyka.

Wszystko to — to znowu ma
rzenia ściętych głów. W odpo
wiedzi na groźby terroru band, 
krzepnie woia przeciwstawienia 
się temu terrorowi. Ruch za ma
sowym, demonstracyjnym głoso
waniem, na blok demokratyczny, 
obejmujący coraz to nowe poła
cie kraju powinien pouczyć hersz 
tów podziemia, że łch terrorys
tyczna akcja wywoła skutki 
wręcz przeciwne, aniżeli oczeki
wali. „Zmiany“ , które zapowia
dają w szeptanej propagandzie, 
nie nastąpią i u ich dzisiejszych 
zwolenników pozostanie po tych 
plotkach tylko jeszcze jeden o- 
¡sad nieufności i rozczarowania. 
A „powstania“  mie będzie, bo by
łoby to bezmyślną, skazaną od 
pierwszej chwili na bankructwo 
awanturą, bo nie ma dziś w kra
ju ochotników na wojnę domo
wą, bo olbrzymia większość na
wet ‘ zwolenników reakcji rozu
mie, że taka wojna byłaby ka
tastrofą narodową, bo bodaj naj
głębszym, najpowszechniejszym 
życzeniem całego narodu jest 
zachowanie pokoju, jest zapew
nienie ładu i możliwości twór
czej, pozytywnej pracy.

Co dalej?
Reakcja nie ma własnej kon

cepcji budownictwa przyszłej 
Polski, reakcja nie ma nawet 
koncepcji, jak o tę swoją Polskę 
walczyć, jak do niej dojść. Bez 
celu i bez drogi — taka jest dziś 
polityka naszej reakcji.

Co więc jej pozostaje?
Przymrużone w wieloznacz

nym geście oko i szeptana dp 
ucha wiadomość: „Już się za

NA TEMATY

czyna“ . Go się zaczyna? Wiado,- 
mo, „trzecia wojna“ , zapowiada
na (i odkładana) jakich dwadzie
ścia razy w ciągu minionych pól 
lora roku...

*
P. Stanisław Mackiewicz (Cat) 

jest daleki od obozu demokracji 
polskiej. Więcej: nienawidzi on 
go wszystkimi nerwami swej du
szy. Dlatego świadectwo p. Mac
kiewicza w żadnym wypadku nie 
może być uważane za stronni
cze na naszą rzecz.

Pan Stanisław Mackiewicz pi
sze w jednym ze swych ostat
nich londyńskich wydawnictw:

„Teraz oto przygotowuje sic 
Mikołajczyk do wyborów, choć 
wszyscy dobrze wiedzą, że przy
gotowania te są beznadziejne. 
Anglia i Ameryka albo całkiem 
nie zabiorą głosu, albo stękną coś 
platonicznego, co nie, będzie mia
ło żadnych skutków realnych“ ...

„Od wiosny 1945 r. ciągle sły
szę alarmy wojenne i ciągle 
przed nimi przestrzegam; wzru
szałem ramionami na tych, któ
rzy przewidywali wojnę na je
sień i 945 lub na wiosnę 1946 r. 
...Anglia wojny nie chce, bo 
bez pomocy Stanów, prowa
dzić je j nie jest w stanie, a Sta
ny wojny nie chcą, bo jak kiplin- 
gowski wół, nie są w stanie prze 
widzieć, co będzie ju tro“ ...

Pan Mackiewicz jest niewąt
pliwym reakcjonistą, ale pewne
go swoistego realizmu politycz
nego odmówić mu trudno.

Czym tłumaczyć, że w polskim 
obozie reakcyjnym nie- widać na
wet tego ograniczonego, „żubro
wego“  realizmu? Ze obóz ten 
nadal, żyje złudzeniami, marze
niami, „informacjami“ , „suge
stiami“ , ale ani razu nie próbuje 
konfrontować ich z „rzeczywistą 
rzeczywistością“ , — polską i mię
dzynarodową?

Zdaje się nam, że wśród tego 
obozu zbyt wielu jest takich, Kfó 
rych funkcją i zadaniem jest ło
wienie ryb w mętnej wodzie. A 
takim zależy' przecież na tym, 
żeby woda pozostała mętna. Bo 
inaczej — kto wie, może nawet 
te głupie ryby gotowe- za zręcz
nie im podsuwaną przynętą, zo
baczyć ostry, zabójczy haczyk 
wędki... R. Łysiak

Do wszystkich ludzi pracy!
i «  *  » »0  „  %  ® t W 5 » W / F  BO U ...

Odezwa Komisji Centralnej Związków Zawodowych
iTowarzysze i Towarzyszki! Obywate 

ic i Obywatelki!
Zjednoczony ruch zawodowy przy

stąpił do Bloku Wyborczego Stronnictw 
Demokratycznych, by złączyć własne si 
ły  z siłami całego obozu demokratyczne 
go dła obrony zdobyczy Polski Ludo
wej przed zamachem i  knowaniami ka
pitału i reakcji.

Po sześcioletniej krwawej wojnie, po 
fatach niewoli i okupacji, po bohater - 
skiej walce robotników, chłopów i pra - 
cującej inteligencji odbudowujemy kraj 
ze zniszczeń, budujemy_ lepszą przy
szłość narodowi i Ojczyźnie.

Po obaleniu rządów burżuazji i obszar 
mków utrwalamy rządy ludowe. Po 

zdruzgotaniu faszyzmu i reakcji wzma
cniamy demokrację i sprawiedliwość spo 
teczną.

Po latach dyktatury sanacyjnej P ił
sudskiego, Rydza, Mościckiego i Becka 
dajemy Polsce wołny parlament, w któ
rym zasiądą prawdziwi przedstawiciele 
Narodu, a" w ich liczbie działacze związ 
kowi — reprezentanci milionowych 
rzesz ludzi pracy.

Taka jest zwycięska droga naszego 
Narodu, droga klasy robotniczej i związ 
ków zawodowych.

Towarzysze i Towarzyszki! Obywate
le i Obywatelki!

Wielkie są zdobycze klasy pracującej 
w Odrodzonej Polsce, lecz wielkie są tak 
że zadania, które musimy jeszcze wyko 
nać w przyszłości. Związki zawodowe 
konsekwentnie realizować będą maksy
malny program ruchu zawodowego — 
urzeczywistnienie postulatu sprawiedli - 
wości społecznej.

Podkreślając nasze wiełkie dotychcza 
sowę osiągnięcia, związki zawodowe nie 
zamykają oczu na ujemne strony nasze 
go życia zbiorowego. Widzimy następ
stwa wojny, wyrażające się w faktach 
rozprzężenia, upadku moralności, korup 
cs i szabrownictwa. Walczymy ^ prze - 
jawami karierowiczostwa i kradzieży, 
rozluźnienia dyscypliny i braku poczucia 
praworządności. Wnieśliśmy wielki 
wikład w" niszczeniu hydry spekulacji. 
Usuwamy kontrasty społeczne i przero
sty biurokracji. ¿wałęsamy niewspoł-
młefm de M ctuf wynagrodzenia, niej»

rządki w rozdzielnictwie, 
cen i płac.

Ate obok tego widzimy wielki entu
zjazm Narodu i niespotykaną ofiarność 
klasy pracującej. Raduje nas zapał i e- 
rtergia, jaka Towarzyszy odbudowie na
szego kraju. Widzimy wspaniałe osiąg - 
nięcia w naszym życiu gospodarczym i 
kulturalnym. Jesteśmy dumni z pracy 
górnika i hutnika, kolejarza i pocztow - 
ca, samorządowca i skarbowca, profeso 
ra i nauczyciela, inżyniera, technika i !e 
karźa. Ten zapał, ta energia i ofiarność 
świata pracy napawa nas Wiarą i pewno
ścią, że w szybkim czasie zlikwidujemy 
smutne dziedzictwo wojenne, że usunie 
my ujemne strony naszego życia zbio - 
rowego.

Towarzysze i Towarzyszki! Obywate
le i Obywatelki;

Bezpartyjne i niezależne . związki za- 
wadowe idą do wyborów na wspólnych 
listach Bloku Stronnictw Demokratycz 
nych. Czynimy to, gdyż zwycięstwo te 
go Bloku — to zwycięstwo naszej słu
sznej polityki wewnętrznej, utrwalenia 
i pogiębienia wielkich reform społecz -

w polityce nych, spokoju i ładu wewnętrznego.
! Zwycięstwo Bloku — to zwycięstwo na 

szej słusznej polityki zagranicznej, po!i 
tyki zabezpieczenia naszych granic za - 
ciwdnich, trwałego pokoju światowego, 
zagwarantowania niepodiegości i suwe
renności naszego państwa, sojuszu ze 
wszystkimi miłującymi pokój narodami 
świata.

W dniu 19 stycznia pójdziemy wszys
cy do urn wyborczych i wybierzemy po 
stów Bioku Stronnictw Demokratycz
nych i Związków Zawodowych, gdyż 
chcemy kontynuacji pojltyki Rządu Je - 
ri¡rości Narodowej,

Pójdziemy 19 stycznia do urn i wybić 
rzemy posłów Bloku Stronnictw Demo
kratycznych i Związków Zawodowych, 
gdyż chcemy w przyszłym parlamencie 
walczyć o pełną; realizację programu, za 
wartego w manifeście P. K. W. N.

Towarzysze i Towarzyszki! Obywate
le i Obywatelki!

{dzietny do wyborów w Bloku Stron - 
nictw Demokratycznych jako samodzie! 
na siła społeczna, jako zorganizowany 
świat pracy pod hasłami:

Kogąlnia .jdrzeszoz' krakowsk ie Zjednocz. Przem. MitSpL

Rozbicia obozu reakcji społecznej, 
działającej nielegalnie, jak również 

występującej pod firmą Polskiego Stron 
nictwa Ludowego i ułatwienia szczerym 
demokratom i chłopom P.S.L. przejścia 
do obozu demokracji.

2 Utrwalenia i pogłębienia gospodar - 
czych i politycznych zdobyczy kła - 

sy pracującej.

Szachowania równawagi budżetowej, 
przestrzegania celowości i produk

cyjności wydatków, stosowania zdrowej 
polityki finansowej, która uchroni kraj 
przed inflacją, klasę pracującą — przed 
bezrobociem i  która zapewni realny 
wzrost siły nabywczej pieniądza i zarób 
ków.

4 '.realizowania trzyletniego Planu 
iospodarczego, jako ptanu konsump 

cyjnego, planu sytości i sprawiedliwego 
rozłożenia ciężarów odbudowy kraju 
na wszystkie warstwy społeczne.

5 Systematycznej poprawy położenia 
materialnego świata, pracy przez 

wzrost realnych ptac, zabezpieczenie a- 
prowizacji, bezwzględną walkę ze spe - 
kulacją pod każdą postacią i we wszyst 
kich dziedzinach naszego życia.

6 Dalszej rozbudowy ustawodawstwa 
socjalnego, zwłaszcza w dziedzinie 

urlopów, szpitalnictwa oraz zabezpiecze
nia na wypadek starości, choroby lub ka 
lectwa.

7 Urzeczywistnienia zasady powszech 
rtości i bezpłatności oświaty i kultu- 

ry.
Dzieli I9 stycznia będzie dniem mobi

lizacji wszystkich sit demokratycznych 
i postępowych w Polsce, będzie dniem 
dojrzałości politycznej narodu. Władza, 
którą od 2 i pół lat sprawuje Rząd Je
dności Narodowej musi pozostać w rę
kach ludu pracującego, gdyż taka jest 
wola narodu polskiego.

Dzień J9 stycznia przypieczętuje zwy 
cięstwo obozu demokracji i zatwierdzi 
wyrok na reakcję i wrogów ludu.

Niech żyje Blok Stronnictw Denniki a 
tycznych i Związków Zawodowych! 

Niech żyje Demokracja Ludowa! 
Niech żyje wyzwolenie społeczne świa 

ta pracy!
KOMISJA CENTRALNA 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W POLSCE

Nauczycielstwo z obozem 
demokratycznym

Opublikowaliśmy wczoraj odezwę Za 
rządu Głównego Związku Nauczyciel
stwa Polskiego w sprawie wyborów do 
Sejmu. ZWiązek Nauczycielstwa Polskie 
go postanowił wezwać swych członków 
do poparcia Bloku Demokratycznego w 
wyborach do Sejmu.

Uchwała ta świadczy o głębokiej ewo 
lucji, jaką przeszły masy nauczyciel
stwa polskiego.

ZNP posiada piękne tradycje walki z 
faszyzmem i reakcją. Kto nie pamięta 
chociażby wielkiego strajku ZNP prze
ciwko sanacyjnym zamachom na samo
dzielność ruchu zawodowego nauczy
cieli?

Mimo tych tradycji Związek Nauczy
cielstwa Polskiego w pierwszym okre
sie po wyzwoleniu zajmował pozycję ra
czej dwuznaczną. Większość jego instan 
cji obsadzona była przez ludzi dzisiej
szego Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Pamiętamy pierwsze terenowe zjazdy 
nauczycielskie. Pamiętamy zeszłoroczny 
zjazd bytomski. Były to —  co tu dużo 
mówić? — zjazdy opozycyjne, zjazdy 
niechętne nowej rzeczywistości polskiej.

Można powiedzieć, że już na zjeździć 
bytomskim zarysowały się pewne waha
nia — nawet wśród tych działaczy pee- 
selowskich, którzy dotąd należą do PSL. 
Bezpośrednio po tym zjeździe rozpoczy
na się powolna, pianowa kontrofensywa 
demokratycznych elementów nauczyciel
stwa.

Ofensywa ta nie miaia bynajmniej cha 
rakteru wojowniczego. Zwalczała ona 
nie ludzi, a fałszywe koncepcje i nie
słuszne uprzedzenia. Zmierzała do prze
konania szerokich mas nauczycielskich, 
włącznie z działaczami nauczycielskimi, 
z terenowymi i nawet centralnymi dzia
łaczami ZNP. Ofensywa ta dała poważ
ne wyniki.

Nie jest przypadkiem, że antymiko- 
łajczykowskie elementy w PSL — to eie 
menty, które nie chciały pójść mi kota j- 
czykowską drogą „wielkiej awantury“ —• 
w niemałym stopniu rekrutują się właś
nie spośród peeselowców — nauczycieli. 
Nie mogły minąć bez wpiywu na tych 
działaczy peeselowskich przemiany w 
ich własnym środowisku, przemiany w 
masach nauczycielskich.

Nauczyciel polski ma wiele pretensji— 
niekiedy pretensji zrozumiałych — do 

! obozu demokratycznego w Polsce. Nau- 
I czyciel polski otrzymuje dotąd za swą 
| pracę wynagrodzenie bynajmniej nic 
| wystarczające dla normalnej egzysten- 
I cji- Ale nauczyciel polski zrozumiał, że 
1 zwycięstw.« demokracji polskiej — to 

zapewnienie przyszłości kulturze pol
skiej, zapewnienie przyszłości szkole po) 
skiej. Nauczyciel polski zrozumiał, że o- 
bóz demokracji polskiej pomagał mu do 
tąd niedostatecznie nie dlatego, że wię
cej mu pomagać nie chciał, lecz dlate
go, że więcej pomagać nic mógł. Nau
czyciel polski zrozumiał, że przyszłość 
demokracji polskiej — to jego własna 
przyszłość.

i dlatego nauczyciel polski stanąi po o 
sztandarami Bloku Demokratycznego.

Witamy serdecznie Związek Nauczy
cielstwa Polskiego w szeregach wspól
nej walki o Polskę Ludową!

Sukcesy naszego 
przemysłu

Górnictwo węglowe w grudniu prze
kroczy poważnie 4,5 miliona ton próduk 
cji, osiągając w ten sposób około 15(1 
proc. przedwojennego wydobycia węgla, 

i Przemysł metalowy w ostatnim mie
siącu osiągnął przedwojenny poziom 
produkcji, wyrównując w ten sposób 
zniszczenia, które w tym przemyśle by
ty szczególnie dotkliwe.

Przemysł włókienniczy już na 20 bm. 
osiągnął 104 proc. planu całorocznego, 
co pozwala przypuścić, że produkcja je
go do końca roku do jdzie do I OS proc, 
planu.

Wszystkie te osiągnięcia — to duże 
sukcesy nie tylko tego czy innego przed 
siębiorstwa, ale całego naszego narodu, 
sukcesy demokracji polskiej.

Dlaczego tak jest?
Wiadomo dobrze, że wyszliśmy z woj

ny zniszczeni.
Trzeba nam było — trzeba nam w 

znacznej mierze dotąd — niema t wszyst 
kiego — maszyn i manufaktury, żywe
go inwentarza i cementu, drzewa " su
rowców włókienniczych.

Nikt nam tego za darmo me da. Jeśli 
chcemy to wszystko mieć — musimy to 
)vyprodukować własną praca, lub ' też 
wyprodukować inne artykuły, za które 
będziemy mogli dostać to "czego nam 
trzeba.

Węgiel — to nie tylko paliwo dla elek 
trowni i przemysłu, nic tylko opal dla 
miast i wsi. To zarazem konie, które zań 
dostaniemy 2 Belgii, to zarazem maszy 
ny ze Szwajcarii, to zarazem masło i 
bydło z. Danii,

Produkcja przemysłu metalowego — 
to pługi, którymi chtopu łatwiej będzie 
orać ziemię i osiągać, ku pożytkowi ca
łego narodu, wyższe urodzaje. To paro
wozy i wagony, które usprawnia ¡lasze 
kolejnictwo, pozwolą nam z jednego 
krańca Polski na drugi przerzucać żyw 
ność i wyroby przemysłowe.

Produkcja włókiennicza — to odzież 
dla ludności wsi i miast, to cenny arty
kuł wywozowy, za który utrzymujemy 
wełnę i bawełnę, to olbrzymie uiatwie- 
nie obrotów handlowych pomiędzy mia - 
Steni i wsią.

Wzrost produkcji w kraju — (u pod
stawa wzrostu dobrobytu narodu.

Dlatego osiągnięcia naszego prżemy- 
|slu są sukcesami całego naszego naro
du,
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1 STY Z AMERYKI

OZY AMERYKA ZMIENIA
m cim  m esie

A owy Jon;, w grudniu.
Zjazd CIO w Atlantie-City był 

ważnym wydarzeniem politycz
nym. Odbywał się w dwa tygo
dnie po zwycięstwie wyborczym 
republikanów, w czasie kiedy Her 
bert Hoover — ideologiczny wódz 
partii republikańskiej — ogłosił 
swoje butne wyzwanie siłom po 
stępowym: ..Ca y świat — powie 
dział Hoo\cr - wiar ająe w to i i 
Stany Zjednoczone, starował od 
lat na lewo... Ameryka w obecnych 
wyborach okazała się pierwszym 
krajem, zmieniającym trasę. Pai 
tia republikańska jest partią pra
wicy..; Decyzja narodu amery
kańskiego będzie miała poważm 
wpływ na narody, które kroczyły 
na lew o ... # *

J A N  G Ó R S K I
.torespondent specjalny

„ G Ł O S U  L U D U e<

p i s z e :
— wnr-agy :-aaKjam-»a8BS.-gg» mmrrr ma

sera, przywódcy robotników insty jże Chiny powinny być wolnym.
zjednoczonym i niepodległym pań 
stweni". Zjazd żądai, aby Stany 
Zjednoczone nie wtrącały się do 
ich wewnętrznych spraw i nie u- 
dzielaly pomocy militarnej żvad- 
ncj z pai iii.

tucji użyteczności publicznej.

D eklaracja Zjazdu C IO
W deklaracji, op.uco. uncj przez 

ten komitet, a uciiwalonej na ' 
sesji Zjazdu, czytamy in. iun.
„CIO jest organizacją amerykań
ską. Interesy je j są nierozerwalnie 
złączone z Hiteresamj naszego na 

’ u 1 kraju. Sprzeciwiamy się 
wszelkim forinom ueUka i stoimy 
na gruncie czterech wolności, Nie
zachwianie służymy lojalnie za
sadom symbolizującym Amerykę 
pnie: pozwolimy nikomu podważy" 
łub zniszczyć naszych wolnych in 
stylueji".

Wybrany zaś ponuw.n c preze
sem CIO, Philip .Muiray. oświad
czył: „Du.o łałszów «¡kazało się 
w prasie o CIO. Piawdopodóbrtijc 
zwiększy się zaciekłość łych ata
ków. Lecz nie pozwólcie nikomu 
wytworzyć kosi ’klu w: naszym 
ruchu. Musimy kroczyć naprzód 
zjednoczeni“ .

W dziedzinie p lity!.i zagranic/ 
ncj uchwalono rc/.on eję, w l.t-.acj 
stwierdzono, że dla utivvm:rtia ! ¡tej większości republikausk-ej. 
trwałego pokoju niezbędna jeśt 
gwarancja, że mil i lary zm i- h itle 
ryzm nie odżyją w Aiemczech i 
•Japonii, że konieczne jest zrea
lizowanie uchwał W ielkiej Trójk* 
o likw idacji res.ńok faszyzmu.
/ijazd domagał się zerwania sto-

ajek o „żelaznej kurtynie“
erspektywy rozwoju wymiany handlowej między Polską a Belgią

j sunków d yp lo m a tyczn ych  i tK ono .
| n>icznvch~z Hiszpanią i Argeuty- oraz o harmoni jną współpracę j rzedzia na sumę HO milionów | ton nawozów sztucznych 43.660 

ną, jak najszybszej zgody w spra- 1  wszystkich naród i w 
wie rozbrojenia. Stwierdzając zaś, pokoju.

Przebieg 
zolucje i

yraz wielkiej sympatii do narodu niemieckiego
Skantte!kz«e ¡»n ian ie  gwiazdkowe w Anglii

W końcu wrze--da znany wydawca an 
gielśki, Victor Go" . c, zuhv.yi w Lon
dynie organizację r-ml efektowną nazwą: 
„Ratujmy Europę“ . Początkowo organi
zacja ta nie mogła rozwinąć odpowie
dnio szerokiej dziatal lości i tkl >vc uczu 
cia dla Niemców nie mogły znaleźć w 
praktyce żadnego ujścia. Dopiero kiedy 
26 listopada brytyjski minister aprowi
zacji, John Strochey, zniósł zakaz wysy 
lania paczek żywnościowych do Nie
miec, organizacja „Ratujmy Europę“  
rozpoczęta dziata r.iość w pełnym zna
czeniu tego słowa.

Jak donosi z Londynu korespondent. 
Derek Jameson, w grudniu wysyłano z 
Anglii dziennic 1.300 paczek do strety 
brytyjskiej. Paczki fe zawierają odzież 
i żywność. Anglicy dzielą się z „bied
nymi“  Niemcami swym skromnym przy 
działem. Jak wiadomo sytuacja żywno
ściowa Angti nie przedstawia się zbyt 
różowo. Każda kartka żywnościowa ma 
31 punktów. Jest to przydział miesięcz
ny na I osobę i trzeba przyznać, że na 
te punkty otrzymuje się żywności bar
dzo niewiele. Aby wystać paczkę żyw- 
nościową do Niemiec, gospodyni angiel
ska musi wyrzec się znacznej części 
swoich punktów.

Toteż dosyć zabawnie brzmi w związ 
ku z tym oświadczenie sekretarki orga
nizacji „Ratujmy Europę", pani Peggy 
Duff, która stwierdziła niedawno, „że 
społeczeństwo brytyjskie odpowiedziało 
z entuzjazmem na apel organizacji, co 
świadczy o wielkiej sympatii Anglików 
do narodu niemieckiego“ .

„Dotychzas — pisze pani Peggy — 
otrzymaliśmy paczki od lordów i od 
zwykłych szarych iudzi pracy, od żoł
nierzy angielskich, którzy będąc w 
Niemczech zaprzyjaźnili się z rodzinami 
niemieckimi i od chłopów brytyjskich, 
którzy wysyłają podarki rodzinom jeń
ców wojennych, zatrudnionych w -ich 
gospodarstwach. Anglicy czują, że spo
czywa na nich odpowiedzialność za do
ży wdanie Niemiec i czynią wszystko, co 
w ich mocy, aby Niemcom pomóc“ .

Jameson zainteresował się zawartoś- 
sią paczek. Wszystkie paczki zawierają 
mniej więcej to samo. Oto zawartość 
paczki wysianej do jakiejś Frau w Ham 
burgu: puszka z żółtkiem w proszku 
(produkt ogromnie rzadki w Anglii), 4

osobę równa się 1 uncji), duża puszka 
skondensowanego mleka (30 proc. tygo
dniowego przydziału), , 12 uncji czeko
lady (75 proc. racji miesięcznej)', pudeł
ko sardynek wartości 2 punktów, .8 un
cji cukru (przydział tygodniowy na oso
bę), fim t herbaty, czyli przydział dwu
miesięczny. „Paczkę tę — zaznacza Ja- 
meson — wysiała robotnica, zamieszka
ła w Rethnal Greem, najbardziej zbom
bardowanej dzielnicy Londynu...“

Paczki zawierra również hardziej luk 
susowe, nieracjonowane, produkty, jak: 
kakao, kawę, Iran, jar;. ,ny w pusz'.; cli. 
Rozdziałem tych paczek zajmuje się w 
Niemczech Armia Zbawienia.

Czy przeciętny obywatel angielski rze
czywiście z entuzjazmem odejmuje swo 
jemu dziecku od ust żywność, aby na
karmić Niemców? Twierdzenie takie by
łoby z gruntu niesłuszne. Stosunek prze 
cielnego Anglika do kampanii wszczętej

Atak reakcji ns związki 
icswetawe

Zja«J L o odbywał się w cza 
sie, kicely przystąpiono do ener 
gieznego atakowania klasy robot
niczej; kiedy reakcja amerykańska 
postanowiła . rozp. a wić się z siła 
uli progresywnymi, ze zdobyczą 
mi ruchu robotnicze ,j. kiedy po 
stanowiła uderzyć tai ańem w ruch 
zawodowy. Przygotow} wano skrzę
tnie i umiejętnie walki w łonie 
CIO, starano się potężną organi
zację związków zawodowych roz 
hic od wnętrza, rozsadzić ją dy
namitem niezgody, rozpętać wal 
kę polityczną pomiędzy różnym, 
odłamami CIO. Rozpoczęto gwał
towny nagonkę przeciwko kontu-, 
nislom, chcąc, spowodować rozłam 
w tej potężnej organizacji zawo
dowej. Tego spodziewali się reak
cjoniści amerykańscy, w tym kie
runku działała prasa.

Zjazdu, powzięte re 
uchwały zadały cios 

śmiertelny, rozbijaczom ruchu za 
wodowego, wykazały, że CIO 
mocniej jeszcze niż dotychczas — 
postanowi! prowadzić amerykań
ską klasę robotniczą do wałki z 
reakcją, do walki przeciwko oh 
niżeniu poziomu życia "klasy ro
botniczej, do wałki o lepsze ju 
tro.

Z r& d ło  niebezpieczeństwa
Wygłaszając swoje programo

we przemówienie, prezes CIO, Phi 
lip NIurray, podkreślił, że Amery
ce zagraża wielkie niebezpieczeń
stwo, które wynika z tego, że zy 
ski wielkich zjednoczeń przemy 
siowych bezustannie rosną, że zy
ski lt- będą w przyszłości miały 
jeszcze mocniejszą tendencję zwyż 
kową, podczas gdy realne płace ro 
boczę maleją, podczas gdy stopa 
życiow a robotników jest coraz niż
sza- „Są tacy — powiedział Mur- 
ray — którzy twierdzą, że pewne 
czynniki zagrażają naszym insty tu 
cjoui i łon nom naszych rządów; 
inam na myśli oskarżenie wysiinię 
te przeciwko Komunistycznej Pai 
lii. Lecz cóż stanowi bardziej groź 
ne niebezpieczeństwo dla wolno
ści Stanów Zjednoczonych, dla I 
demokratycznej formy naszego ży 
cia, jak przedstawiony przeze innie 
obraz finansowy naszego Kraju?‘

Zjazd zdawał sobie sprawę z 
tego, że w okresie wzmożonego 
ataku ua związki zawodowe, w o- 
kresie, kiedy przygotowuje się u 
stawy, mające na celu ogranicze
nie wohlośei strajku, kiedy dąży 
się nawet do poddania związków 
pod kontrolę państwową, że w tym 
czasie jednym z najważniejszych 
zadań ruchu zawodowego jest 
ka o jedność tego ruchu, likw ida
cja wszelkich tendencji, zmie
rzających do jego rozbicia. Dla
tego też Zjazd wyłonił Komitet, 
składający się z 6 członków, któ
ry miał za zadanie opracowanie 
rezolucji w sprawie wewnętrznych 
stosunków CIO, który miał na ce 
lu wzmocnienie jedności we
wnętrznej. Do komitetu' tego we
szli przedstawiciele prawicy i le 
wicy CIO. Prawicę reprezentowa 
li: Walter Reuther ze Związku 
Zawodowego Pracowników Prze
mysłu Samochodowego, Emil Rie 
\e ze Związku Zawodowego Włók 
marzy i Milton Murray zc Związ
ku Pracowników Gazel. Lewica 
była reprezentowana przez: Ben B. radca ministerialny rządu kitle rowskiego, />■ Zieglcr. zastał przy 
Gol da ze Związku Kuśnierzy, Mi- j luódcą niemieckiej partii konserw alywncj w anglosaskich strefach 
ke yu ilia  z J ransporŁowców i Ma - | okupacyjnych

spektywacb rozwoju wymiany 
handlowej między Belgią a Pol
ską.

„N ik t dziś nie przeczy — pisze 
i gazeta — że Belgia musi znaleźć

, , , , , . , .. , ! rynki zbytu dla swej produkcji.
Jak v.,dai- z treści rezolucji, do- ' A ,e gdzie znaleić te tynki? Eko

| ma gających się kontynuacji poli uotrii6ci _  nic tytko belgijscy _  
l-v ‘;‘ i*i - f  Hnosevelta._ ulrzymama | ra,;Zi) ■ nan, zv/rócić ,oczy na 
jeum; i v\ idku j 1 rojki, j)iowa- y
dzeiiia poMyki przyja tn  zc Z w. I ' powicdza nam jednak: „Je- 
Radzieckim, wzmocnienia walki j 
klasy robotniczej i polepszenia wa 
runków by ta -itd.—Zjazd we wszy 
siki cli -zasadniczych, kwestiach wy 
powiedział się przeciwko reakcji 
ameryka. ::k'ęj, pchającej kraj w 
odmęty inflacji i chaosu gospoda:: 
c:ego i d ążącej do stałych prowo
kacji ua terenie między narodu 
wv m.

Dziennik belgijski „Drapeau , la. Są to dopiero pierwsze dosta- 
Rouge“  zamieszcza artykuł o per-| wy na poczet zawartej umowy.

brak

steścic naiwni: a żeiązna kurty
na ?

Belgia odczuwa dotkliwie 
węgla. Zagłębie Ruhry — cho
ciaż nie jest oddzielone od nas 
„żelazną kurtyną“  — nie dostar
cza nam prawie wcale węgla. Co 
się zaś tyczy węgla amerykań
skiego, musimy opłacać.go w do
larach po wysokiej cenie 50 dola
rów za tonę. Poza tym transporty 
amerykańskiego węgla stają się 
coraz rzadsze.

Produkcja węglowa Polski osią 
gnęła już prawie poziom produk
cji Zagłębia Ruhry i w najbliż
szej przyszłości poziom ten prze
kroczy. Musimy — przykładem 
Francji a nawet Argentyny,, która 
importowała ostatnio 30.000 ton 

lskiego węgla — zrozumieć, że

Otóż musicie stwierdzić, że mi
mo bajek o żelaznej kurtynie wy
miana handlowa między Polską a 
zagranicą coraz bardziej wzrasta.

W okresie od stycznia do 
czerwca 1946 roku Polska im
portowała różne towary rta sumę I Polska jest pierwszorzędnym do- 
4 miliardy 500 milionów złotych1 stawcą węgla. Nie powinniśmy 

Gorzko zawiedli się ci 'wszyscy.i nie licząc dostaw UNRRA. polski j się oczywiście kierować żadnymi 
ńżrzy innHmMi. żc uda się ro z b ij Xas eksport w, tym samym okre- . względami uczuciowymi: interes 
•,-tiiiość CIO. •'.<■ doprnwadzą do • V. wynosił przeszło 3 miliardy j to interes. Stosunki zaś między 
. k w. nętr/nwh. że *:stal*ią v złotych. i Belgią a Polską mogą być złotym
en •>!>.•.'•• b walkę sil pi;ęuvsyw-: Polska zawarła umowy han- interesem.
v,-., A::-.erv'<i przeciwko n-akcyj (Iłowe ze Związkiem Radzieckim,! Nie będziemy'gołosłowni. Pol-

: Szwecją, Danią, Norwegią, Jugos- j ska, która liczy 13 milionów lud- 
Z. .Clili v-. yazko, Ihi Zjazd i Jawią, Węgrami, Rumunią itd. ’ nnści wiejskiej ma obecnie — 

CK) sini pod znakiem, skousolido- ¡Mimo wimaginowanej „żelaznej i po przeprowadzeniu reformy rol- 
wania sil związków zawodowych.! kurtyny“  Szwecja, która należy uej — 330.000 gospodarstw chłop- 
skoordynowania i złączenia ich wy i jak wiadomo do państw zachód- skich. A więc potrzebne jej są 
siłków o demokratyzację życia I nich, zajęła drugie miejsce bez- j nawozy sztuczne i maszyny rol- 
ańier:, o kordy nm rję polityki prez.; pośrednie*'po ZSRR w  handlu za- ne. Według obliczeń UNRRA za- 
Boo.sevelta. o podwyl-.kę piać i po- '■ granicznym Polski; Szwecja w y-j potrzebowanie rolnictwa polskie- 
lepśzenie '-bytu ’ człowieka pracy j wiozła' do Polski maszyny i na- j go w 1946 roku wynosiło: 426.500

Co powie na to przemysł bel
gijski? Czy nasze fabryki chemi
czne nie produkują olbrzymiej iłoś 
ci nawozów syntentycznych? Czy 
światowej sławy zakłady _ „Me- 
totte“  w Gembloux nie mogłyby 
dostarczyć rolnikom polskim po
trzebnych maszyn rolnych?

Polska jest najbardziej po w o j
nie zniszczonym krajem. W wy
niku okupacji niemieckiej pogło
wie bydła zmniejszyło się w Pol
sce o połowę w porównaniu ze 
stanem przedwojennym. Poiska 
musi więc importować korne 
i rzeczywiście importowała tylko 
we wrześniu bieżącego roku 
24.000 koni. A przecież zagrani
cą ceni się bardzo belgijskie ko 
nie. Poza tym przemysł nasz 
mógłby dostarczyć Polsce rów
nież potrzebnych jej parowozów.

Co się tyczy importu do Bel
gii chcemy przypomnieć, że Poi
ska może dostarczyć nam nie 
tylko węgiel. Przed wojną impor
towaliśmy z Polski progi kolejo
we. Polska posiada również og
romne możliwości zaopatrzenia 
nas w potrzebny nam budulec.

Z tego wszystkiego widać, — 
kończy gazeta — że Belgia powin 
na jak najszybciej zainteresować 
się stosunkami handlowymi z 
Polska.

pragnących; złotych oraz tabor kolejowy i no* i ton maszyn 
!stała dotychczas 968.00Ó ton węg 'narzędzi.

rolnych, 1.840 ton

przez litościwego Gultancza jest na ogół 
bardzo krytyczny. Coraz, częściej sły
chać w Anglii glosy, że dokarmianie 
Niemców kosztem obywatel: brytyjskich 
jest co najmniej niewłaściwe.

„Powinniśmy rozpocząć od akcji cha
rytatywnej u siebie — oświadczy! nieda 
wno wikary z Wembley, w przemówie
niu wygMzonym do swych parafian. Je; 
śli Anglicy wysyłać będą swe przy
działy żywnościowe Niemcom, to czyż 
mogą się spodziewać, że Amerykanie 
uwierzą w naszą trudną sytuację apro- 
wizacyjną?“ .

W Ha ihigs odbyto się niedawno ze
branie Zw. Zawodowego Pomocników 
Sklepowych, na. którym potępiono kam
panię organizacji „Ratujmy Europę.“ . Je 
den z mówców oświadczyć że w wyni
ku tej kampanii wykupiono przed świę
tami' całą czękoiadę i wysiano ją do 
Niemiec, „a nasze dzieci — dodaf mów

ca — pozostały na święta bez czekola
dy“.

Czy wypowiedzi te mają być wyrazem 
„entuzjazmu“ , który tak gorliwie rekla
muje pani Peggy Duff i p. Gollancz?

Ciekawym przyczynkiem do sztuczne? 
go rozdmuchiwania nastrojów pronie
mieckich w Anglii może być również 
podana przez agencję France Presse wia 
domość o wesołej gwiazdce jeńców nie
mieckich w Wielkiej Brytanii.

W okresie przedświątecznym biskupi 
angielscy apelowali do ludności, aby pod 
czas. świąt Bożego Narodzenia okazała 
gościnność jeńcom niemieckim. Mini- 
terstwo Wojny wydało specjalne zarzą
dzenie w sprawie zwalniania jeńców z 
obozów na okres świąt. Tysiące Niem
ców spędziło Boże Narodzenie u rodzin 
angielskich, gdzie przyjmowano ich z 
otwartymi ramionami i starano się uprzy 
•cmiiić im święta.

obawie przed kląsk
ApeS partii komunistycznej
w sprawie „terenów kryzysowych w Anglii”

Komunistyczna Partia Wielkiej Bry- ; Lancashire (przemysł bawełniany, wę- . stwierdza komunistyczna partia, „bu 
tanii, zaniepokojona poważnym próbie-|głowy) oraz północno - wschodnie -wy- jdowa nowych fabryk postępuje niesly 
mem bezrobocia na tzw. „obszarach j brzeże Anglii (przemysł węglowy i 
kryzysowych", zwróciła się do wszyst- j stocznie).
kich organizacji robotniczych, aby wraz 
z nią wysłały delegację do ministra 
handlu, sir Stafford Grippsa. Delega
cja ta zgłosi sie zapewne do Grippsa 
25 lutego 1947 r.

Podczas wojny projektowano stwo
rzenie sieci przedsiębiorstw lekkiego 
przemysłu na tycli lerenacli zagrożo
nych bezrobociem. Tereny te obejmu
ją południową Walię (teren przemysłu 
węglowego i hutnictwa), Cumberland 
(przemysł metalurgiczny' i stalowy),

W okresie przedwojennym, zwłaszcza 
w latach trzydziestych, na terenaeli 
tych liczba bezrobotnych doszła do za
straszających rozmiarów. Kryzys przy
czyni! się do całkowitego upadku tych 
ongi wysoko uprzemysłowionych obsza 
ió w  i przeksztateń je w Istną pusly- 
nię. ,

Apel, wystosowany przez partię ko
munistyczną do wszystkich organiza
c ji robotniczych i postępowych głosi: 
„Ponad 50 proc. ogólnej liczby bezro

1 unc je sioniny (tygodniowy przydział na | przemysłowe okręgi Szkocji (stocznie), 

P. ZIEGLER PŁYNIE Z ¡WADEM

chanie wolno. Równie wolno postępuje 
dostavza maszyn. Rząd zawiódłby na
dzieje ludności tych terenów, gdyby 
dopuści) do tego, aby znalazły się one 
W  takiej samej tragicznej sytuacji, jak 
za rządów partii konserwatywnej".

podnosi się z ruin
Do pracy nad odbudową Stalingradzkiej 

Fabryki Traktorów im. Dierżyńskiego 
przystąpiono, natychmast po likwidacji 

¡„kotła“  stalingradzkiego, gdy tylko prze
brzmiały ostatnie salwy historycznej bit* 
Iwy. Do pracy nad odbudową słynnej Sta- 
iingradzkiej Fabryki Traktorów stawiło 

|się t /siące młodocianych robotników z ca- 
jtego kraju. Nic bacząc na olbrzymie trud
ności i braki — mieszkań, wody, elektry
czności — robotnicy pracowali niezmor
dowanie i wydajnie.

W iipcu 1943 r. ruszyła odbudowana, 
ściślej: wybudowana od nowa centralna 
elektrownia. W krótce po tym starzy ro
botnicy — traktorzyści montowali już po
tężne tanki. Wysyłając je na front, malo
wali na wieżach napisy: „Odpowiedź Sta
lingradu“ .

W chwili obecnej z ogólnej liczby 
283.000 metrów kwadratowych powierz
chni gmachów fabrycznych odbudowano 
i oddano do użytku ponad 100.000 metrów 
kwadratowych. — Na ukończeniu jest od
budowa głównego gmachu montażowo- 
mechanicznego. Czynne śą już główne 
taśmy ruchome, huta) dział mechaniczny 
i kuźnia. Okazalej niż poprzednio prezen 
tuje się wybudowana od nowa narzę- 
dziownla.

.Obecnie, tak samo jak w latach przed
wojennych, fabryka pracuje systemem 
zamkniętego cyklu produkcyjnego: wszy
stko co składa się na traktor, a więc mo
tor, podwozie oraz pozostałe części i przy- 
bory produkowane są na miejscu. Wkrót
ce już z głównej taśmy zejdzie 10.000-y 
traktor wyprodukowany po odbudowie 
fabryki.

Konstruktorzy stworzyli ostatnio model 
nowego zmodernizowanego traktora.Moc 
nowego traktora, pracującego ria taniej 
gazolinie wynosi 52 — 54 KM.

Wraź z odbudową fabryki z ruit, 
piolu podnoszą się osiedla robotnicze. r<a 
ogólną liczbę przestrzeni mieszkalnej

: 170.000 metrów kwadr, którą liczyły one 
Wezwanie partii komunistycznej w j praed wojną. odbudowano już wlęeel ni£ 

sprawie wystania deputac ji do Crippsa, j p0)0Wę. 
podpisane przez sekretarza partii Harry i ,,, , , „ , , .
Pollitta <>losr W ramac!l hlanu 5-letniego przewidywa

lna jest całkowita odbudowa fabryki, któ-
ra produkować będzie dziennie 100 trak
torów.

TRYBU A hOLNOSC

„Domagamy się, oby rząd uczynił 
wszystko w kierunku podniesienia po
ziomu uprzemysłowienia na terenach 
zagrożonych bezrobociem i ażeby w o- 

bocia \v Wielkiej Brytanii przypada na j gójnokrajowym pianie produkcji prze- 
te właśnie okręgi kryzysowe. Podczas myślowej zwrócił szczególną uwagę na 
gdy iv innych częściach Anglii bezro- iozwój tycli przedsiębiorstw, które są 
bocie nosi charakter przejściowy, tutaj związane ściśle z kluczowymi galęzia- 
jest ono zjawiskiem stałym., Groźba mi przemysłu“ , 
aamknięeta wielu stoczni spowodowała i 
poważne zaniepokojenie w całym 
kraju".

realne, najbardziej S 5 » [sHatki wstrzymania eksportu wągi* z Ruhry
będzie dorzecze Tyne.’ Kryzys św iato-! Kilkaset drugorzędnych fabryk fran 
wy, który wybuchł w latach trzydztc- cu?!'1ch zostanie zamkniętych i tysią 
stych. dotknął najboleśniej okręg Jar-

K o m i t e t u  C e n t r .  P P R

Francja boryka się z kryzysem węglowym

row, na południowym brzegu rzeki 
Tyne. Stocznie w Jarrow zostały wów 
czas-zamknięte i z .ogólnej liczby 8.000 
robotników, tylko 100 osób znalazło 
sezonową pracę.

Obawa podobnej klęski bezrobocia 
istnieje i teraz. Partia komunistyczna 
pizyznajc: że rząd labourzystówski sta
ra się zapobiec bozrobe “ u, zakładając 
na' 'tycli terenach nowe przedsiębior
stwa or^emvsłowe. Jednakże, jak

ce robotników pozbawionych będzie 
pracy ua okres 2 albo 3 tygodni w, na- 
stępstwie rozpaczliwych dążeń do utrzy 
mania produkcji w podstawowych ga
łęziach. przemysłu francuskiego. Jest 
to skutek katastrofalnego braku węgla. 
Robotnicy, pozbawieni pracy, otrzymy
wać będą specjalne zapomogi.

Główna przyczyną obecnego kryzysu 
węglowego jest decyzja władz bry ty j

dowe na rzecz zwiększenia produkcji 
krajowej, przyczyniła sic do uniknięcia 
jeszcze ostrzejszego kryzysu.

Przedstawiciele Francji prowadzą o- 
liecnie rokowania w Waszyngtonie, 
zmierzające do otrzymania dodatkowo 
200,000 ton amerykańskiego węgla. 
Przybycia pierwszych .transportów"Tią 
można się jednak spodziewać orzed 
Nowym Rokiem.

Za pośrednictwem Francuskiej Fede
racji Związków Zawodowych, górnicy
i n l « n , n l l  A r ,  o . . . . i . _______ *.skich wstrzymania eksportu węgla z I apelowali do Brytyjskiego Kongresu

Ruhry do Francji, oraz zmniejszenie j Związków, by wywarł nacisk rur rząd,
dostaw z Ameryki. Ciężka praca Tran ¡celem skłonienia go do zniesienia ogra
cuskich górników, którzy poświęcili niezeń eksportu węgla z Zagłębia
swe dni wypoczynku i  przerwy opia-1 Ruhry do Francji. (Teiepress).
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GŁOS WYBRZEŻA
Kronika
Wybrzeża

SPÓŁDZIELNIA RYBACKA 
W KWID2YNIU

Ostatnio w Kwidżyniu na Ziemi Mul- 
barskiej, otwarta została Spółdzielnia 
Pracy Rybackiej. Jest to pierwsza tego 
rodzaju ptlacówka na Warmii. Spóidziel-

. nia ta wykasuje dużą ruchliwość. Cery 
ryb dzięki Spółdzielni Pracy Rybackiej, 
wykazują 30-procenitcAvą różnicę w sto
sunku do Gdyni. Sopot . Gdańska czy E li 
blaga.
WZROST ZAOPATRZENIA RYBAKÓW 

W SPRZĘT
W ramach dostaw , UNRRA w ubie

głym miesiącu rybacy' nasi otrzymali w 
większej ilości sprzęt rybacki. Nadeszło 
okdo 150 ten różnego sprzęto, w tym 
około 3 ton. różnych sieci, teka sama 
ilość, przędzy bawełnianej do wyrobu 
sieci. Poza tym nadeszły maszyny i urzą 
d-zeata dla chłodni rybackich oraz_ zapa
sowe części dla motorów do kutrów ry 
backich.

OBYWATELSKI KOMITET 
WYBORCZY

W Malborku został powołany do ży
cia Obywatelski Komitet Wyborczy spo 
śród czołowych Przedstawicieli s-pote - 
cżeństwa małborskiego, który to komi
tet postawi! sobie za zadanie spopulary
zowanie programu Bloku. Stronnictw De 
mokra tycznych i Zw. Zaw.

MECZ PING-PONGOWY
Sekcja pfeg-pongowa KS „N it“  przy 

stoczni nr 1 w Gdańsku, zorganizowała 
pierwszy mecz w tym sezonie z Klubem 
Sportowym Stoczni nr 2. Mecz. zakoń
czył się zwycięstwem KS „N it“ w sto
sunku 9:0.

PIĘKNY WYCZYN HARCERZY 
KWIDZYŃSKICH

Drożyna harcerzy kwidzyńskie]! do
konała pięknego wyczynu- Własnymi 
rękami i własnym sprytem, zebrali 14 
fon złomu, załadowali na wagony j wy
słali do hut, by przetopić na pełnowar
tościowy surowiec.

PIERWSZY ZJAZD WARMIAKÓW 
1 MAZURÓW

Pierwszy zjazd Waniliaków i ¡-l ażu
rów Ziemi Malborskiej. powiatu kwi
dzyńskiego, odbył się w Kwidżyniu przy 
udziale 250 osób. Uczestnicy zjazdu je
dnogłośnie uchwalili przystąpić do Pol
skiego Związku Zachodniego, następnie 
wysiali telegram do Ministra ‘ Ziem Od
zyskanych,' wicepremiera, Gomułki z za- 

1 pewnieniami; m  synowie ziem, które po 
wiekach do Polski wróciły są Polakami, 
gotowymi na każdy zew Rządu Jednoś
ci Narodowej, do spełnienia wszelkich 
zadań. Na zjeździć wygłoszono szereg 
referatów, po _ezym dokonano wyboru 
Zarządu Polskiego Związku Zachodnie
go w osobach: prezes, ob. Frank, za
stępca, Karo! Muszarski, sekretarz i 
skarbnik, ob." Nogajski.

RADJOFONIZACJA GDYNI
W noprzedmch dwóch mieś:,jpac;: 

znacznie wzrósł stan v,d!or,db,OTn:kć,v 
zarejest-cwanych w Gdy"]. W oardziar- 
biku br. zm iesi: owano 171? radiondlro'-'- 
niki, w tym dwa w radiowęzłach a w 
listopadzie br. zgłoszone 515 ' radio-od - 
błotników lampowych i trzy detektoro
we,

PLENARNE POSIEDZENIE
POW. RADY NARODOWEJ

12 biii. odbyło się w Malborgu pleoar 
- ne posiedzenie Pow- Rady Narodowej. 

Po .skompletowaniu pełnego składu Ra- 
dy i przyjęcia ślubowania od nowych rad 
nych omówiono zagadnienia społeczno - 
gospodarcze powiatu oraz sprawy wy
borcze.

Kampania przedwyborcza na Wybrzeżu
Chłopi masowo stajjq do apelu

Na zew Obozu Demokratyczne
go staje dziś do apelu organizacja 
chłopów polskich — Samopomoc 
Chłopska. Niedawno mury starego 
Gdańska gościły przedstawicieli 
klasy robotniczej Wybrzeża — 
działaczy zawodowych, tych, pod 
których kierownictwem robotnicy i 
pracownicy umysłowi zdobywaj:} 
się na niebywałe wysiłki, krzewi:,u*.

życie Lam, gdzie do niedawna Niem 
cy sieli śmierć i zniszczenie. Dziś 
zjeżdżają się przedstawiciele wśi, 
aby opowiedzieć się za zwycię
stwem Bloku Demokratycznego. 
Zjeżdżaj:} się ci, co żywi:}, ci, któ- 
lych twórczy wysiłek jest jednym 
z podstawowych warunków egzy
stencji narodu.

Przybędę przedstawiciele wsi ka

szubskiej, Lej wiernej strażnicy 
polskości nad polskim morzem, 
którę daremnie usiłowała zalać, 
idąca od zachodu, brudna fala gei 
mauizmu. Przybędą nasi bohater
scy ■bracią, chłopi Ziemi Malbor- 
skiej, Sztumskiej i Gdańskiej, co

Z naszych 
. portów

DALSZY WZROST TRANZYTU 
DLA CZECHOSŁOWACJI

Tranzyt rudy szwedzkiej dla Czecho
słowacji przez Polskę wykazuje wzrost 

w ędrow a li zza Bugu, b v  rozpocząć ¡nasilenia i z miesiąca na miesiąc się po-
. . P . - . ‘ . ‘ . i większa. Pierw-zc transporty iranzyto-

nowc życie na odw iecznej z iem i ,we rozpoczęty się w dniu 8 września br. 
P iastow sk ie j. Do końca listopada br. przybyto ogółem

Z jazd ch łopów  będzie jednak j ®  statków z rudą dla Czechosłowacji, a 
. , . ; . . Ł , obecnie spostrzegamy dalszą tendencję,me tylko okazją do zam am iesto - - - - -

rzy. Przybędą wreszcie ci, co przy

wania swej wierności sztandarom

Przedwyborczy zjazd
gdańskiego rzemiosła

Obok przedstawicieli wsi zja- naszych miast i miasteczek, I tychczasowe ustawodawstwo Pol 
dą się dziś do Gdańska przedsta- Wraz z tysiącami rodzin rze-.jski Demokratycznej, sankcjonu- 
wiciele Rzemiosła Wybrzeża, ce- miedniczych, przybyłych na brze i jąc wywłaszczenie wielkich ka
lem zamanifestowania swej wier gi Bałtyku z głębi kraju, czy ! pitalistów, karteli > trustów, ble- 
ności ideałom demokracji. W na- zza Bugu, odrodziła się polskość j rze pod opiekę i okazuje popar- 
wale pracy i zagadnień, Partia tych ziem. Jeśli dziś Gdańsk, | cie zdrowej inicjatywie prywat- 
nasza nie zdołała do tej pory f Sopot, Elbląg czy Lębork są m ia-jne j. W takim samym kierunku 
poświęcić dostatecznej uwagi j starni tak samo polskimi, jak I pójdzie i przyszła konstytucja, 
sprawie rzemiosła. Niemniej : Gdynia, Tczew, lub Bydgoszcz, i którą uchwali mający być wy- 
jest niezaprzeczalnym faktem, że , to jest w tym duża zasługa rów ’ brany Sejm Ustawodawczy, 
w wielkim dziele gospodarczej i nież i rzemiosła Wybrzeża. ; Należy tu podkreślić, że w 
odbudowy Polski, rzemiosło ma j Można śmiało twierdzić, że i okresie rządów sanacyjnych po- 
również swój poważny wkia: bez pracy tysiącznych rzesz roz- mjmo wielkiego szumu, podno- 
Obok doniosłej roli, jaką odgry sianych w terenie rzemieślników,; szonego wokół spraw rzemiosła, 
wa w życiu gospodarczym kraj1, życie nasze kształtowałoby się okazało się ono całkiem bezbron 
nasz wielki upaństwowiony prze- znacznie trudniej i szeregu od- ne j wydane na łup kapitału mo- 
mysł, istnieje szerokie pole dl: ci-nków zgoła nie zdołalibyśmy i nopolistycznego. . Nigdy wyzysk 
owocnej pracy zarówno dla dro j uruchomić. , Wiele poważnych ! prac.v rzemieślnika i chałupnika

mnę Polaka odważnie przenieśli j 'demokracji. Chłopi polskiego W y- 
poprzez obozy koncentracyjne,-nie : Inzeża będą podsumowywać re- 
traćąe wiary w jiowrót do Macie-, /ullaty swego uporczywego trudu,

swej pracy nad użyźnieniem gle
by ojczystej. Chłopi Wybrzeża z 
dumą stwierdzą, że wbrew Chur
chillom i Andersom, którzy lęraczą 
na każdym rogu, że Polska nie

owaćzdoła opanować i zagos

gdyż do dnia 15 bm. przybyło 14 stat
ków z ładunkiem ponad 30.000 ton rudy 
i wypałków.

RUIJA DLA HUTNICTWA 
POLSKIEGO

6.200 ion rudy w imporcie dla hutnic
twa polskiego zaawizowaiy porty szwedz 
kie, Transport przybędzie na statkach 
„Rćx . „Sten Stiire". „Porcilkeln“  
„inedian“ . Statki do Gdyni wejdą w tych 
dniach. W drodze powrotnej zabiorą one 
polskie towary eksportowe, a mianowicie 
1.200 ton czystego żelaza i 200 ton so
dy. Statek „Botnia“ zabierze 750 ton 
żeiaźa czeskiego przesianego, tranzytem 
przez Polskę.

owocnej pracy
bnęgo przemysłu, pozostającego 
w rękach prywatnych właścicie
li jak i rzemiosła. Odnosi się to 
przede wszystkim do Wybrzeża.

Oceniając wkład rzemiosła w 
kształtowanie się rzeczywistości 
politycznej na naszym terenie,
nie można pominąć bezspornych., im u u  w  r*«w  * i niAdfrennwaneor 
zasług rzemiosła dla spolszczenia  ̂chowane jest przychylnością. Do- j jjW» równi z klasa

odzyskanych ziem, ziemie te są 
już w bardzo poważnym, stopniu 
zasiedlone i zagospodarowane.
Tam, gdzie do niedawna pano
szyli się butni potomkowie krzy- 
żactwa, gdzie zdawało się zni
kły ostatnie ślady polskości, za
kwitło nowe -tętniące odbudową 
życie Polski.

Chłopi Wybrzeża opowiedzą 
s\wch sukcesach w minionej Ak-¡tygodniu spodziewane.są dalsze statki z 
c ji* Siewnej i o przygotowaniach!końmi > bydłem amerykańskim:

NOWE TRANSPORTY KONI
W najbliższym czasie wejdą do por

tu gdyńskiego dwa statki amerykańskie 
z dużymi transpbrtami koni, s/s „Sagi- 
nau Victory“  przywiezie 800 sztuk oraz 
odpowiednią ilość paszy. Tę samą ilość 
koni i paszy przywiezie również „Jugo- 

0 jslavia Victory“ . Również w bieżącym

do Siewu Wiosennego, o, nieustę
pliwej i owocnej walce z powojęn 
ną plagą gryzoniów, o odwodnie
niu i wróceniu do życia najpłod 
niejszego zakątka Polski — żuław

WZROST ROBÓT W PORTACH
Na stoczniach Zjednoczenia SToczni 

Polskich obserwuje się od pewnego i 
su ogólne zwiększenie robót. Wartość 
produkcji, która wyniosła w październi
ku br. 63 miliony zł wzrosła w listopa-

ona w chwili obecnej decydujący 
etap swej wałki o całkowite usu
nięcie ze wsi wpływów reakcji-

Dalszy rozłam PSI w woj. gdtóskim

luk w pracy wielkiego przemy- : nie ,josze-dl do takiego stopnia,
słti i wiele gałęzi wytwórczości, j j ak przed wrześniem 1939 r..
do których inicjatywa państwo- j „  . . .. ... . . , .je * V , ■ _ Oceniając obięb,tvwme sytuacjęw a długo -jeszcze me dotrze, z - . , J - - -. „  . ń_: rtc i , r z e m i o s ł a  w nowej Polsce, rjale-

‘ 1 .....K • i ży stwierdzić, że dopiero dziś — j jej agentów mikołajczykuwskich.
f 'iStosunkowanie sie obecnego ! P° likwidacji wielkiego kapitału j Wieś Wybrzeża obserwuje w tej 

f  , ' :• i„ p U -  ma ono możność swobodne- ! chwili niezwykłe zjawisko całkowi
rządu do pracy uęmiósła naoe- , _  nJaolrr-(nntoanP(xn rozWoju. | lego rozkładu i zaniku partii, któ-

robotniczą : ra do niedawna mniemała o sobie, 
wyzwoliło j się i rzemiosło spoci ' że reprezentuje 75 proc- narodu, 
przemocy karteli. Wielkie retor- i Rosną na
my społeczne, jakie się dokona- i cje demokratyczne wsi, rośnie

— w sposób zbrodniczy zatopię- dzie br. do 92 milionów, a w bieżącym 
nych jirzez ginącą bestię, hitlerow miesiącu przekroczy 100 milionów zło- 
ską. Wieś Wybrzeża z tym więk- y< 1
szyni zainteresowaniem oczekuje MROŻONE ŁOSOSIE NA EKSPORl 
dzisiejszego Zjazdu, że przeżywa . Trawler „Polesie“, udając się na pc-

łowy dalekomorskie w kanale La Man
che zabrał do Anglii iadunek mrożonych 
łososi z połowów polskich w ilości 123 
skrzyń,, które załadowane zostały w por
cie rybackim w Gdynni. Szwedzki prom 
„Drottning Victoria“  zabrał 13 wago
nów towarów eksportowych w postaci 
świeżego głogu, wikliny, cukierków 
i fkanin bawełnianych.

IMPORT CELULOZY
W bieżącym miesiącu coraz częściej

luzach  PSL orga ni za- ¡Przychodzą do naszych portów ładunki 
b 'celulozy szwedzkiej, przeznaczonej dla

naszego przemysłu papierniczego. W

m  chcemy służyć obcym i i t e r  s o m  i alizowanc. w interesie całego na- j gi naszej Partii
, ... .. rbdu, a więc i jego warstw śred- Robotniczej.

Na zebraniu koła PSL w Brzegach, | go Stronnictwa Ludowego, którym kie-; , /om ieśJnikóu i uczci
now. Gdańsk, członkowie tego kota ¡ruje p. Mikołajczyk, jednogłośnie po- n ich, t j .  1 zem ies ln ikm  UŁ/C‘ 
oświadczyli, żc nie chcą służyć obcym ¡stanowili opuścić Szeregi PSL i  praco-i wvch kupców, 
interesom i podziemiu, toteż wystę-jwać dla^Rolski ^Demokratycznej M^^sze- p rzez udzielenie po litycznego

poparcia obozowi demokratyczne

: lv  w naszym kra ju ,,zosta ły  zre- ¡ S tronn ic tw o  Ludow e, rosną szere- dniu 17 bm. na statku szwedzkim przy-
i *7.. " • • ,* ... ra •. i • • r* A&CL _____ TJ..I i -  • J_____;Polskiej Partii było 486 ton celulozy. Był to już drugi 

z kolei ładunek celulozy w b. tygodniu. 
W dniu 18_bm. w porcie gdyńskim wyła

pują z PSL i Składają legitymacje. Sa j regacli Stronnictwa Luuowcgo. Rezolu- 
to ob.: GADIASZ Jan, LIPIŃSKI Woj- | cje tej treści podpisali: JANUSZEK 
ciech, MICHALSKI Eugeniusz, JA- Wiktor, Ml OTKOWSKI Kazimierz.

« w i w f W K
T E A T R Y

Gdynia — Miejski (Wybrzeże), Plac 
Grunwaldzki. godz 19.30 sztuka T. 
Riltneia „W małym domku' w insce
nizacji i reżyserii dyr. !wo Gaiła.

Gdynia—Marynarki Wojennej, Skwer 
Kościuszki 12, o godz. i 9.30 — sztuka 
Chapuls „Nieboszczyk pan Pić“ , w reży
serii J. Meninowicza, z. dekoracjami i 
Chaupsą.

Sopot — Dramatyczny, ul. Rokoasow- j 
skiego 41. godz. 19.30, sztuka R-ogera > 
Frtdy-tianda „Szczeniaiki“ . w reżyserii 
.Jerzego Merunowczn. W niedzielę rów
nież przedstawienie popołudniowe, o g. 
13.30.

K I N A
GDYNIA — „Warszawa“  — „Gu-nga 

Bin“ : „Atlantic“  — Maskarada“ .
GRABÓWEK — „Fala“  — „Była sobie 

dziewczyna“ .
CHYLONIA — „Promień" — „Zbieg 

z San Quentin".
GDANSK — „Światowid“  — „Ro

mans pajaca“ . »
SOPOT — „Bałtyk“  — „Jezabel“ ; 

„Polonia“  — „Powrót o świcie“ -
WRZESZCZ -  „Bajka“  -  „Śluby ka 

\yalerskie“ .
OLIWA — „Polonia" — „Wielki prze

łom".
SŁUPSK — „Polonia“  — „Jego wielka 
miłość“ ,

TCZEW — „Wisła“  — „Dzieci kap. ; 
Grunta“ . i

LĘBORK — „Fregata.“  — „Pewnej 
nocy“ .

PUCK — .Mewa“  — „Zwariowane 
lotnisko“ .

WEJHEROWO -  „Św it" -  „Daleka 
droga“ , 1

ROSZ Henryk, DZUBEK Mieczysław, 
WOJNICKI Michał, HVLA Maksymilian 
KRZESN1EWSKI Franciszek, KANIA 
Andrzei, WASILCZUK Piotr oraz KA
ROLAK Antoni.

WRACAJĄ DO STRONNICTWA 
LUDOWEGO

Mieszkańcy gminy Rejewo, pow. 
Kwldzyń, członkowie PSL, zebrani w 
dniu 16 grudnia, jednogłośnie orzekli, 
że występują z szeregów PSL i prze
chodzą z powrotem do Stronnictwa Lu
dowego, zwracając równocześnie -legi
tymacje PSL. Oświadczenie to podpi
sali: sekretarz koła powiatowego w 
Kwidżyniu WOJCIESZKIEWICZ Hen
ryk oraz członkowie: ZDtłNEK Jan, 
CHMIEL Tadeusz, CHMIEL Antoni, 
PALBA Wltokl i MARCINKOWSKA 
Marta.

CHCĄ PRACOWAĆ DLA POLSKI 
LUDOWEJ

Również członkowie PSL w groma
dzie Morawy gm. Wandowo, pow. Kwi 
dzyń, zebrani w dniu 16 brn., stwier
dziwszy szkodliwą działalność Polskie-

CZAJKOWSKI Zygmunt, ZBUINSKI 
Alojzy, SZYDŁOWSKI Jan oraz SZA- 
DOWICZ Zygmunt.

NIE CHCEMY KROCZYC 
PO BŁĘDNEJ DRODZE 

Żebrani na posiedzeniu kola PSL, w 
Szczerbiecinie w dniu 15 bm. miesz
kańcy gminy Godziszewo, pow. tczew
skiego, po przemówieniu prezesa kol. 
Bielińskiego Józefa i naświetleniu ogól
nej sytuacji politycznej państwa oraz 
błędnej drogi, po której kroczy Polskie 
Stronnictwo Ludowe, Zadeklarowali swą 
współpracę t. Blokiem Demokratycznym 
opuszczając szeregi PSL i zwracając 
legitymacje członkowskie. Są to; 
BIELIŃSKI Józef, DEYNA Antoni, 
DEYNA Leonard, BIESZKA Feliks, 
GARDZIELEWSKI Wiktor, SZCZEPAN 
SKI Jan, JUSTKA Józef. SZCZEPA
NIAK Józef, LASKOWSKI Jóżęf, 
MARKOWSKI Wiktor, FREGIM Jan. 
SKWIERAWSKI Jan, KACZYŃSKI 
Aleksander, SLOBBA Franciszek, JA- 
NIĆH Stefan okaz MAJKOWSKI Jan.

Mix.

mu w Polsce, warstwy średnie 
zdobędą odpowiedni wpływ na 
bieg spraw publicznych i zdoła
ją zorganizować skuteczną o- 
chronę swych słusznych intere
sów.

W tym rozumieniu roli i pozy
cji rzemiosła w nowej Polsce, 

¡witamy dzisiejszy Zjazd i jego 
przedstawicieli z terenu Wybrze
ża: i wyrażamy przekonanie, że 
zespoli się ono z całym narodem 
w jego wysiłkach had ugrunto
waniem Demokracji Ludowej, 
nad ugruntowaniem prawdziwej 
suwerenności i wolności .na gru
zach kapitału monopolistyczne
go.

Z naszych miast
Orty jagietiéásk e na muracii Lęborka

Lębork, stolica powiatu tej nazwy, pó przetworów owocowych oraz 
długich wiekach niewoli wrócił ?. powro- - 1---

‘cli. O . polskości.tern do prawych właśc'.
Lęborka świadczą zabytkowe mury, o- 
bro-nne miasio, na których spotkać rnoż 
m  orły jagieiłońskie. Widomym znakiem 
polskości jest również budynek sądu z 
XVI stulecia oraz cmentarz na którego 
nagrobkach widnieją nazwiska o pol
skim brzmieniu.

Lębork liczy dziś około U.000 Pola
ków i 3.500 pozostałych jeszcze Niem - 
ców. Miasto przyjąć, może jeszcze 5 do 
6 iys. mieszkańców. ^

Lgbor-k został zniszczony w 30 proc. 
podczas działań wojennych, lecz dziś już 
zniszczenia te są w lwiej części usunie 
te, a nawet zaczęto budować nowe no
my wciągając do tej akcji inicjatywę 
prywatną.

I.ęku-ł ;ss! m his len raczej przemy - 
sło-wym i posiada trzy cegielnie, które 
produkują po 100.000 cegieł tygodnie

yną na

Dziś na czele organizacji chłop- dowano 250 ton celulozy, 
skich stoją wypróbowani dz ia ła - j IMPORTUJEMY RYBY
cze chłopscy, konsekwentni dem o- Centrate rybna otrzymuje ostatnio co- 
kroc i. raz częstsze ładunki ryb, sprowadzanych

Z jazd  -dzisiejszy będzie zatem ^S zw e c ji, W ciągu 2 dni tylko 17 i 19 
. j, , ■! • . , . , . bm. w porcie gdyńskim rozładowano d a

w ie lką  dem onstracją  tęzyzny ch ło  Centrali Rybnej 600 ton ryb i śledzi.
pa polskiego, jego w k ła d u  w d z i e - ...............—
ło odbudowy Polski, jego dojrza
łości politycznej i wierności dla 
ideałów demokracji.

Wieś Wybrzeża przygotowuje 
się intensywnie do wyborów, ży-

Owinzfika dla dzieci
b. więźniów politycznych

Gdyński Związek b. Więźniów Poli
tycznych przy pomocy całego społeczeń

rżymy dzisiejszemu Zjazdowi dzia S i y c ^ h ^ z ^ s i t o t l ^ d ó  
laczy chłopskich, by jego praca mordowanych przez hitlerowców akcję 
walnie przyczyniła się do zwycię- gwiazdkową.
Stwa Obozu Demokratycznego w Rozdanie darów odbyło się w sali Do
dniu 19 stycznia, by ramię w fa -  .| *>rze)VOijniczący
mię z bohaterską klasą robotniczą 
Polski poprowadził chłopów W y
brzeża po drodze utrwalenia demo 
kracji ludowej i suwerenności na 
szego narodu i państwa.

Związku, ob. Iwaniec, w gwiazdkowym 
przemówieniu podkreślił, że społeczeń
stwo nigdy nie zapomni dzieci i wdów, 
którym okupant zabrał jedynych żywi
cieli i zawsze będzie przychodziło im z 
pomocą. Podarunki otrzymało kilkaset 
dzieci.

W ieczór wigilijny wśród żołnierzy
16-ej dywizji piechoty

„Wśród nocnej ciszy — glos się 
rozchodzi“ — melodia płynie daleko 
w . przestrzeń, podkreślając uroczysty 
nastrój. W oknach domów błyszczą 
światła choinek. Słychać melodie

Wybrzeżu fabrykę kafli i wyrobów cera
micznych. Silnie rozwinęły jest również 
drobny przemysł, rzemiosło'i handel.

Okolice miasta nastawione przeważ ¡śpiewanych kolęd, 
nie na gospodarkę hodowlaną, której i  Przed bramą koszar 16 d, p. stoi 
produkcję przetwarzać będą miejscowe ¡ęolnierz na warcie. Otulony w długi 
fabryki konserw. W rozmowie z bura# ¡jęożuch, stoi tupiąc, od czasu do czasu 
¡»trzem miasta, tow. N-jasowskim, do- Ina rozgrzewkę.
windujemy się, że miasto otrzymało o- 
statnio od stacjonującej w mieście bry
gady Armii Czerwonej, luksusowo u* 
rządzone sanatoriim, w którym Niem
cy urządzili koszary dla SS. Kompleks 
i  40 budynków przedstawia miliardową 
wartość i przeznaczony zostanie na ko- 
s::s,ry dla wojska. Jedyną troską mia
s ta - -  mówi tow. Nossowski jest 
trak'subsydiów t:a odnud-jwg.

Niekorzystnym J.a nas jest fakt. 
że miasto leżące blisko brzegu 
morskiego nie należy do Związku 
Gospodarczego Miast Morskich, przez 
co nic może korzystać z dotacji Del© - 

..... Naw o każda, posiada dwa tarta,ki. czerpią- I gatu-ry Rządu dla Spraw Wybrzeża,
•ce surowi:: z okolicznych lasów, pora | zakończenie zapewnia nas jednak, że

n !cb:y.,v ';|py, drugą co- dc> wielkości miasto nawet bez pomocy z zewnątrz
*v Bur Je' ’ PoiuuE • '  »:-■ Wórnję lnu. ; dźwigu'© się w górę, gdyż taką jest

jdek, fabrykę mai niełady , ' wola ludności.

odpowiada uśmiech-

uroczyetoścł. Mówcy w swych wypo
wiedziach podkreślają społeczny, ogól
noludzki charakter świąt. Nastrój'świą
teczny pod wpływem tych słów pogłę
bia się jeszcze bardziej.

Ostatnie' przemówienie miał przedsta
wiciel Towarzystwa Przyjaciół Żołnie
rza, który imieniem cywilnego społe
czeństwa Wybrzeża życzył żołnierzom 
pogodnych świąt.

Nastę,pnie rozdano paczki od społe
czeństwa, zebrane przez . TPŻ W 
paczkach tych znajdowały się przed-

— Zimno co?
— Odrobinę -

hięty.
f  Nit- smutno Wam tak samemu na
warcie?

— Smutno, nie smutno, ale rózkaz 
jest rozkazem, ktoś musi pełnić służbę.

Przechodzimy obok i kierujemy się 
do budynku, w którym odbywa się 
właśnie tradycyjna wieczerza wigilijna.

Olbrzymia choinka w kąćie sali u- 
brana w kolorowe ozdoby wytwarza
przytulny domowy nastrój. Przy i H. Jurys, które pełniąc obowiązki 
stawionych w kilka rzędów ziołach sio pracowniczek spółdzielni „Pionier” w 
dzą żołnierze. Orkiestra usadowiona Koszalinie w sklepie Nr 3 — przywła- 
na scenie, gra kolędy, które podchwy- szezyły sobie 68.786 zł, a nadto odcięły 
tują młode głosy. . ¡konsumentom z kart żywnościowych

Na salę wchodzi d wódziwo dywizj- i 27 kuponów na węgiel, papierosy i in- 
z gen. Duszyńskim mi czele. Powitania ;nc artykuły, które następni« zj-ealizo- 
raport i rozpoczyna się oficjalna część wały jako swoje własne.

mioty codziennego użytku, książki, o- 
woee i żywność.

K-olejny' punkt programu był tego 
dnia najwięcej atrakcyjny i przynosił 
obfitą wieczerzę wigilijną, składającą 
się i  trzech smacznie przygotowanych 
dań i Wódki.

Po wieczerzy zespół reprezentacyjny 
Domu Żołnierza wystąpi! ze swym pro
gramem pieśni i recytacji.

Podobne wieczerze odbyły się rów
nież w pozostałych jednostkach woj
skowych i w kadrze Marynarki Wo
jennej.

W- i r a l i  « « » d o w e i

Surowy wyrok na defraudantów
Przed Sądem Okręgowym' w Koszali

nie stanęły niejaka H. Rozmarynowicz
Sąd zakwalifikował działalność os

karżonych jako wybitnie szkodliwą 
i wymierzył Helenie Rozmarynowicz 
karę 5 lat więzienia, a Helenie Jury« 
4 lata węzienia, skazując obie na utra
tę praw publicznych i obywatelskich i 
rraw honorowych na 4 lata.

Obrońca zapowiedział apelację.
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Wydajność pracy mierzy się chęcią do pracy
Miemcy wypełniali 40 proc. planu
Polacy osiągnęli 149 procent

(Od naszego korespondenta)
Spośród 5 fabryk konfekcyjnych zna] 

' 4uj§cych się na terenie Wrocławia fa
bryka konfekcyjna Nr 3 — jest najwię
ksza.

Czteropiętrowy, czworokątny, słonecz 
ny budynek, znajdujący- się w śródmie
ściu stosunkowo mało ucierpiał w cza
sie tak dotkliwych dla Wrocławia dzia
łań wojennych.

Fabryka przejęta w sierpniu 1946 ro
ku zatrudniała początkowo jedynie 
Niemców.

UwijaH się jak ... żó łw ie
Toteż fabryka wykonywała zaledwie 

40 — 60 proc. przewidzianej normy. 
Dopiero z biegiem czasu, gdy coraz 
więcej przybywało polskich robotników 
i robotnic — produkcja coraz większe 
czyniła postępy.

Nie tak łatwo było doprowadzić fa
brykę do obecnego wzorowego stanu. 
Krawcy i ¡krawcowe z Polski centralnej, 
nie umieli obchodzić się z różnymi ma
szynami specjalnymi jak: dziurkarka au
tomatyczna, pifaerka, óbrzucarka i in
ne.

Każdy nowoprzyjęty robotnik musi 
popracować 2 — 3 tj-godnie przy taśmie 
szkoleniowej i . dopiero wówczas zależ
nie od zdolności przydzielany zostaje do 
poszczególnych prac.

Jeszcze w grudniu zeszego roku pra
cowało w  fabryce zaledwie 40 proc. Po
laków, ale już w maju 1946 r. fabryka 
dostała nagrodę 75.000 złotych za to, że 
jedna z ¡pierwszych na Dolnym Siąsku 
wyzbyła się ostatniego Niemca.

Wówczas pracowało 250 Polaków. Od 
tego czasu stan zatrudnienia stale i 
szybko się powiększał. W lipcu fabryka 
zatrudniała ponad. 500 ludzi, w paździer
niku już 700, a obećnie — 750.

Produkcja w czerwcu już osiągnęła 
100 proc. normy. Natomiast we wrze
śniu br. pian wypełniono w 149 proc.

Fabryka jako jedna z pierwszych 
wprowadziła u siebie

Proporzec p rzechodn i
którym nagradzana zostaje zwycięska 

w wyścigu pracy taśma.
Taśm jest 18. Na taśmy skiada się 

12 — 20 maszyn. Proporzec wędruje 
po fabryce. Każda grupa — taśma — 
stara się, zostać wyróżniona, bowiem o- 
próc^ proporca grupa dostaje wynagro
dzenie pieniężne.

Dwa razy w -miesiącu proporzec fa
bryczny uroczyście wręczony zostaje 
grupowym , zwycięskiej taśmy.

W październiku — przodowała .sala 
produkcyjna Nr 2 -na drugim piętrze.

Ogniska plsknści na Dolnym Siąsku
Akcia św gllicowa w Zw. Zawałowych

Z miesiąca oa miesiąc wzrasta na Zie
miach Odzyskanych udział rzesz robot
niczych w pracy repoioeizacyjoiej wśród 
polskiej ¡ludności autochtonicznej. Świe
tlice związków zawodowych stają się ku 
źnią pracy na rzecz kultury polskiej na 
Ziemiach Zachodnich. Pracom świetlic 
to Ziemiach Odzyskanych udzielają rów 
raeż wiele ¡pomocy organizacje robotni
cze i młodzieżowe z terenu Górnego 
Siąska i Śląska Cieszyńskiego. Rozpow 
szectóa się zwyczaj wzajemnych wizyt 
zespołów świetlicowych z terenów Ziem 
Odzyskanych i Siąska Cieszyńskiego o- 
raz Siąska Górnego.

Ostatnio np. odwiedtó świetticę Zwią 
zku Zawodowego Robotników Budowla
nych w Goleszowie na Śląsku Cieszyń
skim zespół świetlicowy z cementowni 
w GrroszCwicaeh ae Śląska Opolskiego. 
Wzajemna wymiaaa usług artysty««-

tylko Związek, Zaw. Robota. Budowl. 
posiada na terenie Dolnego Siąska 69 
świetlic, w których bawi się, uczy i wy 
poczywa ¡po pracy 300 tysięcy młodzie
ży. (r)

fdzie majstrem jest tow. Piasek. Tow.
lasek był pewien, że i na październik 

zatrzyma proporzec dla swojej sali, ale 
ambitny majster Samaciuk Grzegorz i 
pracownice sali Nr 3 dołożyli wszelkich 
starań, aby zdobyć proporzec dia swojej 
sali. I dopięli swego.

Przez cały miesiąc listopad proporzec 
fabryczny zdobi stoi majstra, a wszy
stkie pracownice cieszą się niezmiernie 
swoim osiągnięciem.

Warto zaznaczyć, że.grupa Nowa-k 
Antoniny, która pracuje na maszynach 
bez napędu elektrycznego'wykonała nor 
mę w 212 proc.

Zaś w pierwszej połowie listopada 
przy ¡najcięższej pracy, ¡przy szyciu palt, 
grupa ob. Gniady wykonała normę w 
149 proc.

Ob. Weronika Gniada lat 24, grupowa
jednej ze zwycięskich taśm — pochodzi 
z Kieleckiego. Do Wrocławia przyjecha
ła w czerwcu j, od razu zgłosiła się do 
fabryki konfekcji. Taśma jej skiada" się 
z 10 maszyniarek i. 10 ręczniarek. Do
tychczas ezyiy spódniczki damskie. Ro
bota byia prosta i lekka.

Ale w czasie współzawodnictwa taśm 
o proporzec, szyły płaszcze kolejowe. 
Męcząca robota. Materiał gruby, wiele 
igieł na nim nałamały. Ale dziewczęta 
chciały koniecznie zdobyć proporzec. I 
zdobyły.

Kierownictwo fabryki realizuje hasło: 
„robotnicy kierownikami fabryk“ .

Niedawno ukończył techmcurn w By
tomiu tow. Dominiak, który rozpoczął 
pracę jako majster, a, obecnie po po
wrocie objąi funkcję kierownika adimimi- 
s trący jno-hand-lowego.

Dwaj robotnicy: St. Słupski i Babij
Adam uczą się teraz w Technioum Włó
kienniczym w Łodzi. A na terenie fabry

Inteligencja nie stoi na uboczu
lesz Merze żywy udział w akcji przetiw^erczej

W Lublinie członkowie Związku Zawo 
dowego Pracowników sądowych i pro
kuratorskich net odbytym zebraniu u- 
cłnwaśii rezolucję, która głosi: „Uzna
jąc, że udział ruchu zawodowego w Blo 
ku wyborczym Stronnictw Demokra
tycznych jest wyrazem całego zorgani
zowanego w Związkach Zawodowych 
świata pracy, postanawiamy wziąć ma
sowy udział w wyborach we wspólnym 
Błoku z partiami demokratycznymi.

mi wyborczymi, występują jako prele
genci na zebraniach i wiecach zarówno 
w Krakowie jak i w  terenie.

_ i>tanaiueim Bratniej Pomocy Studen
tów Wyższej Szkoły Nauk Społecznych 
w Krakowie odbyio się -zebranie studen
tów, na którym licznie zebrana młodzież 
po wysłuchaniu refena-tów, uchwałifa re 
zoiucję, która m. in. mówi: „Zebrani 
studenci wypowiadają się za blokiem 
demokratycznym, który reprezentuje w 
Poisce obóz

ki wszyscy robotnicy przechodzą prze
szkolenie zawodowe.

Fabryka ma własną ładną świetlicę.
Biblioteka liczy 200 książek". Prenume- 

' r. d r ■ 
ki,"
ruje gazety, drządza odczyty, pagadan-

Pr-zy fabryce istnieje koło Z. W. M.. 
które liczy 80 członków.

Rośnie kolo PPR
Ostatnio odbyia się na fabryce uroczy 

stość przyjęcia do koła P. P. R. 350 
członka, którym ¡był sędziwy dyrektor 
febryki tow. Grabowski.

W obszernej świetlicy fabrycznej zgro 
madziii się, licznie pracownicy. Sekretarz 
koła tow. Mleczko złożyła sprawozdanie 
z działalności koła na terenie fabryki. 
Do zgromadzonych przemówił II sekre
tarz Komitetu Miejskiego, tow. Haber, 
podkreślając ,w swym przemówieniu za
sługi P. P. R. w odbudowie Polski Lu
dowej.

Dyf. Grabowski, dziękując za życze
nia, wyjaśnił że decydującym momen
tem wstąpienia w szeregi P. P. R. by
ła dla niego postawa członków kola 
P.P.R. przy fabryce, stojących na stra
ży dobra pracowników i przyczyniają
cych się do podniesienia wydajności 
pracy.

J. Di

Szkoła Przemysłu Artystycznego w Lodzi podlega Min. Przemy
słu. Okres nauki trwa 4 łatą. Na. zdjęciu dział metaloplastyki.

Miejsce Polaków jest w Polsce
i e t e y  i  Hiemiiec M a ją  możliwości pracy

Drogą morską przybyła z Lubeki do 
Szczecina 16-osobowa delegacja Po
laków z Westfalii z ob. Przybylskim, 
prezesem Związku Polaków w Nadrenii' 
na czele. Delegaci, którym towarzyszy 
por. Johan z polskiej misji wojskowej 
w Berlinie, rozjechali się na święta do 
rodzin, po czym zwiedzaii ośrodki prze 
myślowe, szczególnie na Ziemiach Od
zyskanych i odbędą . ¡konferencje z wła
dzami rządowymi i ¡zarządami zjednoczeń 
przemysłowych. Odbędą oni również 
konferencje z przedstawicielami Zarzą
du Głównego Polskiego Związku Zacho

dniego, który opiekuje się delegatami 
od chwili ich przybycia do Polski.

Celem wycieczki jest zorientowanie 
się co do możliwości osiedleńczych w 
kraju, przede wszystkim na Ziemiach 
Odzyskanych dia górników, hutników i 
rzemieślników Polaków, przebywających 
jeszcze z czasów przedwojennych w 
Nadrenii.

Polski Związek Zachodni, patronując 
tej akcji, realizuje jedną, ze swych czo
łowych koncepcji, że miejsce Polaków 
jest w Polsce, gdzie jedynie dia Polski 
mogą pracować.

Przywieźliśmy dzieciom uśmiech
Gwiazdka ZWM dla najbiedniejszych

Krakowska młodzież akademicka bie- I Polt ce. oboz Pos^i»1- społecz-
:r ; r  ■ ¿ '.f ^  | we i m  udział w akcji pwedwybor- aycV ł  «°sP ° if« 2ych . J Ę Ł & m b " i*
,.ych pomiędzy Z im  Odsy- j ^  Ste^lenci współpracują z komiteta- l z Mstwecn Ziem Zachodnich“ .
skaoyoh, a swienrcami z inny«» dziwcie i ■—:........ ....  j,..........
naszego knaiju, stanowi rJewątpH^rio n»j j 
bardziej właściwą metodę pracy repeto- j 
niżący jraej.

Inną formę stanowi dokształcanie kie i 
równików świetlic, którą Zw. Z®w. Ro
botników Budowlanych zapoczątkował 
na razie na terenie województwa dolno
śląskiego. Co miesiąc przy udziale przed 
stawiciełi Zarządu Głównego odfcywają 
się dwudniowe odprawy wszystkich kie
rowników świetlic z terenu całego wo
jewództwa za każdym razem w innej 
świetlicy. Kurs składa się z części od
czytowej ?  artystycznej, przy czym 
kierownicy świetlic biorą udziel w  ży
ciu bieżącym danej świetlicy.

Akcja świetlicowa stanowi poważny 
«łzynrik reppio-tii-żacyj-ny, ponieważ jeden

Mroźny ranek zimowy. Jest 
niedziela, więc o tak wczesnej 
porze spotyka się na ulicach tyl
ko nielicznych przechodniów. 
Ale w lokalu dzielnicy Mokotów 
wre już gorączkowa praca. Za 
pól godziny wszak jedziemy z 
gwiazdką dla biednych dzieci do 
Radzymina, a jeszcze nie wszyst 
ko gotowe. Kiedy wreszcie ma
my ruszać okazuje się, że Świę
ty .Mikołaj zostawił gdzieś ko
żuch. Prawdziwe zmartwienie, 
bo jak to będzie bez Mikoła
ja? — ale trudno, wyjeżdżamy.

W drodze „na rozgrzewkę“ , 
jąko że mróz duży, śpiewamy. 
Nie spostrzegliśmy się nawet

Mci ro d z in y  o fiar
faszystow skich  m o rde rcó w

Na posiedzeniu Gminnej. Rady 
Narodowej w gminie Kampinos, 
pow. Sochaczew, podjęta zosta
ła rezolucja piętnująca faszy
stowskich morderców ośmiu ro
botników Chodakowa.

Gminna Rada Narodowa wy
asygnowała siedem tysięcy zło
tych,. dla rodzin po zamordowa
nych robotnikach i wezwała cala 
ludność gminy Kampinos do 
składania ofiar na ten cel.

E1EKTRYFIKACJA -
jedną z podstaw odbudowy gospodarczej
Naczelny dyn tow* Zarnecki apeluje do młodzieży

Naczelny dyrektor Centralnego 
Zarządu Przemysłu E lektrotechnik 
nogo tow. Zamecki udzie lił naszemu 
współpracownikowi wywiadu o osią
gnięciach i zamierzeniach państwo
wego przemysłu ele&trotechnKsaaego.

— W Narodowym Planie Go3podar 
<«yna, — m ówił tow. Żai-necki, — ja 
ko jedno z czołowych zagadnień w y
sunięto e lektryfikację kra ju . Wielu 
ludzi przypuszcza, że dla realizacji te
go celu wystarczy rozbudowa elektro 
wni. Zapomina się jednak, że tego 
nie wystawały, że należy wyprodukowa 
ną energię rozprowadzić i  rozdzielić, 
że trzeba odbiorcom prądu dostarczyć 
urządzeń, z pomocą których będą go 
m ogli zamienić na siłę, światło lub 
ciepło. To zadanie, wyposażenia l i 
n ii przesyłowych i  rozdzielczych, do
starczenia aparatów i  maszyn zmie
niających energię elektryczną na in 
ną formę energii, wziął na siebie prze 
mysł eleidrotechniczny.

— Czy tow. Dyrektor może podać 
w  cyfrach, jak wyglądają obecnie 
możliwości tego przemysłu i jakie są 
widoki rozwojowe?»

W odpowiedzi otrzymujemy do rąk 
następującą tabelkę, która prostotą o- 
brazu przemawia nawet do najm niej 
fachowo przygotowanego człowieka.

1945 1946 1947

M .ro d < m  —  p o tka ł katod»p

Produkcja maszyn 
w irujących w to 
nach

Prod. spawarek elek 
trycznych w tonach 

Łącznie maszyny e- 
lektryczne w  to 
nach
Produkcja kabli i 
przewodów w to
nach

Żarówki normalne 
w  lys. szt.
Łącznie wszystkie 
żarówki w tys. szt.
Łączna produkcja 
całego przemysłu 
clektrotcchn. w to
nach 3600 16000 29000

— W stosunku do stanu przedwo
jennego — dodaje tow. Żameeki — 
rok 1947 przyniesie wzrost produk
c ji w dziale maszyn elektrycznych o 
40 proc., a w  dziale kabli i  przewo
dów o 44 proc. Natomiast w  dziale 
aarówefc w  3*47 jeswae będziemy

280 950 2000

4 60 100

480 1500 3500

1800 9100 18000 

1500 4300 7500

2900 7400 9800

oddaleni od poziomu produkcji z r. 
1938 o 18 proc. Przyczyną tego sta
nu jest brak specjalnych maszyn —• 
automatów, gdyż z istniejących przed 
wojną 4 większych fabryk pozostało 
nam w  wyniku działań wojennych ty l 
ko 2. W r. 1947 jest przewidziana bu
dowa nowej fabryki żarówek, wyposa
żonej w  najnowsze automaty zagra
niczne, która rozpocznie prodnkcję w  
r. 1948.

— Czy można, tow. Dyrektorze, 
twierdzić, że u podstaw każdej gałę
zi przemysłu jest wkład pracy pro
dukcji elektrotechnicznej? <

— To jest zupełnie oczywiste. Prze 
mysi węglowy np. nie może pracować, 
bez silników  elektrycznych napędza
jących pompy i  wentylatory w  kopal
niach. W początku grudnia przemysł 
węglowy otrzymał pierwsze wrębów 
k i nowej, polskiej konstrukcji, pod
cinające <sałe warstwy węgla. S iln i
k i do tych wrębówek zostały wyko
nane przez fabrykę Maszyn Elek
trycznych w  Cieszynie.

Również przemysł hutniczy i  prze
mysł metalowy oraz w iele tysięcy 
warsztatów mechanicznych i  samo
chodowych pracują napędem silników  
elektrycznych i  korzystają z separa
tów  elektrycznych, które już w  «»raz 
większej ilości wyrabiamy w  kra ju . 
S iln ik i te pochodzą z fabryk W Cie- 
szynie, Bielsku, Łodzi j  Żychlinie.

Dla całej krajow ej produkcji ob
rabiarek zapewniona jest dostawa 
krajowego wyposażenia elektrotech
nicznego.

Trudno wymienić wszystkie dzie
dziny, u który«*: podstaw tkw i elek
trotechnika. Jest to sprawa dźwi
gów portowych, dworców kolejowych 
i  sygnalizacji ruchu, sprawa w  rów 
nej mierze bezpieczeństwa miast, pra 
cy szkół, szpitali, przesyłanie w ia
domości telegramem 1 telefonem, 
wreszcie popularyzacja słowa, m yśli 
i  muzyki drogą radiową.

— Jakie zagadnienia kluczowe ma 
do realizacji przemysł elektrotechnicz
ny?
. — Przy tak szerokiej gamie zasto

sowań, konieczne jest ustalenie hie
ra rch ii potrzeb. Największy nacisk 
kłedzie się na zaopatrzenie przemy
słu węglowego, energetyki, transpor 
tu  i  przemysłów wytwarzających bez 
pośrednio dobra konsumcyjne. I  tu 

żswówek. Trudności,

które były w  roku bieżącym w zaopa
trzeniu k ra ju  w  żarówki znikną już 
w  roku przyszłym dzięki zapewnie
n iu  dostaw surowców i  półfabryka
tów z zagranicy, co już zostało usta- 
łone na drodze bezpośrednich roz
mów z zagranicą.

— Ozy madę, tow. Dyrektorze dość 
ludzi do pracy?

—■ Tu nie chodzi o pracowników, 
ale o pracowników wykw alifikow a
nych, często o specjalistów w  danej 
gałęzi produkcji. Cały szereg spe
cjalistów  wysókiej klasy zgłosił się 
do pracy w  naszym przemyśle. Jest 
to jednak ilość niedostateczna dla 
przewidzianego tempa rozwoju prze
mysłu. Brak nam kadr technicznych 
na wszystkich szczeblach — robotni
ków .kwalifikowanych, m ajstrów i  in 
żynierów.

Z 5 i pół tys. ocób zatrudnionych 
w  1945 r. poprzez obecną cyfrę 14 
tys. dążymy do zatrudnienia 25 tys. o- 
sób w  trzecim  roku planu. Wymaga 
to w ie lkie j ilości szkół, kursów i 
wciągnięcia do współpracy wyższych 
uczelni. Niezbędna więc jest akcja 
społeczna, zachęcająca młodzież do 
pięknego zawodu elektrotechnika. Wy 
ehowania nowych kadr muszą się 
podjąć nie tylko  kierownicy zakła
dów, ale i  Rady Zakładowe, tak jak 
to już zrobiły Rady Zakładowe Z je
dnoczenia Przemysłu Maszyn Elek
trycznych.

Młodzież, wybierając zawód, po
winna zrozumieć ogromne perspek
tyw y, stojące przed nią,, powinna wy 
korzystać jedyną w  swoim rodzaju 
szansę wybicia się i rozwinięcia skrzy 
deł. Społeczeństwo czeka, aby młodzi 
stanęli w  laboratoriach, kreślamiacb 
i  fabrykach, jako konstruktorzy, tech 
nicy i monterzy. Mówię to ZWM-ow- 
com i OM TUR-owcom, młodzieży har
cerskiej, że zawód elektryka może 
być celem nie tylko dla jednostki. 
T a lii cel mogą sobie postawić całe ze
społy młodzieży. Mówię o tym  dlate
go, że ja  mój zawód elektryka roz
począłem jako 12-letni chłopak, w  za
stępie harcerskim, któ ry jako swoje 
zainteresowanie zespołowe wybrał in 
stalacje elektryczne.

Dziś dzielę się swym doświadcze
niem z młodzieżą, zachęcam ją do swe 
go zawodu i zapewniam, że oprócz do
brych warunków m aterialnych znaj
dzie w  te j pracy; zadowolenie i  szczęś-

kiedy auta stanęły u celu. Ce
lem tym okazała się szkoła zim
na i pusta, gdyż o tej porze nie 
było jeszcze • nikogo — przyje
chaliśmy za wcześnie.

P oznaczonej godzinie zaczę
ły ściągać zę wszech stron grup
ki dzieci, same lub z rodzicami, 
wszystkie jednakowo zaciekawio 
ne i już z góry uradowane.

Gdy sala szkolna zapełniła się 
po brzegi, do zgromadzonych 
dzieci i dorosłych przemówił 
kol. Lewandowski z Zarządu 
Warszawskiego Związku Walki 
Młodych. Następnym punktom 
programu było rozdawanie upo
minków. Według listy wyczyty- 
wano nazwiska dzieci, które ko
lejno podchodziły i otrzymywały 
z rąk Mikołaja (niestety tylko 
w mundusze Z.W.M-owskim) 
prezenty. A; były one naprawdę 
wartościowe, oprócz cukierków, 
pierniczków i orzechów starsze 
dzieci otrzymały książki, młod
sze zaś pończoszki i inne dro
biazgi.

Wrzawy i radości było conie- 
miara. W  panującym wesołym 
zamieszaniu krzyżowały się py
tania: — co ty dostałeś, bo ja 
mam szopkę i książkę-, z rysun
kami! — i wiele, wiele innych. 
Mała Hanusia przyciska mocno 
torebkę z cukierkami. Na pyta
nie, dlaczego nie zajrzy do niej, 
odpowiada, że zaniesie ją do 
domu, aby podzielić się z małym 
braciszkiem.

Gdy pudło nasze zostało opróż 
nione, dzieci gromadzą się wo
kół choinki, aby odśpiewać na 
pożegnanie kolęd»

Mimo, że czujemy się bardzo

dobrze wśród rozbawionej dzie
ciarni, musimy wracać do War
szawy. Dzieci odprowadzają nas 
do auta, serdecznie dziękują i 
jeszcze raz zapraszają na wizy
tę. Samochód warczy, prycha i 
zgrzyta — i w końcu leniwie 
wyrusza w drogę, unosząc nas 
coraz dalej od dzieci.

Wszyscy cieszymy się, że na
sze drobne upominki i dobre chę
ci nie poszły ńa marne. Spra
wiliśmy to, że uśmiech, który 
jest tak rzadkim; gościem na
tych wymizerowanych buziach,
będzie gościł na nich przez dłuż
szy czas. .

Ociemniali inwalidzi
ofrzytnoją karły aprowiz.

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu wy
dało okólnik, wyjaśniający zasady zaopa
trzenia inwalidów ociemniałych w karty 
żywnościowe.

Według tego okólnika, inwalidzi ociem
niali ątrzymują karty aprowizacyjne 1 
kategorii niezależnie od tego, czy posia
dają poza rentą inwalidzką jakieś inne 
źródła dochodu.

Nowy ten krok ministerstwa został po
dyktowany chęcią, dopomożenia najhar
dziej poszkodowanym inwalidom w prze
zwyciężeniu trudnych warunków byto
wania.

Lakuje woiikowi
będą pracować dla wsi
 ̂ Zarząd Główny Związku Samopomocy 

Chłopskiej wystąpił z Wnioskiem o prze
kazywanie kierownictwa placówek leczni
czych, obsługujących wieś, lekarzom woj
skowym w szczególności stacjonującym 
w miastach powiatowych.

Do wniosku tego szef wojskowej służ
by zdrowia. — gen. Szarecki odniósł się 
bardzo przychylnie. Lekarze wojskowi bę
dą pracować społecznie w zakresie swego 
zawodu w czasie wolnym od zajęć . w 
wojsku.

Polacy umieją cenić wolność
W®|. Zjazd Ii. W iąźnm  w Kielcacii

„Uwolnieni spod knuta buta nie-;kręgu Kieleckiego Zw. b. W. Pol. — 
mieckiego-“ . Tadeusz Petrykowski.

Tymi siowy ks. proboszcz parafii sece- Po przemówieniu wojewody tow. Wiśli- 
niińs<kiej, b. więzień obozu koneentra- ¡cza - Iwańczyka, który mówił ó ważno- 
cyjnego powita! kolegów z ambony Ka- iści zwycięstwa wyborów bloku stron- 
tedry kieleckiej, na 1-szym Zjeździe Wo jnictw demokratycznych rozległy się burz- 
jewódzkim Polskiego Związku b. W igź-iliwe oklaski zebranych licznie minu nie- 
niów Politycznych Hitlerowskich Wie-¡pogody, mieszkańców miasta Kielc. . ; 
zień i Obozów Koncentracyjnych, któ- Bardzo mocna była mowa przedstawi- 
ry rozpoczął się uroczystą mszą, celeb-j cielą Stronnictwa Ludowego Prezesa Sa- 
rowaną przez Jego Ekscelencję ks. b is-!mopomocy Chłopskiej ob. Maja. - . 
kupa, Ordynariusza Diecezji Kieleckiej, 1 Ostatni" zajął miejsce na trybunie wi- 
dra Cz. Kaczmarka. ¡ceprezes Zarządu Głównego Pólsjuego

„Tylko1 ten 'umie ocenić czym jest. wol-. j Zw. b. -W. Pol. dr Stefan Hańpe.: Rod
ność kto utracił ją i na nowo odzyskał, ¡kreślił znaczenie istnienia Generalnego 
Możemy słuchać'śpiewu ptaków, podzi- jSekretariatu Międzynarodowej Federacji 
wiać piękną harmonię owadów, oddychać j b. Więźniów Politycznych — w, Polsce; 
wonią kwiatów, nerwy koić widokiem, ¡wykazał niezłomną, postawę - Związku ! 
zieleni —• to jest wolność!“  wolę jego trwania na straży granic .za*

Po nabożeństwie , pochód ze sztanda- i chodnich, bez względu na zakusy Schuma- 
rami w biało-granatowe pasy, które są \ cherowskich Niemiec, popieranych przez 
symbolem męki obozowej, udał się. na ; Bevinów, Byrnesów,’ Churchillów i in- 
Plac Wolności ze sztandarami kompanii! nych.
honorowej Wojska Polskiego i Wetera-;, Dzień ten był dla Kielc manifestacją, 
nów na czele. , przeciw oświadczeniom, Scbumaehera, że

Z trybuny serdecznie powija! przedsta ¡„tyjko Niemcy scentralizowane utrzymają 
wicieli władz cywilnych i wojskowych pokój w Europie“ ! 
oraz stronnictw wiceprezes Zarządu Z Placu Wolności -pochód przeszedł na 
Głównego Polskiego Związki b. W. Pol. cmentarz pomordowanych ofiar. Zfożońo 
dr Stefan Haupe i Gen. Sekr. Związku wieńce i zapalono znicze w hołdzie sy- 
Czesław Łęski oraz przybyłe delegacje lnom Ruchu Oporu, na ziemi kieleckiej.
>— irtejscon-y pm es Wojewódzkiego O -l -  -----  £
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JAK PRACUJĄ A U TO C H TO N I
W rażenia z huty „Zabrze“

W yniosłem v hn.fv <__«• « •

oxr. t

Wyniosłem 7 huty „Kościuszko“ — i metali kolor«
2? & Ł oł>t 1 dzJsi<W '  ale obraz jutra odlewnia rur tej nuty Ten sam nastrój, co ,na „K o ' J- '- ' •

T-ce dom inuje na 7  DikrTti“  _
,  “  * l  -  - ■ *  v v * u  I 1W U V

acmszce _ dom inuje na "  „Z ab rzu “
pierwszej 7; hut ziem Odzyskanych.

Z kim ko lw iek rozmawia się w  Za ■T7.tr lica M u  ... • .. ■ ■

metali kolorowych (mak) i nieczynna 
odlewnia rur. Nie imponują te ostatnie 
działy, huty tak, jak dajmy na to 
„Kościuszce“ , niemniej i tutaj dzieje

na
sie

i

s g Ł 3 f a r i s s
m i m S p « 2 : ” “ *  " T ' r “
tym czym będzie. | Plan Trzyletni w Zabrzu

Przyjrzyjmy się hucie „Zabrze“ , znaj Jak będzie wyglądać huta Zabrze“ 
dującej sg w miejscowości o tej samej w ramach plan/3-letniego5 
S f  te lu tę  iT fU z ? ? hy ChaMktery' Przede wszystkim w wielkiej odlew- 

~  PrLde V s z v lw l  L  n „  "S  °  .któr,ci  J'uż powiedzieliśmy, stanie 
zaldadaMi v m to, o ile w „płomieniiik ,  piec pozwalający wyko -
K k * . 1 L Pr S  dawnego sią - nywać odlewy do 40 ton. Będzie on o-

a powroci! przeważnie aparat orga palanv gazem Imlncńwwn UorU¡o m id „ „

brze”  ’ * s? i  i«e r"J«ęy „Z a - \ stanie szereg nowych suwnic pozwa- 
przed’ tąn hutą W r e U l e ^ ż a d e ^ T ' 6 i dŹWigać c ifŻ a ry ' 8 takk*  suw

t e

fora H p S f S  { • S H H H r g le.ąc, Przy stanie zalog, 2.400. planie myślą* i mówią na hucie „Za
Osiem nowych mostów i , wszyscy. I nie bez znaczenia w 

. . *  . , ; całokształcie tej sprawy jest poziom pra
Porównanie powyższych c y fr  daje po j cy autochtonów, wydajność praey ko - 

jęcie o rozmiarach pracy, jakiej dokona Wet, których huta na 2.400 pracowników 
lismy na hucie „Zabrze“ . Ale nie ty lko  ma przeszło 700. 
o tym, albowiem odbudowa huty i ,;.3; I , , . . . „ ,
osiągnigcia — j0 owoc współpracy kie-* p ro C U J IJ  K O D ie ty

' | Jeden z dyrektorów „Zabrza“
.pracu

1 małe dziecinne choroby" — mówi Szefer 
o heblarce. „Ala ją wyleczę“ ...

W a r t o ś ć  p r a c y  

autochtonów
Mamy obraz huty i ludzi. Budujący i 

krzepiący obraz ujarzmiania techniki
przez cziowieKa. .Ten obraz na hucie 
„Zabrze jest także wyrazem, pracy au 
tochtonów dla Polski. ~  Ioh ręce wyko 
naiy mosty polskie, które: wymieniliśmy, 
ich ręce pracują dia naszej przyszłości 
w aposob szczery i prosty — j im auto- 
chtonom na hucie „Zabrze" leży plan 
o-letni na sercu.
. Wykonując go, a potem spożywając 
ego piony — pamiętajmy, że są one 

juz wspólnymi plonami nas Polaków 
„starych i ich, autochtonów. To mówi 
nuta „Zabrze“ .

Niechby tak kto z tych, którzy od 
czasu do czasu krzyczą na tematy we-
7ahraCJIi ~  ?®ch!>y taki Przyjechal do Zabrza i porownal swoją pracę z tym. 
co się tu dzieje... ,

_______ Piw.

Ameryka
I^PORTOW fhmhm Dnvisn
^ J USA wygrywa doobla i prowadzi 3:0

— to OWOU j{]e. , «w -
rownictwa złożonego z ludzi ziem daw Jeden z dyrektorów „Zabrza“ zauwa 
nych z Autochtonami) stanowiącymi ab żył kiedy pytałem o kobiety — „pr«
solutną większość załogi. ja fenomenalnie, lepiej od mężczyzn _

Nic będzie wielkiej przesady w tym, tylko niech pan o tym nie pisze“ . Nie 
jeśli^ stwierdzimy, że osiągnięcia „Za - będę wobec iego zastrzeżenia podnosi) 
brza“  to pirata autochtonów dla leli 0j. sprawy doskonalej pracy kobiet na hu- 
czyzny, do której wrócili. — Czym sie c*e „Zabrze“ . Wymienię tylko Frydrych 
ta praca -realnie dokumentuje? Helenę z głównej hali' konstrukcji, pra-

Autochioni dali Polsce następując« no cującą pierwszorzędnie przy wiertarce, 
w« mosty: Pudlo Hłldagardę i ob. Gajewską, która

1) most na Wiśle w Skoczowie, fącża ",pab“  nity (rozKrzewa do' czerwoności 
cy Bielsko z Gieszyne'm. 2) dwa mosty nMy w P‘€CU k°walskim). 
na Dunajcu pod Nowym Sączem, 3) A jak doskonale pracują kobiety spa 
cześc mostu na Pilicy (Warka), 4) most waczkii — Oto jedna z nich. Opić Jadwi 
pod Wyszogrodem, 5) m<*t na rzece Ka- powiedziała mi w rozmowie: „jak 
Mrów na, 6) most na Bugu pod z e. mąż ,powróci, będzie mi brakowała ' ta 
grzem, 7) most na Odrze pod Wrocła - robota“ ....
wiem, 8) dwa przęsła mostu pod Dębili- Szereg kobiet — ale to już nawiasem 
ne® ', , , . — pracujących przy konstrukcjach wy-

Huta „Zabrze buduje obecnie most konnie swą pracę tak sam* doskonale, 
dla Włocławka, ktorego dwa przęsła ma jek doskonale... tańczą.

20 " •  U « .  *  K u ły  „ Z a b r z e "
Należy w tym miejscu powiedzieć co . Wspaniali ludzie, jak te kobiety wy - 

jest zasadniczym zada-niem buty „Za - zf i  — 1 pierwszorzędni fachowcy auto- 
brze“ , gdzie i jek należy tę hutę umiej c'ltoni huty „Zabrze“  są rękojmią jej. 
scowić w Merejgu hut polskich. — Otóż P(zy«złoSci, Entuzjaści, wynalazcy j my 

w r. 1948 w ramach ście le w swoich dziedzinach, Kiedy sig 
ton autochtonów i Polaków z ziem daw- 

nych widzi nrzv zewlnei ©raev — serce

§ £ & § s c e i * ś o M / ę ś

W ieczór operowy
Na wstenie — __ ,

M ELBO U R N E, (obał. wŁ).

K ram er, Schroeder (USA) — B rom - 
w ich, Quist (A ustra l.) fl:e, 7:5, g:ą,

W dniu w czorajszym , w  drug im  
dpiu rozg ryw ek tenisowych o Puchar 
Davisa, m iędzy A us tra lią  i Am eryką, 
rozegrano grę podw ójną. Jak w iado
mo, p ie rw szy dzień rozg ryw ek b y ł fa 
ta ln y  dla A u s tra lii, k tó ra  przegra ła 
obie g ry  pojedyńcze: B rom w ich  p rze
g ra ł ze Schroederem, a Pails u leg ł 
K ram erow i. A m erykan ie  zdobyli w ięc 
2 p u n k ty  i do zdobycia pucharu po. 
trzebny im  ty lk o  b y ł jeszcze jeden 
p u nk t. A u s tra lijc zycy  zaś, chcąc za-

Na wstępie — uwaga treści -ogólnej: 
me wierzcie ze „opera się przeżyła“ . 
O faiszywosci feg0 twierdzenia świad- 

\  nie *yIko niezmienne powodzenie 
kasowe namiastki operowej przy ul.

wencLałk° ^ kiej *• a,e 1 li(5zna frek- • (a, publiczności ną wszelkiego ro- 
ozaju koncertach „operowych“ .

s z Ł byl°  1 t,yn? razem: warszawiacy szczelnie wypełnili salę „Romy“ abv
E n v  0Ć)i prh0dukc.j l . troJKa śpiewaków: 
sWeM oKar ° a SkTei; S}awy Makow- 
x d u e L n ySZD da Fabińskiee<>, w ariach 
DularntB“ h' Pr?gr.am obejmował najpo
pularniejszych twórców oper: Verdi‘ei?o 
Leoncavallo, Pucciniego, Bizeta °  
Massenc^ Mniej znfnym dfa na-

(1837 * UC,hQnfiy był Piaz de la Pena.
. " S r U . T j S

owwu- "  w“vł“ 15
„Zabrze“ , które „  (l la ,io w rar.™^.. 
planu 3-lciniego ma przynieść 2.000*"ton I *ck autochtonów 1 Polaków z ziem daw 
konstrukcji, i 3.000 ton odlewów żeliw I nyck widzi przy zgodnej pracy — serc. 
nych miesięcznie — będ-zie przede wszy ro^nic. Oto ob. Kaczmarski -— kierów' - 
st-kim wielkim budowniczym mostów nik konstrukcji mostów („co dużo ga
po wtóre „Zabrze“  będzie posiadało na I- 5*ać b«* autochtonów nie dalibyśmy so- 
większą w kraju odlewnię ciężką o po We dobrze pracują"). Ob. Kacz-
wierzchni 7.300 m kw., po trzecie huta I nJ®r* ki przyszedł z Ostrowca. Oto aufó- 
przewidziena jest do wykonywania pro- c  ̂ u. kierowpik odlewni ob. Kachel Jó 
aukcji pomocniczej dla szeregu hut ślą- . > hutnik, o stażu 42 lata, opowiada z 
skich. ożywieniem o stalyc-h formach do otf.e-

Spacel* po hucie I formyJX  f^ l̂ewó^w r̂cena9 zmnief-j
Omówmy to, co można zobaczyć o- ST "  kalkuluje. — 2ywy człowiek z 

becnie w Zabrzu. A więc przede wszyst- ‘v9z" e®> nie maszyna. — Oto auto - 
kim tuż u wejścia do huty: modelarnia °uton> Wycisk Jerzy, który .nituje 1.000 
Wspaniała, widna biała hala i  szereMem l , worow na godzinę. Fenomen w swo-
maszvn stolarskich _ __ Im zawodzie. „Jo ta już nitują 30 lat“ ..—

Jak pan to robi? - -  „Ano tak lekko“*... 
Inni też robią lekko, aie tylko 300 — 
400, a ile napocą się przy tym...

Huta „Zabrze“  ma tylu pierwszorzęd 
nyć-h ludzi — tak samo zre-sztą jęk inne 
huty śląskie, że nie sposób ich wszyst
kich wymienić, a nie skrzywdzić kogo.

Oto Banner J-ulius autochton, pracu - 
jący 40 lat w hutnictwie. Bez Bannera 
nie -byłoby giównej hali konstrukcji., 

Jeszcze może Pawltezek Hildegardę 
należy wymienić, że wspaniale opanowa 
ła frezarkę i ob. Szefera,

Ob. Szefer pracuje na skomplikowa - 
nej unrrowskiej heblarce z Cincinati jak 
.na każdej innej maszynie: „Ma jeszcze

maszyn stolarskich. -  Zadziwiająca 
jest czystość podłogi. W tej hali odnosi 
się akie wrażenie, jak gdyby się byib 
w biurze. -  Można powiedzieć bez 
przesady, ze na całym czarnym Śląsku— 
tak wzorowo czyste miejsce pracy iesi 
tylko w Zabrzu. '  J

Niemniej imponuje wymiecione gfed - 
ko wnętrze hali konstrukcyjnej, gdzie 
buduje się mosty. Praca polega tu — 
mówiąc przystępnie — na iączenlu ze so 
bą blach, szyn, płyt, tak, by zbudować 
przęsło. A więc wiercenie dziur, przy
krawanie żelaza, nitowanie wreszcie.
. Dalszą , częścią fabryki jest 5 odlew - 

ni: ciężka, średnia, żeliwa ciągliwego,

Świąteczny numer „Odrodzenia“
Świąteczny (24 stronicowy) numer •

„Odrodzenia" świadczy, że pismo to 
w dalszym ciągu dba o wszechstronną 
informację i o zaspokojenie potrzeb 
czytelnika polskiego, Tfn urozmaicony 
i  bogato ilustrowany numer zawiera

W y d a w o a:
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—IB 
Sekretarz Redakcji „ .  10—11
T e l e f o n y :
Redaktor Naczelny 86-848
Sekretarz Redakcji 88.228
Kier, działów 88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227 
Konto P.K.O w Warszawie 1.1090 
B.G.K Oddz. Gł. w W -wie N r 749 
Bank Gosp. Spół, Oddz. Wojew. 

w Warszawie N r 101
F. R E N U M E R  A T  A
zl 80.— miesięcznie wraz z prze-

syłką pocztową
C E N Y  O G Ł O Ś Z E N

l mm z 1 szp. w tekście zł 60.—
1 mm x 1 szp. za tekstem n 40.—
1 mm x 1 szp. nekrologi „  40.—
1 mm x 1 szp. opisowe „  100,—

Ogłoszenia drobne za wyraz » 15.—
Poszukiwanie pracy i rodzin

za wyraz .. 5 . -
»tunKujj i aumioistrac,

Warszawa, ul. Smolna 12

bowiem gruntowne, oryginalne prace i 
artykuły z zakresu literatury, krytyki 
literackiej, plastyki; reportaże i omó
wienia teatralne. Na czoło wysuwa się 
Świetny essay Artura Sandauera p ,  t.s 
„Kierunki literackie we Francji", Ak
tualne zagadnienia wychowania mło
dzieży przez odpowiedni dobór litera
tury omawia Krystyna Knliczkowska 
w artykule „Pod znakiem bajki". Do 
tego samego działu trzeba by było za
liczyć pracę Jana Diirr-Durskiego, trak
tującą o zniszczeniach, jakich doko
nała wojna, wśród zabytków powieści 
polskiej X V II w.

W dziale poezji znajdujemy nowy 
przekład „Słowa o wyprawie Igora", 
dokonanej 20 lat temu przez Juliana 
Tuwima, Utwór ten uległ obecnie no- 
wej redakcji na podstawę najnowszych 
badań i odkryć w historii tego znako
mitego eposu. W tym też dziale zwra- 

uwagę wiersze młodych poetów: 
Zbigniewa Stolarka i Jerzego Lovella.

Prozę literacką reprezentuje opowia
danie Stanisławy Kuszelcwskiej „Po- 
oięg” oraz wspomnienia Jerzego An 
orzefewakiego i Henryka Foglera,

Dyskutowane ostatnio zagadnienie 
malarstwa porusza Julian Przyboś, 

kolumnę poświęcono na repro
dukcje prac najwybitniejszych malarzy 
krakowskich, Ksawery Pruszyński roz
poczyna cykl nowych artykułów p, t. 
„Podróż po Polsce", O swoich wraże
niach z Rumunii pisze Józef Sieradzki, 
a Franciszek Gil daje reportaż z prac 
nad odbudową przemysłu nadmorskie
go na Ziemiach Odzyskanych.

W dziale teatralnym znajdujemy ob
szerne omówienie „Wielkanocy” St. 
Otwinowslęiego, granej w Krakowie 
Oraz „Homera i Orchidei", granej 
w Gdyni, '

brz” 61 h it  i<arbowska rozporządza do 
, zmiącym głosem sopranowym

iak r r r f j  i * 31*' Zan5wr,°  ^  ariach 
S a ln o ś /  f 1 ip ewactzka wykazała mu 
_Z a6 ° * ć 1 *mak artystyczny, dykcja 
iednalT i Z, ” 3 poZiomie- Bezsprzecznie 

Tl , epe) wypadłe jako Butterfly 
u ta ^ r  -z ]ako Alda' Okazało się
est v f ^ - JeS5Cze’ 0 lle Trudniejszy" 

ó r t lT *  dl od lnnycb> jak Wielkiego 
pr ygotowanią l wysiłku wymagają par
Se r \ a,ne oper od wykonawców 
H. Karbowsiaej zabrakło pełni drama-

IvydaTgsie WyraZU’ Bł?8 je i równłeż
nie L i i n / i l " 1 Zl  m ? '°  g ig tk l na 
Hei »H i f i ącyCT S ę uczuć w wtel- 

, ' r l  A!dy; Ta sama uwaga odno-
d-ief ?7 dR, l Uefi Z t?i , 0pe7 -  »«tomiast ouet z Butterfly mógł zadowolnić ne-

wet bardzo wybrednego słuchacza.
Sława Makowska ma głos mezzo-so- 

pranowy o nader rzadkim dla tej skali 
fletowym zabarwieniu. Zwraca uwagę 
sita brzmienia w górze, natomiast doi 
me zupełnie jest w porządku. Wyszko
lenie tego, tak z natury pięknego in 
strumentu pozostawia wiele» do życzę 
nia, zarówno jeśli chodzi o postawie
nie, jak i emisję. Mielibyśmy pewne 
zastrzeżenia co do frazowania, najwiek 
szą jednak wadą jest niewyraźna dyk
cja, Szkoda wielka, że wymienione, a 
tak poważne usterki obniżają ogólna 
ocenę występu S. Makowskiej, Która 
przy swej muzykalności 1 doskonałych 
warunkach scenicznych, mogłaby być
nader wartościową siłą operową. 

Bardzo miłe wrażenie wywarł. . . . . V  wywan s ły -, ________________  ^  __ ________
szany przez nas po raz pierwszy mło-1 L ■ - ■ *• *
iy,„b5yt-iik Rysz?r.d, Fahirtski. ładny. I Łyżwiarstwo i zzm ^  żeglarskie na lodzie

Na Pomorzu rm n n n il __

chować puchar, m usie liby w ygrać 
wszystkie trz y  następne spotkania, a 
w ięc doubla i dwa single. Sądząc z 
fo rm y  K ram era  i n iereguiarności 
B rom w icha  by ła  to  sprawa ciężka. 
Co do g ry  podw ó jne j, to  jednak typ o 
wano parę austra lijską . Na ostatnim  
tu rn ie ju  V ic to rii w  M elbourne, obie 
najlepsze pa ry  am erykańskie zostały 
pokonane przez gospodarzy. W walce 
o puchar A m erykan ie  jednak w yg ra . 
Ii. Okazało się, że miesięczny pobyt 
w  A u s tra lii i ak lim a tyzacy jny  tren ing , 
z ro b ił swoje. S łowa kapitana d rużyny 
U SA Pate spraw dziły  się. Po poraż
kach swoich tenisistów  w  tu rn ie ju  
V ic to rian  L aw  Tennis Championśchip 
oświadczył on: „m yśm y nie p rz y je 
chali w ygrać tu rn ie j — ale puchar 
Davisa".

A us tra lia  w ystaw iła  do g ry  podw ó j
ne j parę  B rom w ich  — Quist, A m e ry 
ka zaś parę K ra m e r — Schroeder. 
Pierwsza weszła ńa k o rt para austra
lijska . D opiero po n ie j ukazała się 
para  am erykańska „ob lep iona" w prost 
gromadą fo togra fów . Po zamienieniu 
pew nej ilości rozruszających tren ingo 
w ych  p iłek , rozpoczęto grę.

B rom w ich  serw ow ał p ierw szy. K ra 
m er odrazu w z ią ł in ic ja tyw ę  w  swe 
ręce. A u s tra lijc z y k  p rzeg ra ł swój ser
w is i para U S A  w ygra ła  jeszcze na
stępne 3 g ry , prowadząc 4:0. B rom 
w ich  g ra ł słabo i pope łn ia ł „c iężk ie " 
błędy. Quist g ra ł 'doskonale p rzy  siat
ce, ale nie m ógł n(c poradzić wobec

słabej g ry  swego pa rtne ra . Schroeder 
św ietnie smeczował i  w  dodatku czy
n ił  to bardzo szczęśliwie. G ra toczyła 
się podczas n iezw ykłego upa łu . W pew  
nym  m omencie sto jący p rzy  siatce 
B rom w ich  został uderzony w  pierś 
bardzo mocno p iłk ą  z w o lle ja  p rz te  
Schroedera. A u s tra lijc z y k  kon tynuo
w a ł jednak grę da le j. Pierwszego seta 
A m erykan ie  w yg ra li ła tw o  6:0. W se- 
cie drug im  Brom W ich — Quist zaczy
na w ięcej atakować i B rom w ich  od
zysku je  w iększy spokój, g ra jąc m nie j 
nerw ow o. W ygryw a  on pierwszą grę. 
A m erykan ie  w y ró w n u ją . W alka jest 
dość zacięta. Jest 4:4, po tym  5:5. 
Ostatnie 2 g ry  Am erykan ie  w yg ryw a 
ją , zdobyw ając seta,

Trzeci set rozpoczyna się bardzo 
n iepom yśln ie dla A u s tra lii. K ram er— 
Schroeder w yg ryw a ją  2 pierwsze g ry  
zupełnie ła tw o . Para aus tra lijska  da
jąc z siebie wszystko — doprowadza 
do stanu 4:4. To jes t jednak w szyst. 
ko. Ostatnie dw ie g ry  A m erykan ie
w yg ryw a ją , m ając seta. mecz _ f
puchar Davisa.

Cały mecz nie specjaln ie ciekawy, 
gdyż ju ż  od po łow y drugiego seta 
by ło  widoczne, że para amerykańska 
jes t lepsza i że mecz w ygra, W dniu 
dzisiejszym zostaną rozeg ran i idwie 
ostatnie g ry  pojedyńcze. K ram er 
spotka się z B rom w ichem , a Schroe
der t  Pailsem. W yn ik  tych  g ier ju ż  
nie w p łyn ie  na rezu lta t ostateczny, 
gdyż U.S.A. m ając 3 p k t „  zdobyło 
Puchar,

Sezon sportowy na Pomorzu
ł  t r i u i i n e M Ś i u n  i  - I . .  «  ■ ■ .  . . .rj  . . i auifisKi. Łaanv,

świeży głos, umiejętne nim władanie I m n
przy znacznym już dzisiaj opanowaniu L J ć ic  Pom°rzu rozpoczął się sezon 
artystycznym — pozwala ja wróżvć R I aportów zimowych. W Bydgoszczy 
Fabińskiemu piękną przyszłość śpiewa-1 urucflon.1K)no Jllk 2 lodowiska, trzecie 
czą. Szereg arii wykonał on z duża K5«  w przygotowaniu. Ślizgawki 
ekspresją, raziła fatalna wymowa Iran- * 7  również urządzone na zamarznię- 
cuska. I tych śluzach Brdy, W całym szeregu

Akompaniował wszystkim śpewakom Hnnyctlr t1” *8?* wob pomorskiego Powia- 
prof. Jerzy Lefeld. V waKom towe Urzędy WF i  PW zorganizowały

Gorące oklaski publiczności nie rm>- ,f? yD; Ja sportów stalowych, 
gly jednak ogrzać sali, w której na-1 Byt1g°szczy odbędą się zawody 
nawał wprost mróz. I tak wszvscv y  ąwiarside w ieżdzie figurowej na lo- 
siedzieli w paltach, czy na koncerty !? 8 1 rozgrywki hokejowe o mistrzo- 
do _ „Romy“  należy jeszcze przynosić | tW°  Bydg°ssczy-

SzwccfcE — USA 9:0 w hokeju
^"ai ! I zL a™!ryka"scy £ * ! ! » . »  Europie

'p tetyH yiy „ , ,  , , .  . . , , , ,
Prosimy także Centr. Biuro Koncer- 

tawe o staranniejszą korektę progm 
mów i  usunięcie z nich takich kwiat- 
ków, jak np. „dziewczyno“ zemiast 
„dziecino" itp.

______ ___________  _____________  J«*y Kuryluk

P rzetarg  n ieogran iczony
r ,kie ^  ‘SSZ
1. płaszczy i i  £raczy Bostonu. Mecz zakończył

mundurów służbowych, 
czapek.

Tak popularny przed wojną na W i
leńszczyźnie yachting lodowy organi
zuje Się obecnie na jeziorze Charzy
kowskim pod Chojnicami. Poczyniono 
juz wszystkie przygotowania do tych 
za wodo w, tżw. bojarowych. W stvcz-
PnkL-°dbedą tam zaw°dy ogótao- polskię yachtingu lodowego z udzia-
łem zegiarzy zagranicznych. Zawodni-
cininP,? t Cy, - t 'ien^ ą P«1 Werunldem-specjalnych instruktorów, którzy ukończyli 
kursy yachtingu lodowego w Norwe-

cie 
1 
2 
3

godz J  DZalak0WTanyCh k °Pertach n»Ie*y składać do dnia a 1 1947 r

o tw a rc ie  ofert nastąpi w dniu 2.1.1947 r.
,,LOT“ zastrzegają sobie prawo 'unieważnienie Draełar». 

przyczyn, boz zobowiązania ponoezenła jakichkolwiek odsrt_ , P07 oraz prawo wyboru oferenta. ' J alwieK: odszkodowań
^Informacji bliższych w tej sprawie udziela Wydział Zaopatrzenia P.L.L.
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-  mecz z&k
etę zdecydowanym zwycięstwem hó- 
« nstft! . ! w e t t ic h  w stosunku 9:0 
(2:0, 3:0, 4:0). Bramki dla »wycięz-

ców Zdobyli: Ake Eriksson _  2 An- 
dersson, Nurmela, Johansson, Rolf 
— p̂o0"’ kan<̂ eius’ Nilsson i Hjelm

Wynik powyższy dowodzi, że ama
torski hokej lodowy bardzo znacznie 
ustępuje zawodowemu. Drużyn? amery- 
kanska, przybyła na dłuższe tourne do
Luropy, ,ecz me może liczyć na k- 
kies poważniejsze sukcesy.

Czy przewodnicy górscy są zawodowcami?
Szwajcaria protestuje przeciwko uchwale Amerykanów

Genewa, (obsł. W łT  I nilrń... _f .. . 1 • <

P rzetarg  n ieogran iczony
crstwo R o ln ic tw a i R eform  R o lnych  oeławn „.-„.-„i,.- *

Genewa, (obsl. w!.).
Komitet Olimpijski U.S.A. zawiado

mi! Międzynarodowy Komitet Olimpij- 
Iskl w osobie Otto .Mayera w Losan- 
Inie, że uzna! ©n narciarzy — przewód

M in isterstw o R o ln ic tw a i R eform  R o lnych  oeława ~*  I ni,—
nieograniczony na w ykonanie in s ta la c ji e lek tryczne i w  k * ? 7?  Przetarg f  T a  i  A ł u n  I I )  e m n r n i n  
w yra na posesji p rzy  u l. Senatorskiei N r  m  J budynku  * arażo- l v  1 0  1 ° ” 0  "  S P O f C I C  )

Szczegółowe wezwanie do składania o fe rt orar .  , ' - - - - -  ................ .......  “  '
mać można w  b iurze K om ite tu  O dbudow y M ln is te ra tw ^ ^ n  ° f * r ^ we o trzy -  
fo rm  Rolnych, wejście od u l. P a n k i e S  1 ^ 1 ^ , *  1 Re‘
tem  kosztów. 1 (lokal, s to łów ki) u  sw ro-

W adium do przetargu ustala aię na 5.000 zł.
O fe rty  składać należy do dnia 8 stycznia 1947 r  „ „ a  , ,

w ym ien ionym  biurze do skrzynk i o f e rtow et „ „  J L  g d z \  11 w  W7Ż6I 
o tw arc ie  o fe rt. we^’ pi? °*ym nastąpi komisyjne

w .Ł fcr “ 7 L , 5 ; " r r p „ L “ r v f ™ r t  - « « —  « .■ „
. I . n l .  ■ ofert, p r .w e  » jb e m  „  ■k " W -
targu, p raw o  uznania, że prze ta rg  nie dał L i T  w zg llidu  na prze-
wo przeprowadzenia w  okresie ważności o f £  Pr<-
m iędzy w yb ranym i oferentam i. fe r t  dodatkowego przetargu

KOM ITET ODBUDOWY
1-2309 M IN IS TE R S TW A  R O LN IC TW A

i Re f o r m  r o l n y c h

K A N A D Y JS K I HOKEJ zaczyna być 
coraz bardziej popa lam y w  ZSRR. 
Odbywają się Już nawet mistrzostwa, 
w  których bierze udział 12 drużyn, 
a mianowicie m. mn.: „Dynamo",

I „Spartak“ | C D ItĄ  z Moskwy, „Dy- 
namo" I „Dom Oficera" a Leningra
du, „Woodnik" a Archanglelska, 
„Dom Ofioera" ze Swlerdłowska, „D y .

| namo" z Rygi i „Dynamo" i  Kowna. 
*

l , ™ S 2 i v A “ (POZNA5l> -  ..STELLA  
j (G NIEZN O), spotkanie hokejowe

ników górskich za zawodowców 1 «- 
waża, że nie mogą oni brać udziału 
w zimowych Igrzyskach Olimpijskich.

Wiadomością wywołała ogromne po
ruszenie w świecie sportowym Szwaj
cara. Zurychski „Sport“  ostro pięt- 
nu je „amerykański purytanizm amator 
s wa Szwajcarski Komitet Olimpij- 
siu zlozył formalny protest do M.K.O 
<Międz. Kom. Olimp.) przeciwko u- 
chwale amerykańskiej. Szwajcarzy ss 
mocno „uderzeni“  t ą uchwal,, gdvJ 

v .™jl6PSl. narc; arze diugodystansow-
Alim n r  Zurbriggen, Otto von 
A Imen. Georges Cretteg i inni -  sa 
wiasnie przewodnikami górskimi.

n > ^ ^ !OS2en*e °  p rzetargu
w ykonanie  części z a m ie n n y c h ^ d o T e m o T 24 w  drodze przetargu powierzyć 
i 4 k ra ja re K  „H e ine™  rem ontow anych  14 maszyn g ilz ia rek S M G

ofertow e do B iu r ^ 'T e c t o ic ^ g T ^ y r e k o jT p 1M T °  w 6' W ^  Pą ^

P.M.T. zastrzega sobie p raw n ^ r n h n r i  kC11 P-Si ; T ' W W arszaw ia' D yrekcja  
na cenę lub  un iew atoienfe  b d* g°  w ybo ru  oferenta, bez względu

podziału dostawy między k ilk u  o fe ren \1w  8Uja k ' ' J ° d* t « ^ dÓW " f -  
zmniejszenie ilości wykonanych części. * *  “ *  zw l,kw e n łe  « F  *ez

1-2317

O głoszen ie„ , -  -------- o przetargu
^y ie^c ja  O kręgowa K o le i P aństw ow ych w  W arszawłp „ aw i_ j i m :

przetargach na rob n tv  V . warszaw ie zawiadamia o
Warszawa — G łów na s r T w f f T  w  obrębie Oddziałów D rogow ych 1-go 
ga, 4-gO Łow icz  5 c t f  } ^ ar*zawa Wschodnia, ’-go Warszawa -  Pra- 

Roboty w  obrebfe J6"®0, s !« llce , 7-go Małkinia, 8-go Sierpc
go przetargu. ‘ P zozególnyeh O ddzia łów  stanowią przedmiot oeobne-

o fe rtow e j " w ' 1W y S a i aĆD ? o ° g ™  D v r T i ! 3 1947 F' d°  tktBytlkl

^ r i k ł o S  J £  

nejD °w°wyJokonśdeZi  p r t ' 22 m y Wioferoaw Z S ' 0ne WSdiUm W ^

iwyeląstwem „Lechli“ w stosunku 
(0:0, i:0, 2:0). „Leehla4* prowadzi 

obetnie w  tabeli mlstreowskiej.
♦

L.K.S. — „P O M O R ZA N IN " (Toruń), 
towarzyski mecz hokejowy, rozegra
ny w  Łodzi, zakończył się zwycię- 
stwem drużyny łódzkiej w  stosunku 
s.Z („:2, 2:0, 1:6), Toruńczycy tylko do 
przerwy byli równorzędnymi przeciw- 
nlkami, później opadli na silach. W y
różnili się Metternich, Werner, Czy
żewski, Kelm  i K ró l z Ł.K .S-u i Os- 
mf ńsfcj z „Pomorzanina“,

» . f i f  W,E? Z C Y  Ł Y ŻW IA R ZE  rozpo- 
i " *  a e t ° n - W  Uździe szybkiej 

. . .  ar* - usjskal na treningu na 
,  ® *“  cza!l 4.1,4 sek„ na 3.000 m —  
su«,», a na 5.000 ni — 8:33,3,

♦
,nj?  tenista ~  ale piłkarz,, na-

zentapli Rkł!,ry  ̂ostatl'1« grał w repre- 
«intacji Belgradu przeciwko Paryżowi
L  i , UWłŻany hccnie za najlepsze 
8» piłkarza ita Bałkanach. Mitic gra o- 
b* cnie w „Partyzancie“.

?0DERICK (ANGLIA), pięściarski mistrz Europy w wadze pólśred-
W tn u ,P° tka “I? 23 rudnia w Pałacu!

w P,ary*u z misirzm Fran
cy Robertem Villenrainent.

DROBNE„ -r v,»AM)C HUKCJOWe o , ___ - -« -a  | , ,
mistrzostwo PO ZHL, „kończyło  ) k  Q G L G S Z  E I ^ T a

w?eaCwoESX g° t0We' zamówienie. K rawiectwo nowoczesne. Fr T n .i f
Chm ielna 33, sklep. J  I  «03

NAJTANIEJ KTJPisy 7
sprzedasz złoto, b ry lan ty  
•O K A Z J I- .  M arszałkowska 99 ‘ "

— -------- -- i - 2io:

w ierzy  W y k t n ^

1.2293

______  1-1951

Jerozolimskie. 27. Prowincję ' ¡ „ t c rw i l
1-1943

(

jem y listownie,

GAZY, siatki ~~młyński„  —•
kiego rodza ju  kupu e T J  ^  
Warszawa, Poznańska ^8 . Z w

M A S Z Y N Y ^ u ^ iJ i i  ~
N-WAWA-KuPuo-srs”  ^

n r  mechanik

WARSZAWA t t O T ó i ^ l S S S w S S ^
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wywołuje
O  zbieraczach i podrabiaczach

•  • •

Ze wszystkich ludzk ich  namiętności 
„ż y łk a  ko lekc jone rska “  je s t bodaj n a j. 
trudn ie jsza dó przezwyciężenia i opa 
nowania; często też staje się p raw dzi
wą manią i przeradza się nawet w  nie 
uleczalną chorobę um ysłow ą.

I  dzisia j, szczególnie w  k ra jach  
m nie j do tkn ię tych  przez w ojnę, spo
tyka m y lic z n y c h  am atorów  i zb iera
czy obrazów, ryc in , drobiazgów an- 
tykw a rsk ich , au togra fów ; entuzjastów  
starych i rzadkich w ydań książek, po
szukiwaczy przeróżnych przedm iotów, 
rzadkich lub  n iezw yk łych . Na n ie
szczęście. nie każdy zbieracz posiada 
um iejętność odróżniania rzeczy auten
tycznych od fa lsy fika tów .

O  podrabiaczach
Jak wszędzie i zawsze -— ta k  i tu 

ta j popyt w yw o łu je  podaż; bezkry- 
tycyzm  zbieraczy w yw o ła ł ro zkw it 
specjalnego p rzem ysłu  podrabiania 
okazów z zakresu sztuki lub  h is to rii.

K to  w ięce j zapłaci — ten otrzym a 
lep ie j podrob iony ukaz.

Od zarazy te j n ie uch ro n iły  się ani 
muzea, ani specjalne galerie, ani ga
b ine ty  osobliwości. F a lsy fika ty  p rze
dostały się wszędzie, pomimo wiedzy, 
doświadczenia i wyczucia kustoszów 
i konserw atorów .

Specjaln ie udane byw a ją  fa lsy fika ty  
numizmatyczne — stąd i zbieracze 
monet i medali częściej od innych pa
dają ofiarą nadużyć. Fałszerze doko
nyw a li w prost cudów w  podrabianiu 
antycznych m onet, rów nie  zręcznie 
odtwarzając piękno i de lika tny wdzięk 
m onet greckich, su row y spokój rzym 
skich, fan tazy jną  rozmaitość średnio
wiecznych. Znany jest rów nież fa k t 
nabycia przez poważnego uczonego za 
miast egipskiej m um ii — zabalsamo
wanego i odpow iednio spreparowane
go trupa  jakiegoś bezimiennego nę
dzarza. Z ło te  drobiazgi ja ko b y  pocho
dzenia greckiego, średniowiecznego, a 
nau/et ze szkoły słynnego m istrza 
Benuenuta C e llin i —  b y ły  w yrab ia 
ne w  Niemczech. Co do sta rych  obra
zów — to  w  B e lg ii np. setkami na
być by ło  można „au ten tyczne“  Sny- 
dersy, Teniersy, Ruijsdaele. A  cóż do
p ie ro  sztychy!

Przygoda artysty
Ciekawą przygodę m ia ł przed w ie lu  

la ty  s łynny francusk i rysow n ik  i ka 
ryka tu rzys ta , G avam i. Pewnego razu, 
będąc przejazdem  w  m ałym  p ro w in 
c jo n a ln ym “ ' mieście, zaszedł do -sa li 
lic y ta cy jn e j.

„Sprzedawane będą o ryg ina lne r y 
sunki G avam l«go!‘' — ozna jm ił urzęd
n ik , prowadzący licy tac ję , — „na 
wszystkich zna jdu je  się podpis zna
kom itego a rty s ty !“  Zaskoczony m a
larz, n ie  mówiąc k im  jest, podszedł 
b liże j do stołu. „C hc ia łbym  je  obej
rzeć“  — rzek ł. A fe ra  by ła  szyta bar
dzo grubym i nićm i. Pokazano m u bar 
dzo niaudoln ie  rysowane szkice. Rze
kom y ich  tw órca  ośw iadczył; „T o  nie 
3ą dzięła G avarn iego!“

Oszołomiło to wszystkich. „A  czy- 
jeź, jeś li w o lno wiedzieć?“  — zapyta ł 
u rzędn ik, — „szanowny pan sam nie 
■wic, co mówi. Przecież rysunk i te są 
wystaw ione na sprzedaż po zgonie 
pewnego znanego nam wszystkim  oby
wate la, k tó ry  o trzym a ł je  od samego 
Gai-arniego, znanego mu osobiście!“  

„C o  za h is to ria  — przecież G avar- 
n i n ia znał 'Wcale tego czcigodnego 
nieboszczyka!"

Zebrani nie ■ posiadali się z oburze
nia. Co za bezczelność.! Oskarżać o 
niegodne k łam stw o w yrocznię  w szyst
k ich  a rtystycznych i naukow ych sto
warzyszeń m iasta i całego departa
m entu, dobroczyńcę m iejskiego m u
zeum! „M ó j panie“  — zareplikow.ał 
zn iec ie rp liw iony u rzędn ik  — „pan  chy
ba nie ma w stydu : chodzi panu n a j
w idoczniej o zakupienie tych  obrazków  
za bezcen przez podanie w  W ą tp liw ość  
ich  autentyczności“ .

Rozdrażniony G avarn i odpowiedział 
grubiaństwem , a prowadzący licy tac ję  
po lec ił w yrzuc ić  go za d rzw i. A rty -., 
sta otoczony został przez n iechętny i 
t łu m  , a gdy w y k rz y k n ą ł swe nazw i
sko — odpowiedziano mu. w ym ysłam i j 
i  śmiechem. Uznany za w aria ta  czy 
też oszusta — G avarn i znalazł się za 
drzw iam i, b ru ta ln ie  w yrzucony z sa
li. L icy tac ja  potoczyła się dale j.

„G dybyż p rzyna jm n ie j owe rysun 
k i b y ły  w ykonane z ta len tem !" — 
westchnął z m elancholią ich  rzeko
m y  twórca.

Młode starożytności
Nie lep ie j dzieje się i w  dziedzinie 

starych d ruków . W yrób pergam ino
w ych  rękopisów  nie nastręcza pow,aż- ! 
niejszych trudności. Pewien bib iote- 
karz we F lo renc ji, bardzo uczony ale 
zupełnie g łuchy, nie mogąc zabawiać 
się rozmową, całe swe życie poświę
c ił p ro d u kc ji kop ii s tarych ręko p i
sów, naśladując je  z n iezw yk łym  ta 
lentem  i absolutnym  podobieństwem.

B yw a ją  też podrabiane rękopisy 
papirusowe. Przed pierwszą w o jną  j 
św iatową znany m oskiewski 
riusz.

za cenę paruset ru b li do p ryw a tn e j 
ko lekc ji jako  ciekawy okaz a rtys tycz
nego i um iejętnego naśladownictwa. 
Dokąd tra f iłb y  jednak, gdyby został 
puszczony w  obieg jako  autentyk?

Ogromnie ciekawe byw a ją  fa ls y f i
ka ty  .autografów .

„B u k in iś c i“  w  Paryżu p row adz ili 
obszerny niegdyś handel lis tam i zna
kom itych  ludzi — żyjących i zm ar
łych . K to  rzadziej p isyw a ł lis ty  i 
m nie j chętnie rozdaw ał autografy — 
tego im ię ceni się tam  drożej od in 
nych!

Przed la ty  pewien spryciarz puścił 
w  obieg we F ra n c ji liczne lis ty  s łyn 
nej fa w o ry ty  Ludw ika  X V , M a
dame de Pompadour, sprzedając je  
po... 5 fran kó w  źa sztukę! Już sama 
cena, nieprawdopodobnie niska, w in 
na by ła  wzbudzić nieufność nabyw 
ców. C harakte r pisma fa w o ry ty  b y ł 
n ieudolnie naśladowany i . o d  razu zdra 
dzal fa łszerstwo. Papier nie b y ł w  n i
czym podobny do papieru z epoki 
m ark izy. 'W oskowe pieczęcie z herbem

kró la  były- odciśnięte nieum iejętn ie. 
A le  m imo to lis ty ; te- znalazły bardzo 
w ie lu  nabywców.

N ie ma bodaj ani jedne j ko le kc ji au
togra fów , gdziebyśmy nie znaleźli do
kum entów  spornych- lub  podrob io
nych.

N auka jednak, pomagając fałsze
rzom. przyczynia się i do ich dema
skowania; Roentgen albo fo togra fia  
w y k ry w a ją  ślady dawnego pisma na 
pergam inie, chociaż fałszerz, zm ył je  
starannie, w  celu wpisania nowego 
tekstu. Jednak, pomimo tych  badań, 
pomim o ostrożności zbieracza-znawcy, 
k tó ry  p rzy  pomocy lu p y  ogląda a tra 
m ent, lite ry , barw ę papieru, a naw et 
sprawdza jego skład chemiczny, bez 
względu . na encyklopedyczną pamięć 
ekspertów, odgadujących nieraz o ry 
ginał, k tó ry  posłuży ł za w zór w yko 
nanego fa lsy fika tu  — zdarzają się oszu 
stwą, przed k tó ry m i pasują nawet 
poważni uczeni.

Jerzy K u ry lu k
(c. d. n.)

o is K ie  n a z w y  «  g e o g r a f i i  ś
Osady » polskish »ażurach w Ameryce .ś lnaenej

skie wysłały do Elektrowni Dnięprow- 
skiej 10-tonową o i  i wielkie koło dU
pierwszej turbiny średnicy 9 metrów,
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„Fabryka fabryk“ wraca do życia
Nowo-Kramatorskre Zakłady Budowy Ciężkich Maszyn

NawoJKramatorskie Zakłady Budo
wy Ciężkich Maszyn na Ukrainie nale
żały przed wojną do największych tego 
rodzaju przedsiębiorstw w Europie,

Zakłady te zwiedziła niedawno de
legacja Angielskiego Zjednoczonego'
Zw. Zaw. Robotników Przemysłu Bu
dowy Maszyn. Wielkie wrażenie wy
warły na delegatach zniszczenia, do
konane w fabryce przez Niemców oraz 
niezrównane tempo jej odbudowy.

Ostatnio uruchomiony został jeden 
z podstawowych działów Zakładów: 
dział mechaniczny Nr 27, który był 
całkowicie zburzony. Zaopatrzono go 
w nowoczesne obrabiarki i urządzenia 
techniczne. /

W nowym dziale podjęto produkcję 
seryjną oryginalnej konstrukcji m ły
nów węglowych dla centralnych elek
trowni, pracujących na sproszkowa
nym pa liw ie . Wydajność każdego mły
na wynosi 16 ton na godzinę, W tym 
samym dziale . rozpoczęto produkcję 
potężnych dźwigów elektrycznych dla 
kopalń Zagłębia Donieckiego i Krży- 
worożskiego.

Niedawno Zakłady Nowo-Kramator-

Takie „drobiazgi” stanowią zwykłą 
produkcję ukraińskiej „fabryki fa
bryk” .

W Ameryce Północne j znajduje sie 
bardzo dużo osad, a nawet większych 
miast, noszących nazwy Polaków, za
służonych w dziejach walk wyzwoleń
czych (Kościuszko, Pułaski) wzgi. 

a n tykw a - ! ochrzczonych przez emigrantów Po-: 
w ie lk i znawca rękopisów, p o - i laków najczęście j nazwą miasta rodzin-1

(podajemy je w kolejności alfalietycz- j land; Sandusky, Yaskolesky, (założone

d rob ił jeden z nich, bogato zaopa- i nego. I tak według ogłoszonego zeeta 
trzony w piękne, miniatury. F a ls y fik a t! Włenia \v jednym z pism Polonii amery- 
ten, którego pochodzenie nie by ło  'kańskiej, znajdują się w U SA następu- 
przez autora ukryw ane, został n a by ty  jące: miasta i osady o polskie j nazwie;

Wersal jest także.
we Francji

* •

Dobrze byłoby, gdyby narody więcej 
o sobie nawzajem wiedziały. To życze
nie (z gatunku t. zw. życzeń pobożnych, 
które się spełnią nieprędko, albę nigdy), 
dotyczy szczególnie narodów anglosas
kich. A  oto historyjka na jego uzasad 
nienie.

W swoim czasie transatlantyk „Nor' 
mannie" miał ruszyć w dziewiczą po
dróż do Ameryki. W związku z tym 
rząd francuski zdobył się na piękny 
gest i zakupił wspaniałe dary’ dla tych 
wszystkich miast w Stanach Zjedno
czonych, które nazywają się: Wersal,

To, że w Stanach Zjednoczonych 
istnieje pewna ilość miast tej .nazwy, 
nie świadczy chlubnie o pomysłowości 
amerykańskich obywateli. Łatwiej — 
okazuje się — zdobyć się na wybudo
wanie miasta z drapaczy chmur, niż o 
wymyślenie dla niego oryginalnej na
zwy.

Działo się to wówczas, gdy Hitler 
nadużywał nazwy Wersal w każdej 
swojej mowie,

Rząd Francuskiej Republiki doko
nał odpowiedniego wyboru darów, da
ry załadowano na pokład i „Norman
dia" ruszyła w drogę.

Burmistrze miast, noszących nazwę 
„Wersal” , byli zachwyceni wspaniało
myślnością Francuzów. Jeden z nich 
napisał nawet dziękczynny list do ame-

kultury i
V/ sposób

ry kańskiego ministerstwa 
sztuki. Zakończył ten list 
następujący:

„My, Wersalczycy, jesteśmy nie
zmiernie uradowani i dumni z tego. że 
we Francji również istnieje miasto o 
tej samej nazwie". ,

nej).
Stan Arazona: Linskey (nazwa pacho 

dzi prawdopodobnie od żołnierza z r. 
1830 Lińskiego), Poland, Poland Jtrno- 
ctióń, Polaea.

Stan Arkansas: Chopin, Pułaski,
Warsaw.

Stan California.: Poliasky (Pulasky), 
Zabriske (założone prawdopodobnie 
przez- Zborowskiego).

Stan Illinois: Gostyń (Gostyń) założo
ne w r. 1892 przez! Kóstrzewskiego, oko 
ło 20 mil od Chicago), Mt. Pułaski, Po
land, Poznan, Radom, Sandusky,

Stan Indiana: Camminsky, Kościuszko. 
Pułas-kł, Sandusky, Warsaw, Vietufe.

Stan Iowa: Polen, Polishvftte, Sandu
sky, Warsaw.

Stan Kentucky: Bar, Lida,- Sandusky 
Station, założone przez szeregowca 33 
uniku piechoty amerykańskiej około 
1865 r.

Stan Lińzana: Chopin, Manske, Po-

Dom wypoczynkowy ,,Złocień" w Wiśle, Centrali Zbytu Pań
stwowego Przemyślu Węglowego.

przez Jaskólskiego)
Stan Maine: East Poland, Poland, Po

land Spring, South Poland, West Po
land.

Stan Maryland: Poland, Polish Moun
tain, Silesia.

Stan Michigan: Gniezno, Krakov, 
Pawłowski, Poland, Polands, Posen, Pu
laski, Pototzki, Sandusky, 'Sobieski,

Stan Missouri: Krakow, Pulaski Pu - 
cki,. Kroże, Lida, Opole, Polonia, War
saw, Wojtechowo.

Sian Missisipi: Pułaski, Warsaw,
Stan Missouri: Kraków, Pułaski Pu - 

laskifield.
Stan Mortar»: Landusky, Pulasky, Si

lesia.
Stan Nebraska: Boleszyn, Chojnice, 

Elba, Krakow, Nowy Poznan, Pilzno, 
Tarnów.

Sian New Mexico: -Kozłowskie Ranch 
(założone przez powstańca wielkopol - 
skiego Kozłowskiego).

Stan New Yank: North Poland, Po - 
land' Center, Sandusky.

Stan North Carolina: Poland, Polloks- 
t'iiicv Poiapolis, ... Wilanów* „WfKthaw«, 
(założone w r, 1760). •: - ;

Stan North Dakota: Dansk, Gnezno, 
Kaznter (założone 'p r ż t t i ' K i -  
sz-nera). „ „ „ . „ „ i, ,

Stan Ohio: Bogusz Road, Poland, Pu
laski, Putaskisvilie, South Warsaw.

Stan Pensylwania: Caminsky. Ga- 
litzim, (założone przez fes. Galicy na, 
pierwszego księdza polskiego w Amery 
ce), Poland Mines, Polish Mountains, 
Pulaski Station, Sobieski (założone przez 
J. Sobieskiego, poślą stanowego i‘ adwo 
kata w Minrteocie), Warsaw.

Stan South Carolina: Pułaski.
Stan South Dakota: Kościuszko, Puck,
Stan Texas: Bandera, Ceśfochawa’ 

Docrowołski, Kościuszko, Panna Maria, 
St. Jadwiga, Warsaw, Vistula.

Stan Virginia: Olesko.
Stan West Virginia: Polanddale, , Pole.
Stan Wisconsin: Bisiąwek (zało - 

żonę przez Zbysławskiego w roku 
1883), Casimi-r, Cestochowa, Krakow, 
Krok, Lublin, Pepfei, Poland, PolońL 
Poniatowski, Poznan, Sandusky,-Sobie- 
ski, Torunvilte.

— Ach, tak, więc tym się pani zajmuje — po
wiada. — No szczęście, że pani nie jest Gwar- 
dzistką, bo bym inaczej wtedy gadał. Ale ja też 
jestem patriotą i kocham Polskę. Przed wojną 
nawet byłem w policji. Teraz jestem agentem, 
ale nie z własnej woli, bo zmusili mme. Zresztą 
robię co mogę dia Polski, a te gazetki znam. 
Bardzo dobrze znam, to są dobre, patriotyczne 
gazetki. A teraz daj pani tysiąc złotych, to nie 
zrobię z tego, co widziałem, żadnego użytku, ina
czej proszę ubrać się i iść ze mną.

Po długich targach, gdy „Roma“  zaklinała się, 
że ma tylko 500 złotych, przyjął je nareszcie, 
podkreślając, że robi tylko dlatego, że jest „do
brym Polakiem i patriotą“ , potem odszedł, za
pewniając, że może być teraz zupełnie spokojna.

Daleko nam było do spokoju mimo gorliwych 
zapewnień „dobrego Polaka“ . Zresztą było jasne, 
że doniesienie zrobił „W ilk“ , co dał do zrozu
mienia, ów agent. Oto, jakim się okazał ten wiel
ki „działacz narodowy“ . Trzeba było natych
miast zabrać stamtąd wszystko i wiać. A „Ro
ma“  musiała zmienić nazwisko, żeby śladem jej 
nie trafili, gdyż i-ak sie później dowiedzieliśmy ten 
sam agent próbował ją. kilkakrotnie odszukać 
pod starym adresem. Pojechałyśmy więc ze stra
chem na Hożą, wyniosły maszynę i powielacz 
i zawiozły do „Stachy“ , gdzie naprędce kończy
łyśmy rozpoczęty numer.

Po kilku dniach „Roma“  dostała „lipne“  doku
menty, a służąca Stasia ulokowała ją w pobliżu, 
u pewnej pani, gdzie odtąd „Roma“  mieszkała do 
wybuchu powstania i gdzie była wspaniała meli
na konspiracyjna.

Właścicielka mieszkania, wdowa po majorze 
W. P. poległym zdaje się w kampanii wrześnio
wej, była jeszcze dość młodą i zaradną kobietą.

TORPEDUJE SIĘ WARSTWY NAF- 
TÛDAJNE POD ZIEMIĄ, ABY UŁAT
WIĆ DOBYWANIE SIĘ ROPY. Do te
go celu służy specjalny przyrząd, zwa
ny pefforatyrern, który strzela 37-mil:- 
metrowymi pociskami typu torpedowe
go. Perforator opuszcza się w głąb szy
bu do poziomu warstw naftodajnych. 
Tam pociski przebijają stalową ścianę 
rur i po przeniknięciu półtora metra w 
ziemie pękają. Po ich wybuchu wytryska 
w szybie potężna fontanna ropy nafto
wej.

*
PIERWSZYM CZŁO W IEKIEM  — 

KTÓRY PRZYW IÓZŁ TYTOŃ DO 
EUROPY, był znany podróżnik i  awau 
tu rn ik  angielski z epoki kró lowej EI-- 
żbiety — s ir Walter Raleigh. Z pole
cenia swej królewskiej przyjaciółki 
0<R>ywal on liczne pirackie wyprawy

'Stalki bustzpansfcie.
JOziśh jedna-'z fab ryk  : p&pićjrosóW a 

werykautelHfcli obrała -Sóbic podobiznę 
Raleigba za znak fabryczny, wobec 
czego liczni nasi amatorzy „am ery
kanów“  mają Sposobność zapoznania 
się z podobizną słynnego awantur
nika.

A
NA JEDNEJ Z PIERWSZYCH O- 

Ł IM P IA D  NOWOCZESNYCH PRZY 
ROZGRYWANIU KONKURENCJI; W 
SKOKU O TYCZCE pewien chiński 
zawodnik podszedł z tyczką do samej 
poprzeraki, w b ił tyczkę w ziemię, 
wdrapał się po nie j i w  ten sposób 
przesadzi! poprzeczkę na większej wy 
sokości, niż jak iko lw iek zawodnik.

Międzynarodowa Federacja Lekko 
atletyczną nie uznała,: tego wyczynu 
równowagi za równowartościowy z 
wysokim skokiem i  odtąd regulamin 
skoku o tyczce przewiduje, że zawod
n ikow i nie wolno na tyczce przesu
wać rak.

STANISŁAWA * S a lto m . " 5 OWI SIS K A

o/ćc&fu ^hetałtu Ç'ÛHimiLÿO A. ¿Ć
Mimo, że do wojny nie pracowała, w tym okresie 
starała się radzić sobie w życiu i utrzymywać 
trochę z pracy, trochę z handlu, trochę ze sprze
daży rzeczy, pozostałych z lepszych czasów. Jak 
wiele kobiet tej sfery, nie interesowała się żad
nymi zagadnieniami społecznymi, czy też poli
tycznymi, nie obchodziły ją zachodzące zjawiska. 
Galą okupację przeżywała razem ze swoim śro
dowiskiem jako pewnego rodzaju kataklizm, 
trzęsienie ziemi, bez wnikania jednak co ten ka
taklizm spowodwało i jakie mogą być jego na
stępstwa. Mimo to posiadała pewne zdrowe wy
czucie rzeczywistości. Mawiała często do „Ro
my“ :

— Panno Ireno (tak się bowiem teraz „Ro
mo“ nazywała), mnie nie obchodzi, jaki będzie 
rząd w Polsce, może być socjalistyczny, może 
bv,- narodowy, byleby tylko dali pracę i -zWo- 
lili spokojnie pracować. Trudno, takie dziś cza
sy, że i ci, którzy dotychczas nic nie robili, mu
szą się nauczyć pracą zarabiać na życie.

Szanowałyśmy ją za to, że nie okazywała śle 
pej, zaciekłej nienawiści i pogardy do tzw 
warstw „niższych“ . Przy tym wszystkim posia
dała dużą kulturę wewnętrzną, i byłyśmy pewn. 
że nigdy nie wejdzie do pokoju w czasie nasze

go zajęcia, zęby nam nię przeszkadzać i że nie 
wejdzie również do pokoju, w czasie naszej nie
obecności, by, jak to czyniły inne gospodyni© — 
ciekawskie, rewidować zawartość walizek, prze
glądać ubrania lip. Nigdy o nic nie pytała, choć 
byłyśmy pewne, iż doskonale wiedziała o naszym 
zajęciu. Udawała jednak, że nic nie wie i nic nie 
widzi. M y zaś śpiewałyśmy na głos lub też gło
śno rozmawiały i śmiały się, by zagłuszyć rów
nomierny stukor powielacza" lub maszyny do pi
sania.

W ogóle z lokala
mi było nam teraz do 
brze i mieliśmy ich 
pod dostatkiem. Roz
szerzyłyśmy dzięki 
„Markowi“  znacznie 
zasięg naszych znajo
mości. Długi czas jeż 
dziłyśmy na Puław
ską gdzie był zapaso
w y powielacz i tam 

w biurze — żona jego, doskonała pianistka, przy
grywała nam w czasie pracy, ale miaia przesadną 
manię czystości która doprowadzała nas do pa
sji. Chodziła ze ściereczką i wycierała wprost za

nami ślady nóg toteż drżałyśmy «żeby broi 
Boże kropelka farby nie upadła .czasem na po: 
dłogę, byłoby to dla nas katastrofą, „równi 
w rozmiarach drugiej wojnie światowej'“ . W koń' 
cu znalazłyśmy wyjście. Obkładałyśmy, podłogę 
papierami' naokoło stołur na którym pracowa 
iyśmy.

Często jeździłyśmy na Pragę, na ulicę Ko 
wieńską, gdzie miałyśmy zapasową maszynę dc 
pisania i gdzie na zmianę z „Romą“  pisywałyśm; 
po kilka godzin dziennie. Dobra to była melina n; 
Kowieńskiej. Mieszkał tam poważny, svmpa 
tyczny, inteligenty kolejarz. „M arian“ , robotnil 
samouk, o bardzo wysokiej kulturze i dużym za 
sobie samodzielnie zdobytej wiedzy. Pracowa 
przeważnie nocą, na Dworcu Wschodnim, dnia 
mi bywa i w domu. * Zona „Krysia“ , należała dc 
pierwszych kobiet, które czynnie pomagał; 
Gwardii Ludowej od pierwszych chw il. jej pow 
stania. Wiozła w daleki teren prasę i bron par 
tyzantom, przewoziła do oddziałów partyzan 
tów polskich i rosyjskich. Mieszkanie ich, podob 
nie jak mieszkania „Stachy“  na Marymoncie 
było schronieniem dla partyzantów, składem bro 
ni, punktem radiowym, i punktem łącznikowym 
W końcu, przez długi okres czasu, lecz już znacz' 
nie później odbywały sie u nich regularnie po 
siedzenia; Sztabu Głównego, z generałem Roli 
(Żymierskim), „M arkiem “ . ..Frankiem“  (Witol
dem) i innymi, ,.

Materialnie Marianom nieźle się powodziło 
Żona zaradna, energiczna kobieta, ja k  wiele ko 
biet w tym czasie, jeździła za szmuglem i przy
woziła produkty ze wsi. W czasie jej nieobecno
ści dwóch małych jej chłopców, 9 i 10 lat, Jędreł 
i Maciek, przepasani fartuchami doskonale wypeł

niali czynności gospodarskie, , m. . . ,* ,
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